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Europaprzezy,wa wie,lki ' ,wstrząs ' 

WOjska niemieckie nie spotYkają się z żadnym oporem - Ludność wita entuzjastycznie wkraczające oddziały -
. Przybycie Hitlera do Linzu - Sprawne obejmowanie oś~odków, władzy przez hitlerowców 

Nowy kanclerz Austrii hitlerowiec Seyss 
Inquart. 

Przel(roczenie granicy 
S a l z b u r g (P A T) ° świcie w so­

botę lud!ność Salz.burga wyległa na 
ulicę i witała wkracz.ające oodziały 
wojsk niemieckioh. Na g1fanicy na mo­
ście na rzece Saal W()jlS'k,a przeklroezy­
ły granicę. Miasto u.dekOll'OWane jest 
flagami ze swastyką.. W ciągu nocy 
utworzony zo/stał nowy rzą.d krajowy 
pod kierownictwem- inż. Antoniego 
Wintocsteigera. 

Propaganda lotnicza 
W i e d e ń (PAT) Samoloty nie­

mieckie unoszące się nad Wiedniem 
rzucały dzisiaj rano kartki z napisem: 
"Na.rodowi-socj,a1iści Niemiec wi'tają 
na.1'{)dowych socja}ilstów Austrii i nowy 
rzą.d narodowo-s'Ocjalistyczny w wioc­
nym i niocozłącznym związku". 

L i n z (pA T) DzisiaJ wylądowały tu 
dwie eskadry samolotów niemiookich . 

. Armia austriacka 
wiła oddziały Reichswehry 

B er 1 i n (PAT) Niem. Biuro Inf. 
donosi że wojstka niemieckie, które 
przekr~'czyły granicę austriacką. - wi­
tane są z niebywałym entuzjamem 
przez stp()łeczeństwo i młodzież au­
striackę.. Wojska wkroczyły w zwar­
tych kolumnach ze s'ztandarami i arty­
lerią i. bronia. pancerną.. W Seefełd pod 
Salzburgiem powitały piocwsze 00-
działy austriackiej armii zwią.zkowej 
hratnia. armię niemieoką przez spre­
zen towanie bll"1()J1i. 

Równocześnie tworzą. się rządy kra­
jowe w· Grazu, Linzu, Salzburgu i 
Innsbrucku. Władza przechod'zi w rę­
~ miejscowyoh 'Oddziałów S. A. i S. S. 

/ 

~ajęcie Tyrolu 
B erl i n. (PAT) N,iem; BiUlI'Q Inf. 

donosi: Naczelne dowództwo wkra­
czają.cych do Tyrolu wojsk niemie.ckich 
przybyło dziś okolo godz. 12 do In­
sb'ucka i ~tanęło kwaterą. w kosza­
rach w śródmieścju. Z chwilą. przyby­
cia sztabu wy\vieszono na kosza,rach 
chmą,giew ze swastyką.. Wkraczają,­
ce wojsko niemieckie witała ludność 
owacyjnie. 

W Klagenfurcie obsadzHy sztafety 
ochronne oddziały szturmowe w cią.­
gu ubiegłej nocy wszystkie państwowe 
bUdynki. Przejęcie władzy przez orga-

I 
nizacje narodo'wo-socjalist'yczne odby­
ło się w całym kraju w najwyższym 
spokoju i z zachowaniem ścisłej dyscy-
pliny. 

Gauleiter Kalryntii I{uts'choca wydal 
szereg zarzą.dzeń, które wykonano je­
SZCze przed nastaniem dnia. Mi-ęd/zy 
innymi położ'Ono areszt na magazy­
nach broni, należących d'O F'l''Ontu Pa­
triotycznego i organizacYi lewicowych. 
Dokonano również szeregu areszto­
wań. 

W KuIsteinie oddał się garniron 
wojska austriackiego do dyspo·zycji do­
wództwa wkraczających· W'Ojsk nie­
mieckich. 

Manifestacj e 
i bierne próby oporu 

W i e d e ń. (PAT). W całym kraju 
odbywały się olbrzymie manifestacje. 
W Linzu na platu przed ratuszem ze­
brały 8j~ niezliczone tłumy. do któryCh 
przems\\ lali przewódcy narodowo-so­
cjalistyczn\. Na ratusz wciągnięto cho­
rągiew ze swastyką. 

W Grazu w ciągu całego dnia sy­
tuacja była niezmiernie naprężona. 
Wiele ulic obsadzono oddziałami woj­
ska, wiernego rządowi, z karabinami 
maszynowymi. Po południu ulice za­
częły zapełniać się podnieconymi tłu­
mami narodowych socjalistów. Ukaza­
ły się samochody ciężarowe z bojó~­
karni SS i bylymi heimwehrowc,aml. 
Pod wieczór oddziały wojskowe oraz 
policja wycofały się z miasta. Narodo_ 
wi socjaliści z tryumfem zajęli ratusz. 
Wieczorem ulicami miasta przeszedł 
pochód z pochodniami, liczący około 
60 tys. ludzi. 

Pod'Obne meldunki nadchodzą z ca­
łej Austrii, Stwierdzić można, że pod 
wieczór władze krajowe nie otrzymu­
.iąc ~adnych konkretnych rozporządzeń 
wycofały się bez stawiania najmniej­
szego oporu demonstrantom. W więk­
szości wypadków policjanci wkładali 

opaski ze swastyką, samorzutnie wita,. 
jąc demonstrantów ukłonem hitlerow­
skim. 

Narodowi socjaliści 'Opanowali całę. 
sytuację w Austrii bez {li1jmniejszeg,o 
trudu. Nie było najmniejs.zego oporu 
ani ze strony robotników, na },tórych ' 
tak liczył ostatnio rząd. ani z~ strony 
legitymistów, którzy twierdzili, iż po­
s ·iadali w Austrii przeszło milion ZW01 
lenników. 

Na granicy 
austriacko-wioski ej 

B e r l i n. (PAT). Niem. Biuro Inf. 
donosi: 

W sobotę o godz. 13 pierwsze zmoto­
ryzowane oddziały wojSk niemieckich 
pod dowództwem komendanta pUłku 
wysokogórskiego doszły do przełęczy 
Brenneru na granicy włosko-austriac­
kiej. 

Dowódca niemieckiego pułku wyso­
kogórskiego udał się w towarzystwie 
oficerów do bariery granicznej i po­
witał dowódcę włoskiego oddziału na­
stępującymi słowami: "Otrzymałem od 
moich władz przeł'Ożonych p'Olecenie 
przybycia tu nad granicę z ma~ym od:;­
działem podległych mi wojsk. Oczeku:­
je mnie tu wyższy oficer włoski. Spot:­
kał mnie zaszczyt, iż mogę zapewnić 
włoskiego 'Oficera, źe wszystkie dzi, 

• • 
łdapa AU\SItrii. U góry mapy, w Bawarii, Pasawa, którędy WkrOCZYły wojska niemieckie. 



siejsze kroki odbywają si~ w duchu 
doskonałego koleżeństwa, tym duchu, 
któ~ odpowiada przyjaznym stO'sun­
kom między narodowo-socjalistyczny­
mi Niemcami i faszystowskimi Wło­
chami oraz między armiami obu 
l>aństw. Proszę parta o przekazanie 
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tych zapewnień dowódcy włoskich 
wojsk granicznych z polecenia genera­
ła, mojego dowódcy." 

Oficer włoski podziękował oficerowi 
niemieckiemu, po czym oba oddziały 
oddały sobie honory wojskowe. 

du do centrum miasta, gdzie imieniem 
rządu austriackiego powitał kanclerza 
Hitlera obecny kanclerz austriacki, 
hitlerowiec dr Seyss Inquart. W swo­
im przemówieniu dr Seyss Inq1Iart za­
pewnił kanclerza Hitlera Q zupełnym 

, oddaniu się pod jego wł,adzę narodu 

Proklamacja kanclerza Rzeszy 
austriackiego, dla którego przestał 
istnieć i obowiązywać paragraf 88 
traktatu pokojowego, podpisanego w 
1918 r. w Trianon. 

OdpowiadaIą.c lViwatują.eym nie­
przerwanie n.e. Jego cześć tłumom, 
kanclerz Hitler podziękował narodo­
wo socjalistycznej Austrii za jej wier­
ność i przywiązanie, oświadczając, że 
wreszcie spełnił swoje zadanie dopre>o 
wadzen,ja do zjednlłczenia Niemie~ i 
Austrii, któr,e, już na wielki zwią.zane, 
pozostaną państwami niemieckimi. ~ 
Cały świat będzie musiał fakt teb: 
uznać. 

W i e d e ń. Tel. wł.). W sobotę o g. 12 
odczytan.a. została. z Berlina przez 
wszystkie radiostacje niemieckie i au­
striackie proklamacja kanclerza Hi­
tlera. Od'czytał ją. min. prop~andy 
Goebbels. 

"Niech żyje narodowa. socjalistycz­
na Rzesza nie1l1ie~kal Niech żyje na­
rodowo-socjalistyczna, niemiecka Au· 

. strial 

Pierwsze następstwa zmian w Austrii 

Na wstępie swej proklamacji do na­
rodu austriackiego Hitler zwraca się 
przeciwko podstępnym działaniom 
Schuschnigga i towarzyszy politycz­
nych, ostro atakują.c ich za niedotrzy­
tnanie umowy podpisanej w Berch tes­
gaden. 

"Niemcy' nie mogły bezczynnie przy­
glądać się - podkreśla proklamacja -
temu, że kilka milionów rodaków nie­
mieckich pozbawionych praw i wolno­
ści osobistej względnie wolności sło­
wa znajduje się poza nawiasem społe­
cze6stwa. Przeszło 40 tys. uchodzców z 
Austrii przygarnęła. Rzesza. przeszlo 
10 t)'lSięcy dalszych politycznYCh zwo­
lenników narodOWYCh socjalistów 
znajdowało się w więzieniach względ­
nie w obozach koncentracyjnych. 

"Dziesią.tki tysięcy pozbawiono 
chleba z powodu przekonań polityoz­
nych. Nie mogliśmy pogodziĆ się z 
tym polożeniem i z tragedią. naszych 
braci niemieckich poza granicami Rze­
szy. Dążyliśmy do porozumienia. chcie­
liśmy zgody, podpisaliśmy w lipcu 
1936 roku umowę, która miała położyć 
krelS bezprawiu i gwałtom skierowa­
nym przeCiwko nie tYlko robotnikom, 
czy innym obywatelom, ale nawet 
przeciwko zasłużonym wodzom armii 
z czasu wojny. 

"Ponowiliśmy próbę porozumienia. 
Osobiście podjąłem starania w zrozu­
mieniu, że dotychczasowego stanu rze­
czy nie da się utrzymać. Wzrastające­
gO niezadowolenia w narodzie austriac­
kim nie można już bYło zwalczyć i nie 
mogliśmy b~zczynnie przygl~ać się 
dalszym bezprawiom. Nie mogliśmy 
pozwolić na to, aby ' 6~ miliO'na człon­
ków starego. kulturalnego, Wielkiego i 
zasłużonego narodu austriackiego 
przez dotychezasowy sYlStem -pozbawio- ' 
no wszelkich uprawnień i obowiązków, 
o któ~e walczyliśmy w umowie z dnia 
11 lipca 1936. 

"Rząd austriacki jednak cheiał nas 
wywieść w pole i w tym celu wynale­
ziono plebiscyt. który nie dawał gwa­
rancyj, że będzie prawidłowo przenro­
wadzony. W trzech i pół dniach mia­
no bowiem zorganizować głosowanie, 
mimo że od kilku lat nie było w Au­
strii wyborów, nie posiadano list wy­
borczych, co wywolało odruchowe 0-
burzenie narodu austriackiego." 

Nawiązując do tego plebiscytu Hit­
leI' w swej proklamacji stwierdza, że 
jf;żeli mialby uznać ten plebiscyt jalw 
prawidłowy, to głosowanie w ZagłębiU 
Saary było nie]udzk~ szykaną dla 
Rzesźy, dało jednak w wyniku Niem­
com pełną, !satysfakcję, bo stuprocen­
towe zwycięstwo. 

"Przeciw temu bezprawiu - twier­
dzi kanclerz - i próbie oszustwa wy­
borczego naród. austriacki sam po­
wstał. Przeciwstawienie się temu 
przez były rząd austriacki musiałoby 
prowadzić do wojny domowej. Naród 
niemiecki nie ścierpi, aby ' na ziemi 
swych braci nadal stosowany był ter­
ror ta przynależność i przyznanie się 
do wspólnoty narodowej i wzajemnych 
ideałów politycznych. Rzesza Niemiec­
ka pragnie spokoju i porządku. 

"Zdecydowałem się więc, milionom 
Niemców w Austrii dać do dyspozycji 
pomoc Rzes?:y. Od dziś rana przez 
granice Austrii wkraczają żołnierze 
niemieckiej sily zbrojnej. 

"Oddziały pancerne, dywizje pie­
choty i oddziały S. S. oraz niemieckie 
lotnictwo przywołał rząd narodowo­
socjalistyczny w Wiedniu. Jest on 
gwarantem, że naród austriacki teraz 
w najkrótszym czasie przez prawdziwe 
glosowanie ludowe będzie mógł sam 
decydowac o swej przyszłości. Za tymi 
oddziałami stoi jednak zdecydowana 
wola całego narodu niemieckiegol 

"Ja. sam wódz i kanclerz narodu 
niemieckiego będę szczęśliwy, 'te jako 
niemiecki i wO'lny o.bywatel będę m6gł 
wkroczyć do tego krajti, który jest tez 
moją. ojczyzną. 

"Świat musi przekonać się. te na­
ród niemiecki w Austrii przeżywa w 
tych dniach ~odziny najwiękstt'gl> 
szczęsria i W 7. l"llSZCll ia . Pomoc swych 
braci wybawia go z wielkiej niedoli. 

podpisane A d ol f H i t l er. 
B e r l i n, dnia 12 marca 1938. 

Wiedeń przyj .. ł 
proklamację Hitlera ' 

W i e d e ń. (P A T). Proklamacja 
Hitlera odczytana przez radio przez 
Goebbelsa wysłuchana była przez ty­
siączne tłumy mieszkańców Wiednia 
za pośrednictwem licznych głośników 
ustawionych w całym mieście. 

Proklamacj,a Hitlera przyjęta była 
z niesłychanym entuzjazmem. Zwła­
szcza gorąco oklaskiwano ustępy pro­
klamacji, mówiące o terrorze dawnego 
rządu austriackiego wobec narodo­
wych socjalistów. Po zakończeniu 
transmisji radiowej odbyły się wielkie 
owacje na cześć Hitlera. 

Kanclerz Hitler w Austrii 
B e r l i n. (P A T). Niem. Biuro Inf. 

donosi: 
Kanclerz Hitler przekroczył dziś o 

godz. 15,50 granicę austriacką 'Pod 
Braunau nad Innem. Towarzyszyli mu 
m. i. szef naczelnego dowództwa sil 
zbrojnych gen. Keitel, szef prasy Rze­
szy Dietrich, ministrowie Bormann i 
Bohler i gauleiter Burckel. W chwili 
zbliżania się kanclerza do ziemi au­
striackiej rozbrzmiały wszystkie dzwo­
ny w miejscu jego urodzenia BrauntlU, 
podczas gdy samochód kanclerski po­
suwał się pomału przez wielki most 
pograniczny od Simbach w kierunku 
brzegu austriackiego. 

Przybycie Itancle .. za Hitlera 
do Linzu 

W i e d eń. (PAT). ° god~. 15 do Lin­
zu wkroczyły owacyjnie witafie przez 
ludność i wojska austriackie oddziały 
pancerne armii niemieckiej. Z oddzia­
łami. tymi wjechał do Linzu kanclerz 
Hitler. " 

Około godz. 16 rozpoczęła się na 
rynku przed ratuszem Linzu olbrzymia 
manifestacja. Wzdłu~ rynku stoją ra­
mię przy ramieniu generalicja i ofice­
rowie austriaccy i niemieccy oraz od­
działy wojskowe austriackie i niemiec­
kie. Przemawiają do tłumów przewód­
cy narodowo-socjalistyczni, którzy 0-
becnie pełnią różne funkcje w magi­
stracie w Linzu. Tłumy z napięciem o­
czeku ,ią. na przemówienie kanclerza 
Hitlera. 

L i n z. (Tel. wł.). Mimo przeJmu­
jącego chłodu, padającego śniegu i sil­
nej wichury już we wczesnycb godzi­
nach popoludniowych wielotysięczne 
tłumy wyległy na ulicę, bowiem roze­
szła się wiadomść, iż do stolicy Gór­
nej Austrii przybywa kanclerz Adolf 
Hitler. 

Nowi dygnitarze austriaccy zebrali 
się w ratuszu. Na placu przed ratu­
szem olbrzymie tłumy. Nastrój pod­
niecony, a podsycają. go jeszcze różni 
mówcy. 

Przez plac co chwilę przeciągają 
oddziały policji i wojsk niemieckich. 
Nad miastem unoszą się samoloty roz­
maitych typów. Wojsko austriackie 
wita wojskO niemieckie. Służba pro­
pagandowa Rzeszy dział,a. Zajeżdżają 
samochody radiowe i filmowe. "Vszyst­
kie przemówienia kończą się okrzyka­
mi: "Jeden naród, jedno państwo, je­
den wódz". Mówcy zapewniają, że 
wojsko niemieckie już nie opuści Au­
strii. 

Do Linzu przybył cały szereg dzien­
nikarzy zagranicznych. 

Krótko po godz. 17 przybył do ratu­
sza kanclerz Seyss Inquart w towarzy­
stwie przywódcy S. S. Himmlera. Obaj 
przylecieli z Wiednia samolotem. 

Z balkonu przemawiał m . i. wice­
kanclerz ministerstwa sprawiedliwo­
ści oraz Himmler. 'Vprowadzono ' do 
ratusza nauczyciela Hitlera, obecnego 
dyrektora jednego z miejscowych 
szkół, który uczył Hitlera, kanclerz 
Rzeszy bowiem kończył szkołę w Linzu. 

WieczoTern o godz. 19.45 po kilku­
gl>dzinnym oczekiwaniu przybył wre­
szcie do Linzu samochodem kanclerz 
Hitler, entuzjastycznie witany przez 
tysięcwe tlumy jako wódz zjeanl>czo-
1lf\g'0 narMlu nicmieckiego. Niehywa­
ly entu zjazm pows tał w chwili wjaz-

Rozwiązanie 
Frontu Patriotycznego 

W i e d e ń. (P AT). Kanclerz Seyss 
Inquart rozwiązał Front Patriotyczny 
i zarzą.dził stopniową. jego likwidację. 

El(wiwalent gospodarczy 
B e r l i n. (P A T). Na życzenie rzą­

du austriackiego został eksport au­
striacki do N('tniec podwyższony o 40 
procent. 

Zaml(nięcie banitów 
W i e d e ń. (PA T). Banki wiedeń­

skie zamknęły safesy. Ma to na celu 
zapobieżenie wycofywaniu zawartości 
skrytek przez Żydów. Liczy się bo­
wiem z możliwością. wyjazdu dużej i­
lości Żydów z Austrii. Prawdopodob­
ne je.st wydanie w najbliższym czasie 
ograniczeń paszportowych. 

Zamlinięcie granicy Austrii 
z Czechosłowacją i Węgrami 

W i e d e ń. (PAT). Krążą pogłoski, 
że tzw. mały ruch graniczny na grani­
cy czeskiej i węgierskiej zostały za­
mknięte ze strony czeskiej i węgier­
skiej. 

Manifestacja braterstwa 
dwóch armii 

R z y m. (PAT). Agencja Stefani do­
nosi z "Viednia, że rada ministrów po­
stanowiał wysłać do Bawarii parę puł­
ków austriackich celem podkreślenia 
uczuć braterskich pomiędzy armiami 
niemiecką. i austriacką· 

Zmienione oblicze Wiednia 
W i e d e ń. (Tel. wł.). W Wiedniu 

przebywa ~raz z innymi hitlerowcami 
Rzeszy niemieckiej również szef nie­
mieckich władz bezpieczeństwa i poli­
cji umundurowanej, gen. Daluege. 

Stolica austriacka przygotowuje się 
starannie do przyjęcia. Hitlera, który w 
godzinach wieczornych pozostawał je­
szcze w Linzu. Wiedeń zmienił zupeł­
nie swoje oblicze w mgnieniu oka i 
przybrał wygląd narodowo - socjali­
styczny, tak jakby od dłuższego już 
czasu znajdował się pod władzą. hitle­
rowców. Na gmachach publicznych i 
urzędach powiewa wszędzie już sztan­
dar ze swastyką., zajmując miejsca 
narodowych chorągwi austriackich. 

Hitlerowcy w Wiedniu 
Wiedeń. (PAT). Na ulicach mia­

sta ' pojawili się pierwsi umundurowa­
ni członkowie oddziałów szturmowych 
nar. socj. z Rzeszy (S. A.). Są oni wi­
tani owacyjnie przez ludność. 

Samoloty bombowe 
nad Wiedniem 

Wiedeń. (PAT). W sobotę o godz. 
13 nad \Viedniem ukazało się na wyso­
kości paruset metrów kilkadziesiąt 
bombowych samolotów niemieckich, 
które wolno przeleciały nad miastem 
lderują.c się na południowy wschód. 
I{rążę. pogłoski, że wkroczenia oddzia­
łów niemieckich, maszerujących do 
Wiednia przez Linz, oczekiwać należy 
za parę godzin. 

W i e d e 6. (PA n. ° godz. 15,30 na 
lotnisku w Aspern wylądował dowód­
ca niemieckich wojsk lotniczych gen. 
Milch. Siły lotnictwa niemieckiego, 
które lądowało na różnych lotniskach 
wojskOWYCh Austrii, oceniają tu na 
dwa pułki lotnicze. 

Szybkie ruchy .ejs" 
Wiedeń. (PAT), Wojska niemiec­

kie, maszerujące na Wiedeń, posuwają 
się szybko, spotykane owacyjnie przez 
ludność. Wo.isko austriaCKie oddaje 
im honory. Przybycie oddziałów nie­
mieckich do Wiednia spOdziewane jest 
około godz. 7. 

prawne prz jmowanle 
władzy 

W i e d e ń. (Tel. wł,). Zmiana warty, 
nokonana w ciągu 24 gotl7\in, nastą­
piła. tak hł)'f'kawicznie, iż trudno o­
przeć s i~ przeświadczeniu, aby nie by-

la przedtem omówiona w naj drobniej­
szych szczegół,ach. Przejmowanie u.; 
~zędów ważniejszych z rąk dotychcza­
sowych współpracowników Schusch­
nigga, odbieranie zarządu, zwłas~cza. 
administracji policyjnej i w innych 
dziedzinach życia państwowego, przez 
zaufanych obecnego rządu hitlerow­
skiego dra Seyss-Inquarta, odbywa. się 
bardzo sprawnie. W cią.gu, soboty 
większość urzędów bezpiecze6stwa pu­
blicznego, stanowiska burmistrzów w 
miastach przeszła w ręce hitlerowców. ' 
Wojsko, przynajmniej jak dO' tej 
chwili wskazuje to przebieg wypad­
ków, znajduje się zupełnie po stronie 
hitlerowców. 

Nowe władze hitlerowskiego rządu 
austriackiego ~abrały się natychmiast ' 
do pracy. Prnsie wydano instrukcje; 
skonfiskowano m. i. już w pierwszym 
dniu szereg ~lzienników, jak "Reichs­
post", "Der Telegraph" i inne. Areszto­
wano również - jak donoszą. - szereg 
osób, trwających nadal w oporze prze­
ciwko hitlerowcom. 

Nieznane losy 
b. liancJerza Schuschnigga 
W i e d e ń (Tel. wł.) Na razie nie 

zdołano ustalić miejsca pobytu i losu 
h. kanclerza Schuschnigga. \Ved/ug 
jednych informacyj b. kanclerz Schu­
schnigg trzymany jest wraz z innymi 
fzonkami jego rządu w gmachu kanc- . 
lerskim w 'Viedniu, według · innych 
źródeł - Schuschnigg został areszto­
,,,any j przeby:wa w odosobnieniu pod 
silną strażą. , 

Be .. lin, i prasa nieJtlie.;lia 
wobec ~yd~rzeń ,w Austrii 
Berlin. (PAT), "Jeoennaród, jed­

na .Rzesza i jeden wódz" .-::... oto nasło, 
pbCl kfói'J"m rozpoczął :gernn dzień so­
botni. Choć dawano gdzieniegduie wy'" 
raz pewnym· obawom co. do ew.entl,lal­
nej ~'eakcji zagranicy, nastrój nacecb,o- . 
wany był przede wszystkim - niez'Wy­
kły m entuzjazIhem obok uzasadnionej ' 
dUmy, że " przejęcie władzy ptzez n~to­
dowy socjalizm w Austrii dokonało się 
prawie bez tarć, a w każdym razie , bez 
rozlewu krwi. . Wydaje się, że n~węt , 
koła. polityczne berlińskie zaskoczorie ' 
były zarówno błyskawicżności~ akcji, 
jak i spontanicznym jej przebiegiem: w ~ 
Wiedniu. ' 

Pl'asa ,niemiecka, która podaje dziś 
z najwięk.szrm ,rozgłosem .fakt, że Au- , 
stria stała się narodowo-socjalistyczną., 
podkreśla znaczenie historyczne dnIa 
11 marca. ,V obszerny ch koresponden­
cjaCh opisy'"any jest przebieg wypad-. , 
l<ów nie szcz~clząc ostrych ataków pod 
adresem Schuschnigga. "Voelkischer 
Beobachter" pt. "Koniec systemu, któ- ' 
ry nic h~' ł ni emieckim" informuje o ' 
]'aclosnym entu:rJaźmie, z Ja~{im witają. 
"bracia austriaccy" wojSka niemiec­
kie. "Nie jest to - pisze "Voelkischer 
Beohachter" - wkraczanie do obcego 
kraju, lecz raczej powrót do utraconej 
ojcz~·zny". Dzienniki podkreślają, że 
przejQcie władzy przez narodowych so­
cjalis tów w Austrii jest sprawą. we­
wnętrzną niemiecką, do której zagra-, 
nica mieszać się nie powinna. 

Geering k·anclerzem Rzeszy" 
B e r l i n. (P A T). W związku z po­

wierzeniem marsz. GOCl'ingowi funkcyj 
zastępcy kanclerza Hitlera zauwaŻYĆ 
należ~r , iż fakt ten przewidywany b~· ł 
poprzednio na okres wizyty rzymskiej. 
Wypadki austriackie przyśpieszyły tę 
decyzję. 

Krązą tu obecnie pogłoski , że wobec 
nowej sytuacji wewnętrzno-politycznej 
możliwe jest, że kanclerz Rzeszy za­
chowa funkcje wodza całości narodu 
niemieckiego pozostawiając wladzę 
kanclerską w Niemczech Goeringowi. 

'V Austrii pozostałby dotYChczaso­
wy prezydent Miklas i kanclerz Seyss­
Inquart. 

lydzi austriaccy 
uciekają do Polski 

Kra k ó w. (Tel. wł.). ° godz. 7-ej 
przybył wczoraj do Krakowa pociąg 
z Wiednia, wiozący ze sobą. mnóstwo 
Żydów uchodzących z Austrii. Spodzie­
wany jest dall'zy transport Żyrlów. (bi) 

(Ciąg dal szy na str. lD) 
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Zbrojny hitleryzm opanował Austrię 
Decyzj,a ostateczna w Berlinie W' l Miesiąc temu Schuschnigg został cji przy całkowitej bierności Rzymu, 

sprawie Austrii zapadła. Zamierzenia wezwany do Hitlera do Obersalzbergu Londynu i Pary1.a, hitlerowcy au­
Iwe w stosunku do Austrii Rzesza hi- i tam stanął wobec żądania przyjęcia striaccy weszli do rządu. Dr Seyss 
tlerowska realizuje w tempie szybszym narodowych socjalistów w skład swego Inquart otrzymał odpowiedzialne sta­
i w sposób bardziej bezwzględny, niż rządu. Był już wtedy w przymusowym nowisko ministra spraw wewnętrznych 
przewidywali to chyba najwięksi pesy- położeniu. Był skazany na własne siły, i bezpieczeństwa.. 
miści w odniesieniu do zagadnienia szczupłe i rozdwojone wieloletnią agi- Rola Seyss Inquarta uwydatniła się 
niepodległości Austrii. t6cją austriackich hitlerowców. Berlin w całej pełni podczas ostatnich wy-

'Vprawdzie deklarowano 'fi{ swoim zaś na wyp,adek odmowy "ustanowie- darzeń w Austrii. Po ustę,pieniu 
czasie uspokajająco, że rzą.d niemiecki nia między obu pailstwami tak ścisł&- Schuschnigga i odroczeniu plebiscytu, 
nie będzie już wiicej zaskakiwał fakta- go i przyjaznego stosunku, jak to wyrażając groźbę wkroczenia wojsk 
mi dokonanymi opinii międzynarod<r Odpowiada historii i powszechnemu niemieckich do Austrii, hitlerowski 
wej, jednak to, co się w Austrii dzieje, dobru niemieckiego narodu" groził minister spraw wewnętrznych sterro­
od wczorajszego wieczoru począwszy, zbr.ojn~ ~ikwidacją niep.odle~ł?ści au-I r!zował egzekutywę austriacką i stał 
p o d re ż y s e r i ą. - wbrew wszel- stnackle]. 'V następstwIe tej mgeren- Się fakh'cznym dyktatorem państwa. 
kim manewrom taktycznym - n i e-
Włtpliwie berlińskł> to 
wprawdzie nie rzecz tak całkiem nie­
spodziewana w tej czy innej formie, 
ale to niemniej wyraźne postawienie 
wszystkich państw wobec nowego, 
przełomowego faktu dokonanego. 

P 2591·70,28 

Gdy z towarzyszami swymi politycz­
nymi władzę pełną. zdobył, istotnie 
zwrócił się do Hitlera z prośb~ o skie­
rowanie do Austrii wojsk niemieckich, 
które już kraj ten obecnie zajmują.. 

Trzeba przyznać, że wszystko zo­
stało dobrze wyreżyserowane. Co 
prawda dobrą. tę reżyserię ułatwiło 

Berlinowi znakomicie niedołęstwo po­
lityki francuskiej i angielskiej, a także 
polityka rządu Czechosłowacji, która 
była z innych państw na.j1Jardziej w 
tym zainteresowana, by Austrii fl.ie za­
wojował hitlery~m, by ostała się rz&­
czywista jej niepodległość. 

Faktu - powtarzamy - przełom<r 

wego, oznacza on bowiem walny, de­
cydujący etap naprzód w ofensywnym, 
ekspansywnym parciu Rzeszy Niemiec­
kiej w Europie środkowej z wszystki­
mi parcia tego konsekwencjami dla 
dalszych, już światowych ambicyj i 1..&­

mierzeń narodu niemi&ckiego pod egi­
dą hitlerowską. 

Ofiara z życia. kanclerza DolI­
tussa nie na długo ocaliła niepodle­
głość Austrii. "Mały żelazny kanclerz", 
śmiertelnie porażony przez hitlerow­
skich terrorystów w pamiętnym dniu 
lipca 193ł r., konał z ostatnimi słowy 
na ustach: ,.Brońcie niepodległości 

Austrii". 

Bo, czy Austria będzie formal­
nie wcielona do Rzeszy Niemieckiej, 
zaraz czy później, czy też będzie z nią. 
związana wzorem Gdańska reżimem 
partii hitlerowskiej, to już rzecz dru­
gorzędna. Niemcy "Sudetenlandu" bę­
dą zapatrzeni w przykład Niemców 

I austriackich. 
Rzęczywistość jest niewesoła: zwy. 

cięzcy w wojnie światowej krótkowidz­
twem i bezwładem politycznym rok 

Słowa te urosły do roli testamentu 
pOlitycznego dla następców Dollfussa. 
Działalność kanclerza T. Schuschnigga 
miał.a istotnie jako cel utrzymanie nie­
podległej Austrii. 

Zakusy na. nieJ)Odlegly byt l'8l>ubli­
ki naddunajskiej ze strony narodow<r 
socjalistycznej Rzeszy zmierzały do 
zjednoczenia wszystkich "ziem nier 
mieckich" w jednym państwie. Do nich 
7.aliczał Berlin przede wszystkim ob­
szar Austrii o 80 tys. kilometrów kwa­
dratowych z blisko 7 milionami mie­
szkańców. 

Nacisk Bernn!!. na. rząd 8.ul'ltrfacki 
dla pozyskania go dla "dobrowolnego" 
uznania niemieckiej wspólnoty nar<r 
dow~państwowej potężniał od miesię­
ey. Równolegle rosła aktywność nie­
legalnego nIchu narodowo - socja­
listycznego W' Austrii, stwarzając dla 
J.złdu Schuschnigga nieustanne trud­
ności wewnętrzne i konieczność reprer 
syj, zd dla Berlina poż~dane sposob­
ności do interwencji. 

Na ratunek 
masońskim przybudówkom 
Żydowski "Nasz Przegląd" donosi: 
"Informują nas, te w 8obot!l 12 bm. ra­

no przybędzie do Warszawy z Bukaresztu 
prezes Rotary-International, Maurice Du­
perrey, znany przemysłowiec i bankier 
francuski. Prezes Duperrey przyjęty bę­
dzie przez Prezydenta Hzeczypospolitej o 
·godz. 12 m. 30, po czym złoży kilka oficjal­
nych wizyt. Teg'ot dnia wieczorem odbę­
dzie się w hotelu Europejskim bankiet, w 
którym we:r.mą udzia ł członkowie Rotary­
klubów z całej Polski. przedstawiciele rzą­
du i dyplomacji, jak również członek ame· 
rykallskiego Rotary-Klubu prezydent Hoo­
ver k lóry w tym czasie będzie bawił li( 

'Wa',·szawie. W niedzielę 13 bm. o godz. 11 
p. l\faurice Duperrey złoży wieniec na 
grobie Nieznanego lołnierza, & po połud­
niu odjedzie do Pragi Czeskiej." 

W czasie dyskusji o masonerii w Sej­
mie wymieniano między innymi organiza­
cjami również Rotary-International. 

Płk Miedziński protektorem 
"Legionu Młodych" 

Delegacja "Legionu Młodych" zwróciła 
idę do pos. l\fiedziIlsl, iego z prośbą o obję­
cie protck tora tu. PIk Miedziński nie zająl 
,,\'obec tej propozyeji stanow1Eka odmow­
J1ego. 

Nowy min. spraw zagr. Rzeszy von Ribl-'entJ'op złożył w Londynie swe listy 
odwołujące jako ambasador i wrócił pośpie:::znie w związku z sytuacją w 
Austrii do Niemiec. Na zdjęciu v. Ri I.",hentrop żegna się z lordem Halifaxem 

GŁOSY 
Bezsilne oczekiwanie 
na niewiadome zmiany 

W "sanacyjnych" izbach parlamentar­
nych odzywają się od czasu do czasu glo-
sy. odtwarzające dość doslldnie nastroje 
wśród tych kół, klóre wszystkie swoje na­
dzieje wiązały z trwałym panowaniem 
"sanacyjnego" systemu. W kolach tych 
panuje obecnie nastró,i beznadziejności i 
nieokreślone jeszcze pr:r.eczucia zmian za­
sadniczych w kraju. Nastroiom tym dał 

ostatnio wyraz w swoim przemówieniu w 
Senacie sen. Sliwiński, mówiąc m. in.: 

"Grunt, po którym stąpamy, staje się 
coraz chwiejniejszy, w umysłach zaś 
wzmaga się chaos i ferment. Niemal 
wszyscy oczekują. czegoś, co ma przyjść, 
ka:l:dy oczekuje czegoś innego, a w grun­
cie rzeczy nikt nie jest pewien, co prz~'j­
dzie. Życie polityczne Polski dzisiejszej 
jest życiem w poczekalni. J cst życiem na 
rozstajnych drogach." 

Na szczęście dla Polski jest sporo zor­
ganizowanych polItycznie Polaków, któ­
rzy nie tyją uW poczekalni", nie stoją bez­
radnie "na rozstajnych dl'ogach", nie "cze­
kają" na zmiany niewiadome, lecz walczą 
i pracują świadomie nad zmiana dzisiej­
szej smutnej rzeczywistości, nad wytwo' l 
nenicm mocnych podstaw dla rządów na-

. 
1 ECHA 
rodowych w Polsce, zd0lnych do skutecz­
nego przcciwstawic~ia się wewnętrznym 
wrogom narodu polskiep;o i ochrony su­
werenności pallstwa wewnętrznie zwar­
tego i politycznie jednolit 'go. 

Rząd poszukuje oparCia 
na lewicy 

Donosiliśmy już za wilell. kim "Sło­
wem" o kontaktach PPS z rZQdem. spra-I 
wie tej poświęciła szereg uwag warszaw­
ska prasa wieczorna. 

Czytamy w niej m. in,: 
"Istotnie odbywały się narady pomię­

dzy wicC'ministrem Korsakiem. a p. Kwa­
piliskim. prezesem centrali związków kla­
sowych, pozostających pod wpływem PPS. 
Toczyły się one właśnie w okresie silnej 
kampanii przeciw projektom samorządo­
wym, ],tóre znalazły się na wokandzie 
prac sejmowej komisji samorządowej ... 

"Wiadomo po\v;;zechnie. te projekty te 
nie uzyskały uznania w sferach narodo· 
wych, również sfery fachowe wypowiedzia­
ły się przeciwko nim. 

,,''''obec takiego naprę~enia tym wat­
niej~ze było dla rządu osiągni~cie porozu­
mienia z czynnikami leWicowymi i dla­
tego taki posm!tk posiadają rozmowy p. 
Korsaka i Kwapińskiego. Nie jest to zre­
sztą, jedyna platforma, na której tywioły 
socjalistyczne o;;iąg-nęły porozumienie z 
czynnikami rządowymi." 

Czy istnieje możliwość paktu .,sanacji"· 

Dla pewności 
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S ta l i n: :Wkrótce będę miał pCWIlOSC, ze nikt '. moich nieda\,"'llych 
towarZlsz;óW mnie nie rozstrzel Q 

po roku zaprzepaszczają jedne owoce 
zwycięstwa po drugich, a pokonane 
wówczas na placu boju Niemcy osią.. 

gnęły w ostatnich latach celowych i 
energicznych narodowych rządów hit. 
luowskich to, czego nie potrafił doko­
nać nawet Bismarck. 

z lewicą i PPS? - zapytuje "Warsza.wski 
Dziennik Narodowy". 

"Sądzimy - pisze - te mo:tliwość ta­
ka istnieje. Przeciet obóz legionowy wy­
wodzi si~ z lewicy. w szczególności z PPS. 
Ponadto PPS poparła zllmach majowy i 
przyczyniła się do tzw. jego "legalizacji". 
Jeśli przeto znajdzie się podstawa poll­
tyczna do wspólLlziałania pośredniego -
o istnieniu którego przecież nikt nie wąt­
pi - zakrzątną się energicznie dokoła tej 
SPI'uwy - intel'es musi być ubity. Ktoś -
rzecz prosta - poniesie kosz la tej tranzak­
cji, ale przy dohrE'j woli ich rozmiary mot­
na znacznie zrrrlukować." 

Dla całości odrazu jeszcze jf'den szcze­
gół. 

"Dziennik Ludowy" - organ Rady Na.­
czelnej PPS - donosi, te premier Sławoj­
Składkowski przyjął w dniu 9 bm. delega.­
cję Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
osobach pp. Nowickiego i Jędrusiaka. 

Nowa sytuacja wyraźnie się tutaj za.· 
znacza. Coś się w Polsce ostatnio zmieniło. 
Obserwacja zaś ewolucji politycznej, jaka 
się odbywa coraz bardziej, wskazuje na to, 
że pozbawiony oparcia w społeczeństwie 
obóz "sanacyjny", poruszany jakąś ukryta. 
sprężyną, zaczyna się wolno przesuwać ku 
lewicy, szukając na tej drodze szerszego 
oparcia. 

Dyskusja o pojęCiu honoru 
W dyskusji prasy "sanacyjnej" o wy­

padkach wileńskich zabrał ostatnio gołs 
"Kurier Poranny", który polemizuje 2: 
"Czasem" i broni formy reakcji oficerów 
wileńskich m. in. w sposób następujący'; 

"Żołnierze Józefa Piłsudskiego, którzy 
pamiętają. Go, którzy po dziś dzień po Nim 
płaczą, dla których Józef Piłsudski był 
więcej niż ojcem lub matką, bo był ich 
Wodzem, z którym wywalczyli niepodle­
głość Ojczyzny, n i k o g o z a o b e l g ę 
n i e z a b i l i (podkreślenie "I{uriera Po­
rannego"). W pierwszym, najsilnjejszym 
odruchu, na wiadomość, że obelgę rzuco. 
no - poszli i pobili tych, których uwatali 
za winnych obelgi:" 

"Czas" na artykuł "Kuriera Porannego" 
tak odpowiada: 

"Artykułem naszym zainteresował sill 
równiet "Kurier Poranny". Czytelnicy da­
rują nam jednak, t.e na jego wywody, za­
wierające dość swoiste tłumaczenie, na 
czym polega hODor, odpowiadać nie bę­
dziemy," 

o zmianę ordynacji 
Grupa p<>słów i senatorów zbliżona dll 

Klubu demo>kratyczncgo i "naprawiaczy" 
utworzyła wczoraj kluh pracy nad zmiana, 
ordynaCji wy!Jol'C'z ej do izb uc;ta \'"0 la IV· 

czy c l!-
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Atakujący mówca, wicemarszałek Senatu Kwaśniewski, przywołany do porządku 
przez marszałka Senatu - Wniosek o wotum nieufności dla wicemarszałka Kwa­

śniewskiego 

króla Włoch i c e s a r z a A b i s y n i i 
uważają tutaj za formalne potwierdze­
nie stanowiska już dawno zajętego, a 
tym samym za uznanie Imperium 
Włoskiego przez Polskę. . War s z a w a. (Tel. wI.) W obra­

dach nad budżetem Min. Sprawiedli­
wości sen. Fudakowski w obszernym 
referacie scharakteryzował stan są­
downictwa i więziennidwa w Pols~e. 

Jako pierwszy w dyskusji przema­
wiał sen. Beczkowicz, zarz'lcając min 
Grabowskiemu fakt zbytrAej pochop­
ności wszczynania przez prokuratorów 
dochodzen, niejednokrotnie na pod­
stawie anonimów. 

Sen. Kwaśniewski w nie2wykle agre­
sywnej formie zaatakował min. Gra­
bowskiego, zarzucając mu szereg nie­
dociągnięć. 

"Minister tłumaczył swym podwład­
nym - mówił sen. Kwaśniewski - że 
"niewłaściwe wyrazy sfrunęły mu z 
warg". Jest to zwrot fliedopuszczalny. 
Czy ma to oznaczać, że p. minister 
każe nie ścigać obywateli za słowa wy­
powiedziane nieostrożnie, czy też ma 
być stosowana podwójna miara: inna 
do obywatela, a inna do podwładnych 
panów ministrów i prokuratorów? 

"Gdy mowa o podwójnej mierze, 
nie sposób nie wspomnieć o własnym 
procesie p. min. Grabowsldego. Pan 
minister powiedział, że w sprawie tej 
nie można było odłą.czyć zarzutów na­
tury osobistej od zarzutów natury o­
gólnej, że trzeba by co chwilę drzwi 
zamykać i otwierać. Na to wymyślono 
już dawno sposób. Zarzuty dają się 
zgrupować i w ten sposób raz tylko 
można zamknąć drzwi. P. Grabowski 
jest pierwszym ministrem sprawiedli­
wości w Polsce, który musiał się uciec 
do skargi sądowej z powodu publicz­
nego postawienia mu zarzutów natury 
etycznej i moralnej. Nie wchodzą w 
meritum sprawy, ale żądam, aby naj­
wyższy szef sprawiedliwości domagał 
się sprawiedliwości tą samą. miarą, 
jaką. się stosuje do wszystkich innych 
obywateli. 

"P. min Grabowski zaczął swą dzia­
łalność od dumnego hasła, że hołduje 
zasadzie niezależności sądu. Społe­
czenstwo czekało, jak ta zasada będzie 
w czyn wprowadzona. Wystąpiła wów­
czas sprawa o demoralizację, jaka się 
wkradła w szeregi sądu. Czekano dru­
zgocącego wyroku, śledztwa w sprawie 
krakowskiej. Akta sprawy objęły kil­
kadziesiąt tomów. W rezultacie ska­
zano kilku podsądnych na niewielkie 
kary, a główna oskarżona zmarła ' w 
więzieniu nie doczekawszy się rozpra­
wy. Krążyły głuche wieści, że sprawa 
t';l b.yła p~o~adzona ze szczególną pa­
S]ą l naqzleJą zdobycia dowodów kom­
promitujących wczorajszych zwierzch­
ników. Można życzyć p. Grabowskie­
mu, aby jego następca nie imał się 
jego metody. 

"Uchwała zrzeszenia sędziów j pro­
kUlt"atorów R. P. była skonfiskowana, 
i to nie w jakiejś Pipidówce, lecz w 
Warszawie na trzy dni przed rozprawą 
nad budżetem Min. Sprawiedliwości. 
I znów była tajemnicza ręka, która 
starała się zatrzasnąć drzwi przed spo­
łeczenstwem. OpOWiada się też, że 
wskutek szykan popełnił samobójstwo 
prezes Sądu Apelacyjnego w Krako­
wie. IIiteres państwa, opartego na pra­
worządności, wymaga jak najrychlej­
szego zejścia p. ministra Grabowskie­
go z zajmowanego stanowiska. 

Sen. Barański wskazujłc na nie­
właściwe szukanie talentów w więzie­
niach wylicza nazwiska więźniów- po­
wieściopisarzy i powiada: "Kończmy 
z tą zabawą., pomagajmy talentom, ale 
wśród złodziei ich nie szukajmy". 

Po półgodzinpej przerwie zabrał 
głos marsz. Prystor, który oświadczył, 
że po przeczytaniu stenogramów i za­
poznaniu się z treścił przemówienia 
sen. Kwaśniewskiego stwierdza, że 
sposób postawienia sprawy przez wice- I 
n.arszałka Kwaśniewskiego wykracza 
poza granice dopuszczalnych na try­
bunie parlamentarnej krytyk ministra, 
w szczególności, że opiera się na doku­
rr,encie, co do którego mówca oświad­
czył, że jego zacytowanie jest prawnie 
D i edopuszczalne. 

Sen. Siemiątkowskl: - Wobec tego, 
że sen. Kwaśniewski jest zarazem wi­
cemarszałkiem, a jak reuważył mar­
szałek, był zmuszony przywołać go do 
porządku, stwierdzam, że nie można 
mi.eć zaufania do p. Kwaśniewskiego 
jako wicemarsialka i składam do laski 

marszałkowskiej wniosek o wotum zamknięcie drzwi. Koncząc, min. Gra­
nieufności dla wicemarszałka Kwa- bowski odparł zarzut, jakOby wsku­
śniewskiego. tek szykan prezes Sądu Apelacyjnego 

Po wycz~rpaniu listy mówców re- w Krakowie popełnił samobójstwo. 
brał głos min. Grabow.ski i odpowie- Wyjaśnił, że prezEllS tego Sądu miał 68 
dział na wszystkie zarzuty pOdniesi()- la,t. Stwierdzono u niego 96 pct nie­
ne przez senatorów. zdolności d';) pracy, a w uznaniu za-

W końcu zajął się wystąpieniem sług, mi.nister zaproponował mu funk­
wicemarsz. Kwaśniewskiemu, do któ- cję pisarza hipotecznego w 'Varszawie, 
rego zwracał się "panie" z opuszcze- co daje na czysto 3.000 do 4.000 zł mie­
niem tytUłu (takiej formy używa.ł rów- sięcznie, niezależnie od 94 pct emery­
nież sen. Kwaśniewski - przyp. red.). tury, jakł,l. miał przyznaną.. Prezes Są.­
Minister stwierdził. że list Szumanskie- du nie zgodził się na to. 
go nie zawiera żadnych zarzutów na- Po koncowym przemówieniu refe­
tury etycznej i moralnej. Decyzję zam- renta marsz. Prystor oznajmił, że zgo­
knięcia drzwi w pierwszej jnstancji dnie z regulaminem wniosek sen. Sie­
zarządzono na wniosek prokuratury. I miątkowskiego na tym samym posie­
Minister w~rłączył się z całej sprawy. dzeniu głosowany nie będzie. 
W drugiej instancji sąd sam zarządził Na tym obrady zamknieto 

Nowa prowokacja litewska 
Zajście na pogranie:::", i jego odd~więk w Kownie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Sobotni "U prez. Smetony odbyła się nara-
"Express Poranny" podaje następują- da gabinetowa, na której omawiano 
cą wiadomość: wydarzenie graniczne. Dopiero, kiedy 

"Na granicy polsko - litewskiej d()- się okazało, że zajście sprowokowały 
szło do poważnego zajścia, spowodowa- czynniki litewskie i że nie pociąguą za­
nago przez Litwinów. W wyniku tego sobą poważniejszych skutków, ne .. wo­
z.ajścia jeden ze strażników polskich wy nastrój mInąl." 
został zabity. Zanim prawdziwe szcze- "Express Poranny" dodaje: 
góły wydarzenia doszły do Kowna, w "Nie znamy szczegółów nowej pr()-
mieście zapanowały paniczne nastroje, wokaą.ji litewskiej. Nie ulega wątpli­
do czego przyczyniło się głównie pol()- wości, że spotka się ona ze zdecydowa-
żenie międzynarodowe. ną odprawą czynników polskich." (w) 

Nawet bez mięsa momo sporządzić 
wyborny rosół lub posilną zupę używaiąc 

LIGA NARODÓW 
Po wystą.pieniu z Ligi Narodów 

Włosi przestali uważać instytucję ge­
newską za instrument współpracy mi~­
dzynarodowej. Ponieważ z drugiej 
strony Polska - jak wiadomo - nie 
widzi w Lidze Narodów jedynej formy 
współpracy między narodami i stara 
się o utrzymanie dobrych stosunków 
z państwami niezależnie od ich sta­
nowiska wobec Ligi Narodów, spra­
wa postawy obu panstw była jasno 
określona i nie mogła wywołać różnicy 
poglądów. 

PAKT ANTYKOMUNISTYCZNY 
Specjalne warunki wynikające z 

położenia ~graficznego Polski były 
przez Włochy zawsze rozumiane i dla­
tego też problem przystą.pienia Polski 
do paktu antykomunistycznego nie 
wchodzi w zasięg dyskusji. 

Niebezpieczenstwo propagandy ko­
munistycznej Polska zwalcza w swoim 
kraju nie mniej energicznie od innych 
panstw. 

KONFLIKT HISZPAŃSKL 
Wymiana poglą.dów w tej sprawie 

nosiła charakter informacyjny. 
Polska polityka nieinterwencji ma 

na względzie lokalizację konfliktu, w 

cena 
Nr 1- w taszlu. astmie, rozedmie płuc . 2.50 
Nr 2 - w reumatytmie. artrety~mie. sle~ 

przemianie materii, nieczyst~ci 
cery. chorobach skórnych • • . . 3 ...... 

Nr 3 - w cho :obach żo/ądkowo-kiszkowych. ~&!fJ1J 
CQ wątrobowych. żółtaczce • . • • . 2.50, 
iN Nr ł - w chorobach nerwowych. bOlu gloW7, 

Il~-=:""STEK LIONOWY ~ bezsenności. ogOlnym wyczerpaniu • '.110 
<XI Nr II - w niedokrwistości i oa-6InE'mu osła · 

Postępy wojsk gen. Franco 
Wojsl~a narodowe :::ajęly s~ereg miejscowości na "-oncie 

aragoński'ln 

S a r a g o s s a. (PAT). Postępy wojsk 
gen. Franco na froncie aragonskim są 
tak szybkie, iż przewyższają przewidy­
wania dowództwa. 

Kolumna wojsk marokańskich 'znaj­
duje się już w odległości 6 km poza 
Belchite i zajęła miejSCOWOŚCi Codo, 
Alcalde i Puyacan. 

Kawaleria posuwa się bardzo szyb­
ko w kierunku Lecera. Inne oddziały 
wojsk zajęły Eliete i Alacan. Straże 

przednie znajdują. się już w odległości 
35 km od pierwotnego frontu. 

Jedna z,", kolumn zajęła również 
Martin deI Rio. 

Straty wojsk "czerwonych" są. bar­
dzo znaczne. Wojska gen. Franco 
wzięły do niewoli 5 tys. jenców, zdo­
były 9 baterii, 7 tanków, 68 karabinów 
maszynowych oraz wielką ilość amu­
nicji. 

Wyniki rozmów polsko-włoskich w Rzymie 
w oświetleniu półoficj alnej agencj i polskiej 

Inspirowana Agencja Telegraficzna I ryzuje wielka serdeczność. Polityka 
"Express" (ATE) ujmuje w kilku punk- zagraniczna Polski znajduje w kołach 
tach wnioski co do wyniku rozmów kierowniczych Włoch zupełne zrozu­
rzymskich, prowadzonych z okazji p()- mienie. W szczególności z wdzięczn()­
bytu ministra spraw zagranicznych ścią wspomiOAj'ł w Rzymie, że Polska 
Polski. Wnioski te, oparte na polskich z własnej inicjatywy, zupełnie bezinte­
i włoskich źródłach informacyjnych, resownie, zniosła sankcje i uznała 
są w streszczeniu następujące: sprawę abisynską za załatwioną. 

Stosunki polsko - włoskie charakte- Toast ministra polskiego na cześć 

bieniu • . . • • • • • • . • . 4.20 
Nr 1 - w chorobach nerkowych l peche-

rzowych • . • • • • . • . . . 3.-
Nr II - przeczypszczaj"ce 11' chronlezn:rm 

zatwardzeniu I hemoroidach . . • 1.50 
.JO nabycia w oryginalnym opakowaniu 11' apte­
kach. składach aptecznych i drogeriach lub w 
wytw6rni .. POLHERBA", Krak6w·Podltórze; 
Skrz. Nr 48/i. n 7492 
Zainteresowani otrzymuj" na żądanie darmo 

z wytwórni broszur.,. 
"POLHERBA", Krak6w-PodIt6rze. 8kn. N .. 48f11 

którym Polska geograficznie nie jest 
bezpośrednio reinteresowana. 

We Włoszech sytuacja jest odmien­
na, gdyż wypadki rozgrywają się w ob­
szarze Mona Śródziemnego, obszarze 
zgodnych interesów włoskich. Zasada 
uwzględniania odmiennej sytuacji 
partnera i tutaj znalazła swoje zasto­
sowanie. 

BASEN NADDUNAJSKI 

lako obszar, do którego przylegają 
i Włochy i Polska, basen naddunajski 
jest terenem pośredniego zainteres()­
wania obu pa.nstw, które to interesy 
nie są sprzeczne. 

WOBEC PAKTóW 

W rozmowach rzymskich potwier­
dzono jeszcze raz zasadę, którą wyzna­
j, oba państwa, że jakikolwiek ogólny 
układ tzw. "generaI settlement" bez u­
działu Polski i Włoch jest niemożliwy. 

BID(her i Budiennyaresztowani 
Z wybitnych wojskOWYCh sowieckich pozostaje na wolności jeszcze tylko 

Woroszyłow 
L o n d y n. (Tel. wł.)'. Tygodnik 

"Star" donosi drogą przez Rygę, że w 
piątek nadeszły tam wiadomości o are­
sztowaniu przez agentów GPU mar­
szałków Blllchera i Budiennego. 

Blucher jest głównodowoc1~ącym 
armii sowieckiej ' na Dalekim Wscho­
dzie i dyktatorem całego życia pan­
stwowego Da tym terenie. Budienny 
natomiast dowodzi okręgiem moskiew-

skim. Jest on tym samym Budiennym. 
który dowodził w wojnie polsk()-bol­
szewickiej korpusem jazdy na Ukrai­
nie i uchodził za niezwyciężonego 
wodza. 

W kołach, znają.cych stosunki s()­
wieckie, oczekuje się, że obaj marszał­
kowie zostaną oskarżeni o zdradę i 
szpiegostwo. 

Al'cszto,yania BIuchera oczekiwano 

już od kilku tygodni; był on mOCllO 
krytycznie nastawiony wobec ostatnich 
pociągnięć Stalina., a szczególnie wo­
bec niezliczonYCh procesów, wytacza­
nych wysokim dygnitarzom panstwo­
wym. Jak wiadomo, przed kilku dnia­
mi GPU urządziło rewizję w biurach 
adiutanta Bluchera, skąd miano za­
brać "kompromitujące" dokumenty. 
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Pod' Wysokim Protektoratem Obu Księży Kardynał6w 
JEDYNAOFICJALNA OGOLNOPOLSKA ~IELGRZYMKA DO RZYMU Przemiany VI Austrii 

na fala(h eteru . 
• Każdego bardziej rutynowanego ra· 
<iiosłuchacza musia'! uderzyć w piątek 
wieczorem przy słuchaniu muzyki z 
,Wiednia, pewipn niepokój w studio: 

NA KANONIZACJĘ 
BŁOG. ANDRZEJA BO BOLI T.J. 

:który jednak trudno było określić. 
Chociaż programy ogłaszane w czaso-
pismach często ulegają. zmianom, jed-
nak w pią,tek odchylenia w Wiedniu 
były zbyt wielkie. 

Z.aczęły się te zmiany o godz. 19.30. 
ng 16423 

Wiedeń - Kahlenberg - Wenecja - Rzym - Padwa (Neapol· Capri) 
1 'l. IV. - 21. IV. od zł 165.- (Cena obejmuje wszystkie świadczenia turystyczne) 

5 O 0/0 Z n i ż k i d o j a z d o w e 
= Pielgrzymkę organizują 0.0. Jezuici i Sodalicja Mariańska = 
Zapisy zostaną ostatecznie zamknięte dnia 20 marca. 

Ogłoszono. że plehiscyt został odwoła-
ny. a krótko potem przemówił kanclerz KOMITET 
&huscbnigg. donosząc o swym ustą-

PiELGRZYMKI Warszawa Swięłojańska 15 dom 0.0. Jezuitów 

pieniu. Wyraźnie wyczuwało si~ w je-
go głosie ogromne wzruszenie i z tru-
dem opanowywane zdenrewowanie.· 

Od tej chwili radiostacia wiedeńska 
przeszła na muz~' J<ę poważną. na<'łając 
utwory Beethovena, Bmhll1sa, Schu­
berta itd. Przerwano koncert około gc­
dziny 20.20 zapowiadając, że wkrótce 
podadzą dal--zy komunikat. Chwila 
milczenia. Później rozległv się odgłosy 
świadczące o t~· m. że mikrofon prze­
niesiono ze studia. \Vreszcie usłvszano 
mężcz~rznę, który się nie przedstawił, 
lecz głosem przerv\Vanvm, z dużymi 
pauzami zal<omunil\OwaL iż urzęduje 
nadaJ jako minbter spraw wewnętrz­
nych i jest odpo,,' iedzialny za spokój 
oraz porządek. Wz~'wa więc wszystkie 
komórki narodowo - socialistyczne do 
zachowania spokoju i c1\'sc~' pl in,· oraz 
udzielania pomocy ",łanzom. Z całą 
stano\\'('zościl;l zaznacz~' ł. że wkracza­
jącym wojskom niemieckim nie wolno 
stawiać oporu. 

Po Sk0l1czonym przemó\\'icniu spi­
ker zawiadomił, że przed mikrofonem 
bYł minister spraw wewnc;!trzn"ch 

. Seyss Inąua rt. . 

go komunikatu. Pracowały one przez 
całą noc. 

Przemówienie Se~' ss InąUaJ'ta po- __ . __ _ 
wtarzano o godz. 20.45, 22.1'0, 22.45, 23 Nowy l<anclcl'z Austrii Seyss Inquart u Hitlera. Jak' donooiliśmy w depeszach, kanclerz 
n~daJac Je również na stacje niemiec- stwo, jeden wódz, cześć naszemu wo- kich N.iemiec w różnych miastach Hitler uczestniczyć mial w Hamburgu 
kle, oraz na inne zagraniczne, ni. i. do dzowi, cześć Hilerowi!" Po tej mowi~ Austrii: w uroczystości Spuf'zczenia na wodę 
LonClynu. d ' 

t'<>zległ się hymn hitlerowski. Okolo godz. 2.30, kiedy 'Vie en I statku organizacji "Kraft durch Freu-
O godz. 23.25 rozległ się po raz pier- Po dziesięciu minutach dano znów skończył swoje audycje, stacje nie- de" - który miał otrzymać nazwę 

wszy hymn hitlerowski "Horst Wes- fragment z dernonstrac~'J ulicznych i mieckie, nie wyłączając GdaI1.ska. na-I "Wilhelm Gustloff". Wyjazd swój od­
sel",. który po\\'tarzano trzykrotnie, a przemówił inż. Rheinthaler wznosząc cal grały marsze, które przer~'wallo roczył jednak w związku z sytuacj~ w 
~ klIka minut późnieJ zawiadomiono, okrz\'k na cześć wielkir'b Niemiec. tylko dla nanania nowego tn'umfalne· Austrii. 
ze dra Seyss Inquarta mianowano kan_ O· l.ZO dl" Jur.v porlal skład nowego 'C,'?'i=~= 
clel'zem AustJ·ii. Now" kanclerz m'ial r;.·ądu, po cz.\·m znów grano hymn hit­
przemó",ić o godz. 23.45. Od tej chwili lerowski l rlalej mars.e do goJz. 2.15, 
rozleg-ly "i~ z 'Viednia marsze hitle- (j której powtórzono 7. plyt wszystkie 
ro~vskie. Zmi~nił się też o północ~r glos przem"wien ia z wieczora i z nocy, z::.,­
spIkera zawlaclamaijącego, że nowy wiadamiając równocześnie, że w sobo· 
kanclerz ,Jest na konferencji u p1'ez~' - tę szkoly w Austrii hęuą zaml{llięte. 
dent.a l\1ll<lasa i dlatego przemawiać Tę ostatnią audycję transmitowały 
będzie później. również wszystkie ~tacje niemiecl,ie. 

<? godz. 12.10 zgIosił się przy mikro- O godz. 2.;25 WiecleIl zal<Ollcz.d pro· 
fome. radca związkowy dr Jury, któ1'v gram odegraniem ll~' mllu niemieckiego 
potwIerdzi! nominację Seyss Inquarta i hitlerows1,iego, a spiker pożegnał się 
n~ kanclerza i zawiadomił. że apel od- ze sluchaczami pozdrowieniem "Heil 
n~ósł skutek. bowiem spokój nigdzie Hitler!". 
nIe został zakłócony i że narodowi so- Podczas gdy w Austrii rozgrywały 
cjaliści objęli władzę. się te historyczne w.vparlki, wszystkie 

stacje niemieckie nadawa~' swój nor-
O godz. 0.25 zawiadomiono. że pre- maIny program Dopiero po godz. 21 

zydentem 'Viednia został narodowv rozgłośnie Rzeszy zaczęly przrnosić 
socjalista Labr, po czym o trzy kwa- pierwsze wiadomości o wypadkach w 
dranse na pierwszą transmi'towano Austrii, nastawiając opinię, jakoby 
krótko manifestacje na ulicach \Vied· r\ustrii groził przewrót komunistyczny. 
nia na cześć nowego kanclerza i Hit- Mówiono o demonf'tracjach I<omu­
lera. nistów i Żydów, którzy przejeżdżali 

O godz. 1.05 staje przed mikrofonem samochodami z podniesionymi pię­
przewódca aust.riacldch narodowych ściami. Około godz. 22 wzmiankowa­
socjalistów mjr Claussner, który zako-, no, że w Wiedniu górą są narodowi 
rnunikowal. że Austria je!"t wolna, na- socjaliści i od tej chwili w krótkich 
rodowo-socjalistyczna i zal<0l1czył 0- odstępach czasu donoszono o manife­
lc.rzykiem: "Jeden naród, jedno pań- stacjaCh na cześć Hitlera oraz wiel-

~ Schuschnigg poclcze.s wygla>:zanla przem6wic-nia w Jn6brucku, gdzie zapowie· 
~i"l p!ebisc y~ }V 4 U!Strii. 

• 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
IIpe('j. ehorób IIkór. wener. , ml)rZI)I)!~I;> ... yrh 
Lódź, 8 Sierpnia 2, teL lt8-33. 
Przyjmuje 9-12 I 3,9. \Ił niedZiele: 9· )<' 

l , Dr. med. A. M~LB.E 

'

Specjalista chorób serca. J<rWI l pluc 

I Wólczańska 62 Telefon 24299 
przyjmuje 5 -7 Eleldrokardiografia 

o 1784 

Wątroba jest filtrem dla krwi 
Zanieczyszczona krew może powodować czynności wątroby i nerek. Dwudziestolet­

szereg rozmaitych dolegliwości, bóle ar· I nie doświadczenie wykazało. że w choro­
tretyc~ne, ła~.ani.e w ~ościach, bóle.głO\~y, bach na tle zlej przemiany materii. chro­
wzdęCIa, odbl]allla, bole w wątrobIe, nie· nicznego zaparcia. kamieniach żółciowych, 
samk w ustach, brak apetytu, swędzenie żółtaczce, al'tl'etyźroie, roli zastosowanie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i "Cholekinaza" H. Niemojewskiego. Broszu­
wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, ry bezpłatnie wysyła labcratorium fizjo­
mdłości, język obłożony. Choroby zlej· logiczno· chemiczne "Cholekinaza" H. 
przemiany materii, niszczą organizm Niemojewski, '''arszawa. Nowy Świat 5 
i przyspieszają starość. Racjonalną, zgo· oraz apteki i sldady apteczne. 
dną z naturą kuracją jest normowanie n 1636 

Tłumy manifestujące na ulicach Wiednia. 

• 
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kierownictwo J. E. Kil. 

Bis~(1lpa Stanisława 

Adamllkie~o 

13 -22/4 zł 149,­

łł -24/4 zł 335,-

Katowice - Weneeja - Rzym - Neapol - Pompea 
W auwiuu- Aaayi - Florencja· Padwa· Katowice 

Prospekty - Zapisy 

FRłlWCOPOL 
WIELKANO[ W RlYMI·E 

NI' m2J4. 

Poznań - Berlin • Luzern - Pilatus Kulm • 
Je~oro 4 Kantonów - Como - Mediolan - Rzym -
Neapol-1i'0mpea - Wezu'II!iuaz. Florencja· S l en~ • 
San GimJgnano • WeneeJa· Budapeszt - KatowIce 

PO:&llań. Freclry 12 
Tel. 41-Clł 

Wanu.a, Mazowiecka , KANONIZACJA BŁ. ANDRZEJA BOBOLI Znitkl doialldow.. 
Zapisy do 20 marca. 

nia mu renty i to najmniej z 19M r. 
On Spółką BrackI). nie gospodarował l 
on deficytów nie narobił, ale dawał 
pieniądze. Górnicy żądają ~z~~iaj za 
pośrednictwe~ !,Pracy polskieJ. wf­
równania swoJeJ renty, bo to lm SlQ 
słusznie należy. ' 

W dyskusji zabierało głos kilkuna.-

Cyrkiel 
do obrównywania sukien -
płaszczy itp. garderoby - eko­
nomia w pracy, niska cena. 
Wyłączna sprzedai: 

J. Kamiński 
PO~D;!lIJ, ul. Raczyńskich 8. lp. 
Prosimy t,,"a~ bupłabaycJr. op"'" 

OcbpnedawcJ' p~w"" 

Liczne zebrania "Pracy Po1skiej" - 2000 górników i hutników - Ulżyć ciężkiej doli 
górn!!{ów - Jeszcze sprawa rent dla pracownikó w Spółki Brackiej 

De '1087·88 

::;tu górników, którzy solidaryzowali 
się z akcją. Z. Z. Górników ,.praca 
Polska", przy czym upominali swo­
ich kolegów, by żaden z nich a.ni ~ 
sza ze swego zarobku lub renty nIe 
dał Żrdowi. 

K a t o w i c e, 12. 3. W niedzielę 
dnia 6 marca rb. Związki Zawodowe 
Górników i Metalowców .,Praca Pol­
ska" zorganizowały w Siemianowi­
cach Śl. dla Górników i w Hajdukach 
\V. dla metalowców wielkie zebranie 
publiczne. 

Zaintere~owanie zebraniami było 
l'ardzo wielkie, o czym świadczy licz­
ba 2.000 osób przybyłych na zebrania. 

W Hajdukach W. na zebraniu pu­
blicznym metalowców bardzo treści· 
we referaty wygłosili pp.: Rulczyński 
i adw. Sojka z Katowic. Szczególnie 
przemówienie p. adw. Sojki oparte na 
głębokiej analizie naszej obecnej go­
spodarki państwowej w porównaniu z 
gospodarką. narodową zainteresowało 
wybitnie zebranych, którzy mówc~ da­
rzyli burzą. oklasków. 

W dyskusji jeden z grupy wycho­
wanków "Strzelca" powołując się na 
"sanacyjne" argumenty starał się wy­
kazać konieczność współpracy Pola­
ków z innymi narodowościami w pań-

Dasz pracę rodakom, 
oszczędzisz got6wki 

Gdy palić będziesz tylko 
• 

"OZO:NOWKI" 
p 2134·21.S4 

stwie otrzymał jednak od adw. Sojki 
taką odprawę, że zawstydzony opuścił 
zebranie. Po przemówieniach i dysku­
sji, w której w zupełności solidaryzo­
wano się z wywodami p. adw. Sojki 
zebranie zakollczono. 

W Siemianowicach przy szczelnie 
wypełnionej sali "Belweder" najwięk­
szej w mieście, odbyło się drugie za­
branie publiczne górników "Pracy 
Polskiej". Bardzo treściwe referaty o 
sytuacji gOf:podarczej w pailstwie wy­
głosili pp.: Zemm oraz apI. adw. Son­
clyj z Katowic. Jako trzeci na temat 
podwyżki rent inwalidzkich inwali­
dom Spółki Brackiej przema\viał pre­
zes okręgu p. Franie!. 

Mówca w przeszło godzinnym re­
feracie wykazał przyczyny, stojące na 
przeszkodzie w uzyskaniU podwyżki 
rent. Mówca wykazał przy pomocy 
cyfr opiekowanie się innych państw 
górnictwem i dowiódł, że górnik ślą­
ski zajmuje pod względem wydajno­
ści czołowe miejsce na świecie, zaś 
pod względem płacy znajduje się na 

·e er lZZ k 

szarym. końcu. Tę wielkł różnicę 
trzeba znieść - mówił prezes p. Fra­
nieJ. Musi w tym górnikowi dopo­
móc państwo przez swoje władze, 
które upoważnione sI). do rozstrzy­
gania wszelkich kwestyj związanych 
z produkcjI). węgla. Co do Spółki Brac­
kiej to skoro rząd zgodził się na zmia-

nę charakteru Spółki BrackIe} z In­
stytucji prywatno-prawnej na publicz­
no-prawną., wyznaczają.c dla niej ko­
misarza rządowego, to obecnie troską. 
rZI).du jest usunięcie deficytów Spółki. 

Górnik, który przez kilkadziesil).t 
1a.t wkładał do Spółki grube składki, 
dziś słusznie może żądać przywróce-

W bardzo miłym i podniosłym na.­
!troju po uchwaleniu rezolucji zebra­
nie zakończono odśpiewaniem "Roty" 
i hymnu Młodych. 

Kla~owy Iw. Iran~Jortow[ÓW Jfl!u!~ł ~o ,,'ra[y 'Oł~ki!j" 
Porażka klasowców - Kurczą się i zanikają zupełnie wp ływy socjalistów - Skończyć 

l obałamucaniem robotnika przez żydowskie wojsko 
K a t o w i c e, 12. 3. - Swego czasu 

donosiliśmy o burzliwym zebraniu 
Klasowego Zwią.zku Transportowców 
w Katowicach, którego członkowie do. 
magali się od zarządu okręgowego roz­
wiązania związku i założenia w jego 
miejsce związkn zawodowego trans­
portowców "Praca Polska". 

Obecni na zebraniu adw. dr Ziół­
kiewicz i sekr. okr. Melek, którym d()­
wiedziono działanie na niel<orzyść r()­
botników, sprzeciwili się temu sluszne­
mu żądaniu, wskutek czego zostali 
przez swoich własnych członków p()­
bici. Lokal Turu przy ul. Św. PawIa 19 
w Katowicach w dniu 20 lutego zupeł­
nie zdemolowano. Po rozbiciu zebra­
nia i związku członkowie tego klas()­
wego zwią,zku, transportowcy, 7.wołali 
na dzień 6 marca I·b. do lokalu O. W. 
w Katowicach zebranie, na którym u­
konstytnował si, oddział zwię.zkn. ale 
już przy "Pracy Polskiej", Wybrano 
zarząd z p. Płonką i p. Leciejcwskim 
na czele. Zaznaczyć najeży, że niemal 
wszyscy katowiccy transportowcy zgł()­
sili swój akces do "Pracy Polskiej", 
tak, że przy socjalistycznej organizacji 

nie pozostał niemal nikt. zyskiem. Nie ulega wątpliwości, te ~ 
szta obałamuconych przez menerow 
socjalistycznych przejrzy i porzuci sze­
regi żyd()-socjalistyczne, szeregi "ży­
dowskiego wojska". 

Jest to wielki sukces "Pracy Pol­
skiej" na Śląsku . Socjaliści, którzy dl)­
tąd w bezwzględny sposób na każdym 
kroku naj ohydniejszymi metodami 
walczyli z "Pracą, Polską,", dziś kon­
sekwencje tej walki zaczynają sami 
ponosić. Toteż wściekłość ich nie ma Ładnie "wychowują"! 
granic, jednak do klęski na zebraniu . ' 
oraz do całkowitej utraty wpływów nie . K ę t y, 12. 3. S~ara111em. ~atoh~-
przyznali się, nav,;et nie wspomnieli o kl~g? Sto~'arzysze111a Mlodzlezy Żen· 
tym słówkiem w prasie. Z zemsty jedy- skl.eJ oddZIał w Kętach,. urzą,dz.ono w 
nie rzucili brukowy paszkwil z kilku I d~llU 8 bm. o ffodz. 7-meJ w sah "Po.d 
inweJdywami przeciwko "Pracy Pol- BIałym. Orłe~. U~oczystą A.kademl~ 
skiej" i jej prezesowi okręgowe~u p. ku CZCI p!-",pleza :~usa ~I. PIękną tą 
Franielowi. l'.roczystosc zaklocJły 111estety awan-

Ten wyłom, poczyniony przez "Pra- tury ~łodocianrc.h, członków tak z~. 
cę Polską" w zdyscyplinowanych sza- "O!,ląt przy ml~Jscowym "Strzelcu., 
regach klasowych związków zawodo- ktorzy na ~wa~l st~rszyc~ ~ezczel111e 
wrch, świadczy najlepiej o uczciwej pro:vokc)\val~ 111e ~aJącyml SIę powtó. 
i szczerej obronie mas pracujących rzyc 'przezwlskam~. . 
przez "Pracę PolskO". Takimi właśnie Nie chcąc robIĆ przykroścI rodzi­
dowodami swej pracy wyłom ten został com, tym razem, opuszcza~y nazwi­
spowoctowany. Robotnik polski powi- ska młokosów - zwracamy Jednak u­
nien należeć jedynie do rodzimej or- wagę czynnikom miarodajnym i opi­
ganizacji zawodowej, jaką jest "Praca nii publicznej, że dzieje się to w mie­
Polska", jeżeli pragnie być uczciwie ście św. Jana Kantego z młodzieżł 
broniony przed kapitalistycznym wy- rzekomo "w~'chowy,vaną" przez pu-

Lli czną O)'ganizację. 'Wstyd! 

Gdy lekarz powie: Wątroba ..• Znowu żydOWSki oszust 
K a t o w i c e (AJS). Na skutek do­

niesienia drrekcji \Vydawnictwa 
"Polski Zachodniej", wladze śledcze 
wdrożyły dochodzenia przeciwko dłu­
goletniemu akwizytorowi ogłoszenio­
wemu tego wydawnictwa Selingerowi, 
podającemu się i uchodzącemu po­
wszechnie za redaktora tego pisro~, o 
cszustwa. 

myślcie o jej leczeniu, bo w tej dia~nozje rające egzotyczne roś] inv Com hretum 
mieści siQ często woreczek t6łciowy. ka· Boldo pobUdzają wątrobę do właścIwej 

mienie t6łciowe, t6łtaczka. Zioła magistra pracy i normalnego wydzielania Młci oraz 
Wolskiego przeciw cierpieniom wątroby powodują naturalne wyprótnienie. 
ze żnakiem ochronnym "Billosa", zawie· Do nabycia \V aptekach i drogeria~h. 

ng 74sof90 

ł rObotni[z pieni~dze 
Składki obałamuconych członków ZZZ szły na utrzymanie sekretariatu 

mimo iż miał 400 zł miesięcznej pensji 
Kradł, 

Selinger 7.ajmował się na wielką 
~kalę wyrabianiem dla swoich współ­
plemieńców kart cyrkulacyjnych, o­
raz przepustek granicznych a także 
kart tatrzańskich, przy czym w wielu 
wypadkach dokumentów tych nie wy­
robił, zaś pieniądze na opłaty i "za fa­
tygę" sprzeniewierzył. Przypuszczal­
nie Selinger musiał poszkodować tak­
że wydawnictwo przy inkasowaniu 
T,ależności za ogłoszenia. Nadmienić 
należy, że fakt, iż Selinger występuje 
Jako redaktor był powszechnie znany 
i z tego tytułu uczestniczył on nawet 
w różnych konferencjach prasowych 
urządzImych przez sfery gospoc!arc7.e 
a wydawnictwo ten stan r7.eCZV tak 
długo tolerowało. Selinger pr7.ebywa 
obecnie na kuracji w szpitalU. 

R y b n i k. 12. 3. - Na wokandzie 
Są.du Okręgowego w Rybniku znala­
zła się w ub. piątek niezwykle intere­
sują.ca rozprawa, która doskonale cha­
rakteryzuje działalność menerów ZZZ. 

N a ławie oskarżonych zasiedl i by­
ły sekretarz okręgowy ZZZ Piotr Ku­
biak, uczeń biurowy w sekretariacie 
ZZZ w Rybniku Jan Kubiak, uczeń 
biurowy Eryk Drą.ga z Leszczyn I Jó­
zef Staniczek z Czerwionki. 

WeOlug aktu oskarżenia. Piotr Ku­
Mak ukradł w latach od 1GS1 do 193f) 
5.545 zł składek członkowskich ZZZ 
i znaczków kwitowych , z kasy zapomo­
~wej l.G72 zł oraz dopuścił się całego 

sz~regu niedokładności w czasie "urzę­
dowania". Drugi oskarżony obwiniony 
jest o przywłaszczenie sobie około 750 
zł z różnych źródeł dochodu ZZZ. trze­
ci lako uczeń biurowy, zarażony wi­
rlocwic przykładem "góry" ZZZ, zabrał 
350 zł, a czwa.rtv oskarżony wystawił 
fikcyjne kwity pierwszemu, aby ukryć 
niejako nadużycia. . 

Oskariony Kubiak Piotr oświadczył. 
że nie przyznaje się do winy, ponieważ 
jako sekretarz zarabiał 400 zł m.esięc~ 
nie, co mu zupełnie wystarczało, tak, 
iż nie potrzebował kraść. Według ()­
ś wia(lczeni.a Kubiaka dochoch' IwIv 
takie, ie pokrywały zaleuwie kos'zta 

administra('~'jne sekretariatu. Rzadkie 
nadwyżki ousyłano do Katowic. Sąd 
chcąc snl'awę więcej szczegółOWO zba­
dać zarzą.dził przerwę w procesie ce­
lem zawezwania 13 świadków i zbada­
nia dalszego materiału dowodowego, 
ponieważ - jak w ostatniej chwili 
stwierdzonQ - miał podObno Kubiak 
spr.leniewierzr~ również zooczków na 
FON na sumę 800 zł. 

Rozprawa budzi zrozumiale tupeł­
nie zainteresowanie w sferach robotni· 
czych, które będą miały możność prze­
konania się o ,.działalności" i "pracy" 
menerów ZZZ. (p) 

Płoną żydowskie stogi 
K () 86 w H u c u I s k f, 12. 3. - W 

:?:abiem-Słupejce nieznany sprawca 
podpalił 3 stogi Al'(>nl! 1 ,I"/hv C::r.hilsela. 
Stogi sp}ont;hr 



Numer 60 • ORĘDOWNIK, pon!etbTalek", dnIa n MUe& 1m - ~nr. p 

< 
List robotnika socjalisty do "Orędownika" 

"la~fle~a ii[ie ni~ iJ~ow~lim ł~~rJkantom" 
"Nie wierzcie, że wszyscy robotnicy należący do klasowych związków są socjalista­
mi" - woła robotnik - kotoniarz, który wyzwolił się z niewoli żydowsko-socjalistyczn. 

W związku z trwającym straj- chodzi nie o dobro robotnika, a o 
kiem kotoniarzy redakcja naszego I własną kieszeń i chcQ. jego zguby. 
pisma otrzymała list od robotni- Trzymają robotnika w nieświadoroo­
ka-kotoniarza, członka klasowych ści i zbijają swe partyjne kasy. 
zwiQ,zków i PPS. List ten w cało- Przed wybuchem strajku obiecy­
ści zamieszczamy, pomijając bar- wali nam zlou góry, zapewniali, że 
dziej drastrczne momenty i nie na wypadek przedłużenia się strajku 

wiec trzeba wynajmować lokal na 
mieście? - Za krwawicę robotnika I 

Codziennie słyszymy o wyzysku 
kapitalistów, ale nie przeszkadza to 
im pertraktować t żydowskimi kapi­
talistami. Walcz, z kapltallstaml Po­
Jakami, ale nie ruszaj, kaplta1lst6w 
żydów, kt6ryr.h jest 90 pet. Zaprze­
daliście nas fabrykantom tydowsklm 
__ a my naiwni Idziemy na pasku 
waszym I bronimy fydowsJt.lch l.nte­
resów. \-" czasie strajku stOją bOJÓW­
ki, które nie dopuszczn.jQ, do wszcz~­
cia pracy. My tam, szara masa, stOI" 
my zziębnięci i głodni. myśląc, że b~o: 
nimv swoich interesów, a wy SyCl l 
7adowoleni, rozwalacie się po fote­
lach związkowych w swych gabine­
tach i śmiejecie się z naiwnych robot­
ników, którzy nadstawiają. karku, dla 
obrony żnlowskiej kieszeni I Gdy ktoś 
upomni się u was o swoje prn~a, nie 
powstrzymacie si~ od w~rrzuceO\a tego 
śmiałka za drzwi, od niewybl'E'dnych 

dodając od siebie żadnych komen­
tarzy. List robotnika-socjalisty 
jest strasznym oskarżeniem, któ­
re mówi samo za siebie. 

"Piszę do was ten list, jako jeden 
2e współwinnych za to, co się dzieje 
.Dl, terenie robotniczym. Czuje się, 
jak winowajca, który przez swojQ, nie­
ewiadomość, przyczynił się do tego 
stanu, w jakim znajdują się robotnicy. 
Dziś przejrzałem i zrozumiałem, gdzie 
leży zło, toteż pragnę zaalarmować o­
pinię, ahy się wresr,cie dowiedziała, 
kto ponosi odpcwiedzialność za nę­
dzę, za biedę, za ciągłe biele robotni­
ka przez przemysłowc6w, za wyzysk, 
:Ira pot przelany, na którym budują 
"'ykwltne wille, bawią się w luksuso­
wych lokalach fabrykanci. 
. ~ależę do związku klasowego ko­
tOl11arzy, byłem do tej pory gorliwym 
~złonkiem PPS. Jestem robotnikiem 
i m~·ślałem. że t~'lko w QI'g-anizacii so­
ca.ilistycznej można walcz~'ć op'rawa 
robotnicze. Pracuję jako },otoniarz w 
fabryce, zatrudn iaj ącej 130 robotni­
ków, WSZ~'f:C~T należą do zwiąr,ku kla­
sowego. NierAZ rozpierała mnie kla­
Mwa duma, że taka panuje wśród ro­
botników solidarność, że wszyscy wal­
czymy w jednej organizacji, ramię 
}:rzy ramieniu, z wyzyskiem kapitali­
!5tyczn~'m. \Vierzyłem howit>m hasłom 
socjalistyczn~rm, nie umiałem nato­
mia,c::t patrzeć. Ale przecier. of:tatni 
strajk kotoniarz.,' otworz~'ł mi oczy. 

TERROR 
Przekonałem siQ, te ta solidarnoś~ to 

poprostu terror, uprawiany przez so­
cjalist6w. Kto nie chce należeć' do 
:związku klasowego, jest stale l syste­
matycznie szykanowany i terroryzo­
wany zar6wno przez klasowych mene­
rów jak I przez żydowskich fabrykan­
t6w. Robotnik. któnT nie chce bv(' 
usunięty z pracy a ma na utrz:.'man·iu 
liczną rod7.inę, musi się zapisać do 
7więzku klasowego. Nie wierzcie, że 
wszyscy robotnicy, należący do związ­
k6w klasowych to socjaliścI. Co naj­
mniej połowa, zapisała siC pod groźhą 
'9,'yrzucenia na bruk przez fabrykanta 
żydowskiE'go, który działa ręka w rę­
kę z klasowcami i napęd7.a im człon­
ków. To są naroclowC'y, którzy z ko­
nieczności pod terrorem do czasu ma­
~kują swe właściwe oblicze. 

TRZECI TYDZIEŃ BEZMYŚLNEGO 
STRAJKU 

Ostatni strajk kotoniarzy, trwajQ.cy 
trzeci tydzień, otworzył mi i setkom 
innym oczy na rolę socjalistów. Prze­
konałem się, że wszystkim klasowcom 

Kto kupuje 
ujl.pu. pro.aki 

do pieczyw I _ 

budynie ~~~ Cl 
i galaretki ~ 

Ił 

po?iera tymsamvm przemysł po"ld l 
Pa 3312f3-9.23MI 

z kar, związku będziemy otrzymywali 
zapomogi. Masy robotnicze nie chcia­
ły strajku, bo wiedziały, że grozi im 
głód i ncclza. Część sterroryzowano, 
część poszła za nimi ujęta obiecanka­
mi. :My wiemy, w jaki sposób doszło 
do strajku. Ciche poufne rozmowy z 
fabrykantami. A robotnik dziś żebrze 
c jałmużnę w lokalach związku, bła­
ga o litość, bo dzieci żyją. w nędzy, 
00 mieszkania zagląda głód ... 

A do kas związkowych wpływają 
dziesiątki tysięcy złotych, płacone 
przez poszczególnych członków. Za 
czyje pienią.dze powstał dom przy ul. 
Wysokiej, gdzie mieszczą si~ biura, i 
szereg zacisznych pokoików? Dlacze­
go w tym domu nie zbudowano wiel­
kiej sali dla zebrań tak, że na każdy 

ANGLIA SIE ZBROI 

wyzwil'k i ' propozycyj. . 
SocjaUści to kłamcy, Ił my c , 'na­

nieni robotnicy idziemy pod ich roz­
kazami na pasku żydowskich kapita­
listów l myślimy, fe bronimy swych 
interesów, że walczymy o poprawę 
swej doli, a tymczasem wysługujemy 
~ię żydem. 

Robotnicy przejrzyjmy wreszcie, 
powiedzmy kłamcom ... oczy całą, na-
9ą, bezw7g1ędną prawdę: "Zapn:edali­
~cie nas żydowskim fabrykantom I" 

Gwałtowne zbrojenia Anglii przejawia .!ą się przecie wszystkim we wzrośc" 
l<,tnictwa. Wojska angiebkie otrzym ały nowe myśliwskie samoloty jedno­
o~obowe, które osiQ,gają fantastyczną szybkość podróżną. - 600 kilometrów 

Przeciw czerwonym sztandarom 
i ich chorążym w chałatach 

Socjaliści "'"'cz", _ robotnika -mi polski-mi ręka "' rękę _ ~II­
dO?Dskim, fabrykantem, 

B i e l s k o, 12. 3. W fabryce żela­
za 1 erzego Szwab ego w Bielsku w 
dniu 8 bm. wybuchł strajk, wywołany 
przez socjalistów pr2lCciwko zatMld­
nieniu przez firmę narodowca Erne­
sta Mendrka z Białej, który we wspom­
nianej firmie pracował od dłuższego 
czasu. Do strajku przystąpiło 33 ro­
botników w odlewni na przeszło 400 
zatrudnionych w fabryce. 

Strajk ten jest nowym a ja~kra­
wym przykładem terroru, stosowane­
go przez "czerwonych" bonzów dla 
werbowania członków. lest on wy­
mowną. ilustracj:,. osławionej wolno­
ści, która jest tylko frazesem w u­
stach klasowych demagogów. Ale i 
strajk i terror nic ni~ pomogą.. Robot­
nicy dość mają ,.czerwonych" sztan­
darów i ich chorążych w chałatach. 

Ciemne strony zapory na Porębce 

: 
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~ 

OnlCIU U sen 
wahXilAJa.#iI§iXO'h'iii#§I6tlJ1.~j8f 

P 1217-&2.211 

zabudowane przez przesiedlonych 
mieszkańców ,,2: dna jeziora" tereny 
na hagniska.. 

Druga niedogodność powstała w 

Zagroda p. lana LlU'lf:czaka w Czemirbo­
wie zrucryta je~t prawie zupełnie pnel 
przrbiegajl\~ tu1 pod ścianą domu StoS e 

dq Lasów w Dobra.ch Żywieckich. 

xwlt!zn Z podniesienIem poziomu 
SZOłl)" .zywiec - Porąbka i bocznej 
drogi do Lasów Dóbr żywieckich. w 
których rozwidleniu znajduje się kil­
ka domó\v mieszkalnych. Na załQ,czo­
nym zdjęciu widzimy np. jak podnie­
giona na OkORĆ 1,80 m zasłn-

.-1<"'~':~_- ~~<, 

.... zosa ;I;~ ' ,,·h!e · l'ul'ąhka w Czernfrhowie. 
W gl~bi zagroda góralska.. 

nia prawie okna domu Jana Laszcza.­
ka w Czemichowie. Podniesiony po­
ziom rzeki Solr tak zabagnił parcelę. 
ze nawet w mic~7.katliu jest ogromna 
wilgoć. Kie trzeba wyjaśniat". , że la­
tem wdzierają się (lo domów tumany 
pyłu. Srtuacja jest wprost rozpaczli­
wa, jeżeli siQ zważy, że stal'ania o wy­
"łaszczenie nie przyno~zą rezultatlL 

Stosując amerykańskie tempo roz. 
budowy pewnych inwestycyj - naJe­
ża.łoby tal<że równie szybko u!'unQ,ć 
tego rodzaju braki. 

/ 

~iesamowita "operacja" 
wieśniaka 

w i e l u b, 12. 3. - Do lIroniki nt&­
S&ll\owitych, makabrycznYCh wypad­
ków na wsi naszej trzeba dołą.czyć j~ 
szcze jeden z pow. wielul1skiego. 

W tych dniach do szpitala Wszyst.­
kich Świętych w Wieluniu przywier.io­
no 50-letniego rolnika Franciszka 
Szczepaniaka, który dokonał sam sobie 
"amputacji" palca. Szczep.aniak ska­
leczył się w mały palec lewej ręki, a 
gdy ten wskutek zakażenia zaczął mu 
już czernieć, nierozsądny wieśniak nie 
udał się po pomoc do lekarza, lecz 
wziąwszy nożyczki obciął sobie chory 
palec w połowie. Skutkiem tej lekko­
myślności Szczepaniakowi grozi utrata 
lewego przedramienia. 

Nie jest to odosobniony fakt ciem. 
Skargi ndelJzkańców Hiędzybrodzia i Czernicho1Nł noty, panują.cej j.eszcze na wsiach na­

szych, którą mUslmy zwalczyć. (s) 

Amerykanin CaIweU skonstruował no­
wy typ autożyra. Samolot ma zamiast 
skrzydeł olbrzymi wentylator, który 
pozwala na start z miejsca i lQ,dowanie 

na mieiso' 

p (, r ą. b k a, 12. 3. Podziwiana 
przez turystów wspaniała zapora wod­
na w Porąbce, oraz sztuczne a impo­
nują.ce jezioro w obrębie wsi Między­
brodzi a i Czernichowa, mają niestety 
szereg ciemnych stron, które często 
okoliczl1'(m mir.szkallcoro staj~ si~ 

przykrym utrapieniem. p. . 
Spiętrzony poziom wody w aztues- ozar kma 

nym jeziorze powoduje podnone.nie Koł o m y. j a., 12. 3. - Na strvchu 
Się wód zaskó~nyc~ w całej okohcr, I budynku kina "Gwiazda" w Kołomyi 
~o wzmaga SIę Jeszc~e w okresie wskutek wadliwej budowy komina po­
aeszczó~, wodą spłr:w~ląCą z okolicz- wstał potar, który zniszczył sufit. 
nych gOl' - Zanllell1aJ~c nawet nowo Straż pożarna ogień zlokalizowała. (Sc} 
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zantaż z · czenie na naiwność 1 
Demaskujemy perfidną grę przemysłowców, zmierzającą do obniżki 

włókniarzy 
zarobków 

Ł ó d ź, 12. 3. - Z dniem 1 lipca rb. 
wygasa w· przemyśle włókienuicz:ym 
na terenie Łodzi i okręgu łódz:kiego o­
rzeczenie komisji arbitrażowe.i z sierp­
nia rb. Ponieważ orzecz:enie to tylko w 
części uwzględniło słuszne żądania 
włókniarzy, przeto związki zawodowe 
przygotowują nową akcję. mającą. na 
celu dalszą poprawę z:al'obków. JU7 w 
tej chwili, jak się dowiadujemy, Z,y. 
Zaw. "Praca Polska" przystąpił do o .. 
pracowania postulatów robotnicLjcb 
w kwestii dalszej podwyżki płac. 

Przypominamy. że w ub. r. w c~asie 
walki o płace robotnicze włókniarze 
z "Pracy Polskiej" w~'sunęli ż:;).dania 
podw~'żki zarobków o 25 pct, podeza" 
gdy związki klasowe w~'suneły ugo.!O­
we żądanie 15-procen to\\'ej podwyżki. 
Przedstawiciele "Pracy Polskiej" na 
konferen cji w I\Iin. Opieki Społecznej 
na podstawie ścisl~'ch clan~lch uzasad­
niając swoje stanowisko, wykazali, że 
zyski w przem~'śle ,,'łókienniczym się­
gają 50 pct. Rmcone crfry wywołały 
konsternację wśród przem~'slowców, a 
przedstawiciele klasowców wiclząc n ie­
współmierność swych skromn~lch żą­
dal'l raptem zamilkli i w czasie dal­
szych debat nie zabierali glosu. 

,"<RONIKA PABIANIC 

Akademia ku czci śp. ks. Streicba. 
Staraniem Stronnictwa Narodowego w 
Pabianicach urządzona zostanie w nie­
dzielę, dnia 13 bm. o godz. 12 min. 15 w 
sali p. Budzińskiego przy ul. Zamkowej 
nr. 1. akademia żalobna ku ('zei śp. I,s. 
Streicha. Referaty na temat: .. I{rwawy 
posiew komunizm'u" wygloszą wicepre­
zes okręgu Str. Nar. kapitan Grzegorzak 
i red. mgr .T. "Vyganowski. 

"Na Sybir'. Przypomina się jeszcze 
raz, że Uniwersytet Robotniczy z Łodzi 
wystawi w niedzif'lę. dnia 13 bm. w sali 
p. Budziliskiego 4-aktową sztukę Rydla 
pt. "Na Sybir". O godz. 5 po pol. przed­
stawienie ella młodzieży, o godz. 7 wiecz. 
dla dOl'oslycll. 

Z żałObnej karty. W piątek rano za­
snął w Bogu śp. dr med. Zygmunt Pod­
ziemski ze SzczerC'owa, zasłużony dzia­
łacz społeczny i sympatyk Stronnictwa 
Narodowego. Eksportacja zwlok odbę­
dzie się w ponieclzialf'k. dnia 14 bm. o 
godz 10 przed poludniem z kościoła pa­
rafialnego na cmentarz katolicld. 

Stracił oko przy rąbaniu pieńka. :Mi e­
szkal'ica Dobronia, !{upskipgo Antoniego 
w czasie rąbania pielika odlamek drzewa 
uderzył tak nieszczęśliwie w oko. że spo­
wodowaJ jego wypłynięcie. Nies7.częśliwe­
go mężczyznę odstawiono do szpitala w 
Łasku. 

Musiał odwołać obelgę, rzuconą na na­
rodowca. Drewnowski Fr.. zam. we wsi 
Poleszyn, gm. Łask rozsiewa! fa!szywe 
wieści o n'arodowcu A. Sosze. zarzucając 
mu, że jest on oszustem i że inni naro­
dowcy są także ta kim i. A. Socha czując 
się obrażonym i stojąc w obl'onie innych 
członków Str. Nar., wytoczył sprawę prze­
ciwko oszczercy, której termin odbył się 
przed Sądem Grodzkim w Łaslw. Oslwr­
żony przeprosił A. Sochę i mllsia! zlożyć 
8 złotych na cele Polskiego Czerwonego 
Krzyża oraz musi ponieść powstaje ko­
szty postępowania. 

KRONIKA Z~IERZA 

Jak dotą.d, przemysł nie usiłował 
nawet zaprzeczyć twierdzeniom o jeJ!o 
wysokiej zyskowności, przyznają.c tym 
samym, że jego zarobki sięgają istot­
nie 50 pct od obrotu w stosunku rocz­
nym. 

Przemysł włókienniczy, opanowany 
w lwiej części przez Żydów, nie chcą.c 
dopuścić do. uzasadnionej dalszej pod­
wyżki zarobków robotnicz:ych, in5Y-

Oto przy pomocy usłużnej prasy pu_ 

nu'uje za pośrednictwem usłużnych, 
dobrze opłacanych agencyj gospodar­
czych i swych leiboi'ganów żydowsko­
kapitalistycznych, jakoby sytuacja w 
przemyśle włókienniczym wymagała 
dalszej obniżki. pod czym należy rozu­
mieć obniżkę płac robotniczych. I Na czym polega ta perfidna gra ży-

I
dowskich fabrykantów? 
sz:cza się już dziś wiadomości, że w 
przemyśle włókienniczym panuje obec-

Nie oddawać ziemi w ręce lżvdowskie 
P a b i a n i c e, 12. 3. - Dochodzą. 

nas wiadomości z Jutrzkowic pod Pa­
bianicami, że już od kilku dni pewien 
przem~'słowiec żydowski obchodzi 
miejscowych rolników, m. i. Grambora 
i Klimka. chcąc od nich wydzierżawić 
na dziesięć lat działki parcelacyjne. 

Jak się dowiadujemy, Żyd ów za,­
mierza Ila t\'ch terenach w\'budownć 
tartak Pertraktacje z włościanami do­
szły już tak daleko, że chodzi teraz 
tylko o kilkadziesią.t złotych, aby in­
teres został ubit\'o 

Żyd namawia również wspomnia­
nych rolnil<ów do całkowitej sprzedaży 

gruntów. 
Jak dotąd, miejscowość ta, licząca 

ok. 1.500 mieszkailców (rolników i ro­
botników fabrycznych). nie posiada a­
ni .jednego Żyda. Obecnie. gdyby wy­
mienieni rolnicv zdecydowali się na 
sprzedanie Żydowi swoich gruntów, 
Żydzi mielibv otwarty teren do eks­
pansji. 

Wyrażamy jednak nadzieję, że 
wspomniani rolnicy Polacy opamięta­
ją. siC i nie sprzedadzą Żydowi swojej 
ojcowizny i tym samym nie dostaną 
się pod pręgierz opinii polskiej za 
cz:yn, godny najwrższeJ!o potępienia. 

Wnuczka powsłańców żyje w komórce 
pod schodami 

C~y ~'ł'wjlbie sl1okojnq pr:tysfa'ł'i .na ostatel~ dni su'ego iuwo­
ta Illtnna Leu'andowska, spowino·wacona ~ gen. Helu'yl~iem 

Dqbrowskhn ~ 
Ł ó d Ź, 12. 3. Przy ul. św. Stef·ana 

3 żyje od lat w slo'ajnej nędzy, ostatnio 
w komórce ·pod schodami, wnuczka 
po\\'stallCÓW z 18G3 r. i spowinowaco­
na z rodem Henn'ka Dąbrowskiego, p. 
Hanna Jadwiga Lewandowska, sześć­
dziesięcioletnia kohieta. Staruszka o­
s,amotniona. pozo:;tawiona sama sobie, 
pędzi dni gorzkie, szamocąc się z nie­
dostatkiem stl'zcpami pozostJl.lych sił. 
Długo w tych warunkach nie wytrzy­
ma. 

Pukamy do ze zwykłych, niehe­
blowam'ch desek zbit"ch drzwi komór­
ki pod' schodami, zamieszkałej przez 
Hannc Lewandowską,. Po chwili roz­
wierają się drzwi. Oczy, przywykłe 
do jasnOŚCi dnia, nie zdolne są. na ra­
zie nic rozezn,ać. Do uszu dochodzi 
tylko poszczekiwanie psa. To szcze­
kanie suki, uwiązanej na łańcuchu u 
drewnianej skrzyni przy wejściu. Głos 
spokojny, miły w brzmieniu gospodyni 
tej komórki uspokaja podnieconego 
psa. 

wandowska jest spowinowacona po 
kądzieli przez babkę Emilię Jaxa-By­
kowską z synowcem generała Henryka 
Dąbrowsk i ego. 

l\Iówią one, że Hanna Lewandowska 
jest wnuczką po mieczu i kądzieli po­
wstallców z 18G3 roku. 

- Dziadkowi memu - opowiada 
Hanna Lewando\Vsk.a - Teofilowi Ja­
xa-B"kowskiemu skonfislw\vali Mo­
skale rodzinny majątek Ślądkowice w 
dawnej guberni i piotrkowskiej. Praw­
nie spuścizna t.a należy do mnie. 

Jak wynika z dalszego opowiadania 
Hanna Lewandowska jest córką obroń­
cy sądowego, l<tóry zmarł w piel'wszym 
roku wojny. Mniej więcej w tym sa­
mym czasie umarla jej matka. 

Rzecz charakterystyczna, że Hanna 
Le ... ".andowska podobna jest do genera­
ła Henryka Dąbrowskiego. Przypo­
mina go swym czołem, zarysem nosa 
i oczyma. Rrs:v twarzy kryją w sobie· 
Ślady dawnej piękności. 

Czy znajdą się czynniki, które wy­
dobCdą opuszczoną, w beznadziejnej 
nędzy żyjącą kobietę z tego barłogu 
!wmórki? Czy wnuczka powstańców 
spędzić będzie mogł,a ostatnie dni swe­
go skołatanego żywota w spokojnej 
przystani? (j. wyg.) 

WIE U LEKARZY 
I Ich rodziny pije na 6nlalan'e I po" 
wieczorek Ovomaltynę Dra Wan'" 
ra, skoncentrowany, łatwostrawn, 
nap6J odływczy, ponlewal ta natu­
ralna, pełnowartościowa odlywka 
witaminowa uzupełnia codzienn. 

polywlenle, doprowadzając do organizm. 
łyclodaJne J energJotw6rcze składnlkL 
Czyi nie Jest to dostatecznym dowode"" 
Jak wysoką wartość pnedstawla Ovoma" 
tyna Jako codzienny nap6J adiywclY dla 
kaldego? 

ng 7484'5 

nie nadprodukcja, która nie może zna­
leźć zbytu na rynkach z powodu skur. 
czenia się zapotrzebowania. Zdaniem 
kół przemysłowych hurtownicy i deta­
liści ograniczają zakupy, przy czym 
coraz częściej dochodzi do protestów 
weksli i do ogłaszania niewypłacaln()o 
ści. W konkluzji swych wywodów 
sugeruje się opinii publicznej, że: 

"Sfery miarodajne podkreślają, że 
wzmożoila wytwórczość włókienni­
cza jest w chwili obecnej nieuzasad­
niona, ponieważ zdolności nabywcze 
zarówno wsi jak i miasta zupełnie 
nie wzrosły. Na skutek wyraźnej 
nadprodukcji włókienniczej wobec­
nym sezonie zaistniało niebezpie. 
czeństwo zaburzeń na odcinku cen. 

"Należy zaznaczyć, że obecna. 
zwiększona produkcja ma rzekomo 
na celu obniżenie kosztów produkcji 
ze strony przemysłowców, a co za 
tym idzie podniesienie rentownoścI, 
w rezultacie jednak może sprowadzić 
katastro,1ę. W wypadku zniżkowego 
kształtowania się cen z powodu dys­
proporcji pomiędzy podażą a popy­
tem rentowność zakładów włókienni. 
czych w Lodzi mOże ulec dalszej 

zniżce." 
1 tak dalej. 
Ten cały alarm o zmniejszeniu się 

popytu na wytwory przemysłu włókien­
niczego nie ma na celu nic innego, 'jak 
tylko fabrykancki egoistyczny interes. 
Przemysłowcy knują już dziś jakąś 
niespodziankę dla mas robotniczych 
i racjami "gospodarczymi" i teoriami 
"ekonomicznymi" chcą ją uzasadnić. 

Świadczy o tym groźna zapowiedź 
o rzekomym "niebezpieczeństwie zabu­
rzeń na odcinku cen" oraz straszenie 
jakl;lś bliżej nieokreśloną katastrof~ 
w przemyśle włókienniczym. Otóż cały 
sposób rozumowania fabrykantów, ich 
grOźby o jakimś kataklizmie, są. obli­
czone na najwyższą naiwność opinii 
publ icznej. 

Ta cała robota jest szyta zbyt gru­
bymi nićmi. aby dała się ukryć. 

I\Iy stwierdzamy kategon.-cznie. że 
te próbne baloniki o groźnym położe­
niu w przemyśle włókiellnicz~'m maj~ 
na celu. wobec bliskiego terminu wy­
gaśnięcia orzeczenia komisji arbitraż()o 
wej, stworzenie sobie platformy do wy­
sunięcia żądaIl w kierunku obniżki 
głodowych płac robotniczych. 

Tego rodzaju metod żydowskich fa­
brykantów nie można inaczej nazwać 
jak zwykłym szantażem wobec robot­
ników, którym już dziś chce się wytr~­
cić z r9k brOll, pseudo-gospodarczymi 
przesłankami i uniemożliwić im pod­
jęcie walki o dalszą podwyżkę. 

Demaskujemy perfidną grę żydow­
skieJ mafii fabrykanckiej i ostrzega­
my, że nie uda się jej podciąć w zarod­
ku akcji o należne zarobki robotniczel 

• 
Posiedzenie Rady Miejskiej. We wto­

rek, dnia 15 bm. o godz. 19 w sal~ Zarz~­
du MiejSkiego odbędzie się pos!ed7.en.le 
Rady Miejskiej Zgierza. Na poslCdzen.1U 
tym poruszona będzie sprawa upoważme­
nia Zarządu Miejskiego do zaciągnięcia 
krótkoterminowych pożyczek na czasowe 
zasilenie kasy miejskiej. zaciągnięcia dłu­
goterminowe.i pożycz]d w wysokości 30.000 
złotych w Polsldm Banlw Komunalnym 
oraz zaciągnięcia pożyczld materiałowej 
w wysokości 15.000 zł na roboty publicz­
ne. 

Siadamy na kulejących stołkach z 
trudem utrz~lmując równowagę. Go­
spodyni zajmuje miejsce naprzeciw 
nas na zni~zczonej ]wzetce, służącej 
zapewne za łóżko. Dopiero teraz wi­
dzimy w pełnym rozmiarze opuszcze­
nie i biedę, wyzierającą z każdego ką.­
ta, z podartycb i postrzępionych szat 
gospodyni, z poni.szczonych sprzętów. 

Gospodyni trzęsącymi się rękoma 
rOzwiązuje jakieś pożółkłe papiery. 
Kładzie nam przed oczy pojedyńcze 
kartki, zapisane wyblakłym, wypełz­

Oowborczycyłworzyli polską kawale'rie 
" 

Nowa fabryka chrześcijańska. Przed 
kilku dniami uruchomiona została w 
Zgierzu nowa chrześcijańska farbiarnia i 
wykończalnia przy ul. Szczawil'lsl<iej, wła­
snoŚĆ p. Eugeniusza Strohbacha. Do no­
wej fabryki zostało przyjętych 36 bezro­
botnych chrześcijan. 

Rozpoczęcie robót sezonowych. W 
związku z zarządzeniem Funduszu ~racy 
Zarząd l\Iiejsld w Zgierzu przystąpl.ł do 
sporządzenia imiennych. list robotm~{ów 
sezonowych, którzy w pIerwszych dDl.ac~ 
pierwszego tygodnia zostana, zatrudl1lem 
na robotach miejskich. Początkowo na 
robotach tych znajdzie zatrudnienie oko­
ło 200 robotnil{ów, z wynagrodzeniem dla 
mężczyzn zł 3.50 dziennie. dla kobiet zł 
300 dziennie. przy zatrudnieniu przez 3 
ct'ni w t~·goclniu. 

Rewident w Zarządzie Miejskim. W 
ciągu ostatnich ldl.ku dni ~awił w Zayzą­
cizie Mie.iskim rewld~nt ZWHl.zku ReWIZYj­
nego w vVarszawie, msp. Erdman. ReWI­
dent przebywał celem zbadania faktycz­
nego stanu finansowego miasta. fi zatem 
możliwości spłaty dlugów ulle,nowskleh. 

m atramentem. Rodzinne papiery. 
ika z ni 

Okienko. prowadzące do l,om w tó-
rej mieszka Hanna Lewandowska 

Piękna karta polsl~iej t'I"adycji wojslwwej 

L ó d ź. 12. 3. - Stowarzyszenie Dow­
borczyków "Ku chwale Ojczyzny", 
którego prezydium stanowią rotmistrz 
Seweryn Micherski - prezes, dr Rost­
kowski - wiceprezes, i prof. Szuten­
bach - sekretarz, rozwija m. i. żywą 
działalność odczytową. Ostatnio w ra­
mach cyklu odczytów z historii I-g') 
Polskiego Korpusu wygłosił w~lkład 
pułkownik C. Bystram. Prelegent mó­
wił o kawalerii I-go Polskiego J{oqm­
su i jej odrodzeniu w niepodległej 
Polsce. 

'Vykładowca we wstępie swego re­
feratu podkreślił, że kawaleria je&t 
narodową. armią Polaków. Tradycję 
jej chlubn~'ch przewag przerwał okres 
niewoli. 'Vskl'zeszenie kawalerii pol­
skiej nastąpiło w 1914 roku. a u koleb­
ki jej stały kawaleryjskie pułki Dow­
bora. 

. Zalążkiem pierwszego pułku bryga_ 
dy kawalerii korpusu Dowbora były 
dwa szwadrony Ła~zcza w legionie 
GorczYllskiego. jaki sformował się w 
Puław,ach. Z trch to szwadronów po­
wstał w Czugaje\\'ie Pierwszr Pułl< U­
łanów Polskich. Formacja ta zasłużr­
la się chlubnie przy obronie Stanisla-

l
wowa i wsławiła się szarżą. pod Kre­
chowcami w dn. 24 lipca 1917 roku. 
Od czasu tej szarży pułk otrzymał na­
zwę Pułku Ułanów I~rechowieckich, 
Przemarsz do Dakowy był także wyra. 
zem tQżyzny formacji. 

Drugi pułk brygady kawaleryjskiej 
Dowbora tworzył się na 'Wołyniu w 
Antoninach. "Tsławił się on atakiem 
pod Starokonstantynowem. gdzie zdo­
był strzelające samochOdy pancerne. 
Trzeci pułk formował się na froncie 
półr.ocno-zachodnim. 

Po demobilizacji korpusu Dowbora 
kawalerzyści przedostali się do Polski. 
Kawalerzyści z korpusu Dowbora sta­
li się kadrami tworzącej się polskiej 
kawalerii. Brali oni przy tym bardzo 
CZyIH1~' udział w rozbrajaniu Niemców 
przeprowadzajf}.c je na poszczególnych 
ważm'ch odcinl{ach. 

'V l<Ollcowych słowach swego w)r­

kładu referent podniósł, że Polska. aby 
mogła ostać się wrogom zewnętrznym 
i wewnętrznym, aby była w stanie 
zgnie.3ć żydo-komunę. musi stać się 
pod każcl~'m względem wielką. 

Obrad~' zamknął prezes rotmistrz 
Scwcryn l\lichel'ski. (W) 



E 
Marzec 

]] 
Niedziela 

Kalendarz nvm.-kal 
Niedziela: I(rystyna p. 
Poniedziałek: M&tylda 

wd., Leon b. 
Kalendarz slowłaiskl 

Niedziela: Niecisław 
Poniedziałt'k: Botena 

Słońca: wschód 6,14 
zachód 17,52 

Długość dr.ia 11 g. 38 min. 
Księżyca: wschód 14,50, zac~ód 4,30 

Faza: 3 dzień przed pełmą, 

l~r~1 re~ak[il i adminhtratii VI tOdli 
Piotrkowska 91 

,I~OCNY DYZUR APTEK 
I' Nocy dzisiejszej dyżurują apteki Kon i Ska, 
lae Kości elny 8. Charemza - Pom~rska.12 .. 'Va~ 

I~ar i Ska - Piotr'kowska 67, ZaJąC21kl~W1CZ" I 

ISka, żeromskiego 3i, GOl'czycka _- PrzeJ~zd . 09, 
Zpsztajn (żyd). - Piotrowska 22,), S?,ymanskl -

/przędzalniana 73. 

pogotowie miejskie 102-90. 
pogotowie P. C. K. 102-'lO. 
pogotowie Ubezpieczalni 20E-l0 
Straż ogniowa 8. 

)TEATRY 
Teatr Polski - o godz. 16 ,.Ga.łązka rozmary­

nu'" o god.z. 20.30 "Nieboska Komedia". 
Teatr Kameralny - o godz. 16 I 20.30 "Spaod-

kobierca". . _ . 
Teatr Popularny - o godz. 16.30 l 2O.b "FI­

,le Skapen a". 
Teatr na Widzewie - o god.z. 16.30 i 19.30 

"Oj mę,żczyzni, m~czY'ZTli". 

KINA 
Caritol - "Więzy miłości" 
Corso - "Atak o świcie" i "S:l.m na sam", 
Ikar - "Zaginione miasto" i "Bolek i Lo· 

lek". 
Metro - "Tajny agent". 
Mimoza - .. Dziewczęta z Nowolipek". 
Oświatowy-Stoflce - "Nie zapomnij o mnie" 

I "Całe mIasto o tym mówi", .. 
Palace - .. Dziewczę z temperamentem . 
Przedwiośnie - .. Władca". 
Rialto - ,.,~resoły w!óczega". 
Stylowy - "Pieśń jej matki". 

'OD REDAKC.l1 
K. M. N., Lódź. v,' zwia,zku Z listem z 

dnia. 10 bm. uprzejmie prosimy o uja "'­
nienie nazwiska i pOdanie miejsca zamie­
szkania (wyłącznie do wiadomości redal{­
cji) ewentualnie o przybycie kogokolwiek 
z rodziny do redal,cji w godz. od 10 do 13 
i od lG do 18 każdego dnia. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Nabożeńtwo za duszę śp. Jana Ludwi· 

ka Popławskiego. Staraniem Zarządu O­
kręgowego Stronnictwa Narodoweg,o w 
Ladzi, odbylo się uroczyste nabożcnstwo 
w kościele św. Krzyża za duszę śp. Jana 
Ludwika Poplawskiego, twórcy ruchu 
wszechpolskiego z okazji 30 rocznicy jeg.o 
śmierci. 'Ve mS7~r św .. która odpraWił 
ks. Bilecki. "'zięly udział poczty.sztanda­
rowe Stronnictwa Narodowego 1 tłumy 
wiernych. Zarzad Okręgowy Stronnictwa 
'\'arodowego reprE-zentowal wiceprezes 
kpt. Grzegorzak. Po naboteilstwie odmó­
wiono modlitwę za Wielka, Polsl,ę. 

z tVCIA KATOLICKIEGO 
Zmiany w diccezji. J. E. ks. biS'kup WI, Ja­

Fiński, Orrlynariusz Diecezji IJóll7.kiej na własnĄ 
pro'bę zwolnił ks. rlra Leona Rychtera, profe­
ROra \Vy;"'z t'}go Seminarium DuchoWTH;go z ob~· 
wiazków dyrektora diecezjalnt'}go Zwnl\~ku MI­
,rine-gO Duchowieństwa i ks. ka.n. S~an. Waw· 
rzynowicza, wiceoficja!a Sl\du BiskUPIego ~ Ko­
mitetu Zarzą.dzajllcego DO;mu Ks. Ks. Emery­
lów, na miejsce ich powolał: ks. pra'łat'l \Vincen­
tego Btirakowl;;kiego. 'Vizytlltora Zgromadzeń 
Zakonnych do Zwaązku Misyjnego Luchowie~: 
,twa i ks. mag. St. " 'j,lka. proboszcza parafII 
Zhawiciela w Łorlzi do Komitetu Domu Ks. Ks. 
Emerytów. 

Po.za tym mia.nował ks. Józefa Matusiaka 
trmczasQwym a,dministratO;rem parafii Najliw. 
Rerca Pana Jezusa w Piotrkowie i Iks. Iildwina 
Grochowskiego. neoprezbytera, zast~pCZl'1D wi­
kariuszem parafii Czarnocin. 

W sprawie wesel i zabaw w uroczystoś~ Św. 
Józefa. J. E. ks.. biskup 'VI. Jąsillsk:, Oroynn-

I 
riusz Diec. ł"6dzkiej wyda'! odezwę do ducho­
wietlstwa w spra wie wesel i zabaw w urOCZystośĆ 
św. Józe-b, w której pisze: .. Pros~ Wielebne 
Duchowielistwo o pouczenie wiernych ~ ambo­
ny. że dziel1 św. Józefa podlega ogólnym prze­
pismo co do postu j że nie wolno z tej okazji 
urządzać zabaw, jak to u nieuświa:domionych ka· 
tolików weszło w praktykę. 

Dzietl św. Józefa nie znosi zaka~u uroczy­
stych ślubów i uczt weselnych wjerni więc w 
tym dniu powstrzymać się winni od ich urz:)­
dzenia. 

Z żYCIA ORGANIZACY.I 
Komunikat Stow. WI. Nieruehom<N§el. Zar>Ząd 

I-go. Stow. \Vlaścicieli Nieruchomoś<!i m. ł.()dzi 
i Woj. Łódzkiego z r. 19Q7, ul. PO;morska 18, na 
skutek pisma starosty grodZlkiego, zwraca si~ 
z ltpelem do członków Stow., o pouczenie dozor­
ców domowych, iż nie mają prawa żądaĆ od 
!unkcjona rius.zy czynności s"lI>iJbowych w porze 
nocnej; nie powinni także c>zyniĆ wstręt6w 
funkcjonariu.zom poczty, lC'C'Z wprost przrciwnie, 
winni hm dopomagać do. odszukania adresat6w, 
zwłaszcza jeżeli cb<Xlzi o depes.zowych. dorecza­
jących telegramy oraz wzywajl\cyeh mie-szkaJ\· 
c6w na PlX!ztę do przeprowadzeni~ pilnych ro­
zmów tplefonicznych. 

Stwierdzono bowiem szereg wypadków, że 
gdy zg-iosit s4ę depeszowy w celu doreczenia te­
legramu w godzinach TIlX!nych, dOlZorcy nie chcie-

Numer GO OFĘDOWNTK, ponieClzialeK. anla H marca 1938 - Sfrona , 

Rozbudowa sieci tramwajowej w Łodzi 
Ł ód ź, 12. 3. Jak już donosiliśmy, sowanego do realnYCh możliwości na 

Zarząd Miejski w Łodzi, czyniąc za- okres kilku najbliższych lat. Ten 
dość potrzebom komunikacyjnym mia- szczuplejszy pl.an nie kolidowałby z 
sta, oraz biorąc pod uwagę licznie na- ogólnym, idealnym pl'anem, lecz reali­
pływające petycje mieszkańców, zajął zowałby go ~topniowo. 
się kwestią. rozbudowy sieci tramwaj 0- Zaznaczono, iż przy opracowaniu 
wej. tych planów należy wziąć pod uwagę 

Kwestii tej poświęcona została terminy przejęcia wykupu K. E. Ł. i 
ostatnio konferencja w Wydziale Tech- rok 1962 jako datę wygaśnięcia konce­
nicznym Zarządu Miejskiego, na której sji. W ten spOSÓb powstałyby dwa pla­
przedstawiciele Wydziału Przedsię- ny: pierwszy 25-letni, drugi lO-letni. 
biorstw Miejskich, Wydziału Technicz- W konkluzji postanowiono opraco­
nego i Oddziału RegUlacji sprecyzowa- wać wspomniane 2 plany: jeden na 
Ii swój punkt widzenia na sprawę bu- okres 25 lat, drugi lO-letni. . 
dowy nowych linij tramwajowych. Opracowanie tych planów POWl~: 

W toku dyskusji wyłonił się pro- rzone zostanie Oddziałowi RegulaCjI 
blem opracowania dwóch planów: I Wydziału Technicznego Zarządu Mie}­
idealnego planu na dłuższy okres cza- skiego. Wykonanie ich ma nastą.pIĆ 
su, op,artego na ogólnym planie roz- w okresie jednego miesiąca. 
budowy miasta, oraz planu, przysto-

Inwalidzi cierpj~ nędzę 
a Zydzi dostają koncesję' 

Ł ód ź, 12. 3. - Jak wiadomo, obec- ma - Cegielniana 17. 
nie przeprowadza się reorganizację Tak się więc przedstawia przydział 
sprzedaży wyrobów monopolu tytonio- sklepów tytoniOWYCh na terenie Łodzi, 
wego. W Łodzi powstaje 17 podhurtow- dokonany przez miejscową dyrekcję· 
ni i 13 samoistnych sklepów. Żydów 9, a Polaków tylko 4. Tak, jak-

Nie wiemy, jak się przedstawia by nie było u nas głodnych, jakby nie 
przydział podhurtowni tytoniowych, było inwalidów, którym prawo nawet 
natomiast odnośnie samoistnych skle- zapewnia pierwszeństwo w tej dzie­
pów zdołaliśmy zebrać informacje, dzinie. 
które wyglądają wręcz rewelacyjme. W fakcie takiego faworyzowania 
Oto na t r z y n a ś c i e samoistnych Żydów na terenie Łodzi przy udziela­
sklepów Żydzi otrzymali 9, a Polacy niu pozwolel'l na sprzedaż wyrobów 
tylko <I. monopolu tytoniowego jest coś, co trą-

Aby nie być gołosłownymi, przy ta- ci tragiczną ironią. W Łodzi mamy 
cz.amy nazwiska: Polacy: Sawicka - 2.600 inwalidów, z tego znikoma ilość 
Pabianicka 33, Zaferska - Piotrkow- dostaje tylko tyle renty, aby nie mogła 
ska 3, Hoffman - Główna 31, Szyl- skonać, reszt.a żyje w nędzy. 
habel - Przejazd 34. 

Żydzi: Wytrzyc Kurt _ Piotrkow- Koncesje wódcz,ane maję. milione_ 
ska 141, Wolman Icek _ Narutowicza rzy i z.nowu Żydzi. Toteż. inwa!idzi 
38, Galster Wolf _ Piotrkowska 290, zdychają z głodu lub ~owoh k.onaJą w 
Rubin Josek _ Andrzeja 16, Zando- swyc~ budk.ach z papIerosamI na pe-
wicz Mojżesz - Śródmiejska 4, FrOh-1 ryfenach mla~ta.. . . 
lich Leib - 11 Listopada 3, Lichten- MonopolOWI tytonIowemu nalezy SIę 
stein Celib - Stary Rynek 15, Pet Jo- uznanie. Inwalidzi, złóżcie mu hołd za 
sek - Piotrkowska 32, Lipszyc Szla- to, że tak o was pamięta. 

Dzieci n'a utrzymaniu miasta 
Ł ód ź, 12. 3. - Na utrzymaniu 

miast.a w roku 1937 było ogółem 616 
dzieci - sierot i półsierot. 

W zakładach katolickich przeby­
wało: w Sienkiewiczówce przy ul. Pa­
bianickiej na 100 dzieci 96 na rachunek 
miasta, w "Gnieździe Łódzkim" w Ka­
łach - 75 dzieci, w "Juwenacie" w Ła­
giewnikach - 61 dzieci, w "Sierocil'l­
cu" Liskowa w szkole zawodowej - 69, 
w zakładzie Najśw. Marii Panny przy 
ul. Drewnowskiej - 72, w internacie 
- 27 dzieci. w Sierocil'lcu po poległych 
żołnierzach w Łodzi - 19 dzieci, w 
zakładach ks. ks. salezjanów w Luto­
miersku - 16 dzieci, w zakładach ss. 
służebniczek przy ul. Spornej w Łodzi 
- 10 dzieci, w zakładach m a r i a w i c­
k i c h (?) było 39 dzieci, w ewangelic­
kich 1, w zakładach dła dzieci wyzna-

nia m o J z e s z o w e g o (?) (Dom Sie­
rot Żydowskich przy ul. Północnej 3g) 
- 73 dzieci, w takimż zakładzie przy 
ul. Północnej 38 - 62 dzieci, w żydow­
skiej "Niedoli Dziecięcej" przy ul. Hra­
biowskiej było 18 dzieci, w żydowskim 
"Przytulisku" - 7 dzieci oraz w zakła­
dzie "Tozu" - 14 dzieci. 

Obok zakładów dla dzieci normal­
nych miasto pOoSiada na swym utrzy­
maniu również dzieci w zakładach spe­
cjalnych dla kalek i upośledzonych. 

W internacie dla niewidomych w 
Łodzi przebywało 3 dzieci, w internacie 
dla głUChoniemych w Łodzi - 3 dzieci, 
w instytucie dla głuchoniemych i o­
ciemniałych w 'Warszawie - 1 dziec­
ko, w To\varzrst ~ie Opieki nad Ociem­
niałymi w Warszawie - 1 dziecko. 'V 
kolonii lecznicze.i im. dra Brudzili-

li wPlls,zczać go, żądając zapłaty za otwarcie bra- KRON I KA M I E.lSCOWA 
my. Pra,ktykJi te są niedopuszczalne, poniewa'ż I . I 
<lepe~zowi. jako funkcjonariusze paIlstwowi przy ,Il~ skanali~owano domow W ŁO,dz. Na 
spełnianiu sw)"'Ch funkcyj służbowych nie są dZIen 1. styczma rb .. og~)łem skanalIzowano 
obowiąza.ni do uiszczenia opłat za otwarcie bra· 2,173 meruchomoścI. BlOrąc pod uwagę da­
my. ne na dzieli 1 kwietnia 1937 roku, stwicl'-

Z życia kupiectwa polskiego. W nie- cl.zai.ąc:e, że. do czasu tego pt:zyłączono d? 
dzielę, dnia 13 marca o godz. 3 Po połu- SlOC.I ka~ało\V ogółem 1811. I1Ie.ruchomo,~cl, 
dniu w lokalu własnym przy ul. Zgier- st.wlOrdzlmy, te w okre~le od 1 kWI~t­
skiej 56 odbędzie się zebranie Zrzeszenia ma. 1937 roku go ~ sf,yczI1la ,1~38 roku 8ka­
Chrześcijańskich Kupców Detalicznych i nallzowano 30~ Dlerucho~osc). 
Drobnych Przemysłowców woj. łódzkiego . ~0D!-0c dl~ dz.iecł szkoł ~ow:szec~IlYCb. 
oddział Bałuty. Na zebraniu tym omawia- MI.eJ.skl Koml,tet P.omocy Dz~e?loJ? l Mło­
ne będą aktualne sprawy, dotyczące t y- dZlezy za posredmctwem MleJ~kl~J Rady 
wotnych interesów kupiectwa polskiego. Sz.kolneJ rozdał dotychczas dZleclOm. p~­
Poruszane hędą m. in. sprawa sprzedaży bll:znY:ll s..zkół ~owsz:hnych w Łoclzl ~oO 
wyrobów tytoniowych, sprawa wspólnego Ublil.!?ek, .3::>g') sul,lenek, ą~O płaszczy, ~40 
zakupu niektórych towarów itd. Ze wzglę- swetIów l lo~6 par obUWIa. 
du na wagę poruszanych zagadnień, nale- Kos.zto~ne eksperymenty. .okręgowa 
ży się spodziewać licznego udziału kupiec- spółdzlelma mlec,zar,ska w ŁodZI, stworzo­
twa polskiego. na. według wyprobowany:ch metod "sana­

CYJnych" przez poprzednIego starostę Ma­
kowskiego, jest terenem stałych eks'pery­
mentów. Spółclzielnia stworwna została 
po,d hasłem zracjonalizowania zbytu mle­
ka, poprawy cen itd. tymczasem jednak 
stala się miejscem ella zarobkowanIa róż­
nych zasłużonych. Przecl n,ieclawl1ym cza­
sem zwolni<>ny został ze stanowiska kie­
rownika Spółdzielczej Mlec:zarnłi int. Vie­
weger, elonie'dawna: mąt zaufania starosty 
Makowskiego. Przyjęt.o oczywiście na je­
go miejsce innego protegowanego. Zwol­
nienie samo nastąpiło bez wypowiedzenia 
z pominięciem obowiązujących prze'pisów. 

OFIARY 
Ofiary. Na potrzeby kościoła w Luba­

niu złożono w reclakcji , Orędownika" w 
Łoclzi następujące ofiary: p. Antoni KaC­
pl'zak 5 zł, N. N. 5 zł, Łóclzko-Brzezińskie 
Koło Ziemianek 20 zł, razem z poprzednio 
pokwitowanymi, 50 zł. 

Z okazji imienin Prezesa Zarządu Glów­
ngeo Stronnictwa Narodowego adw. Kazi­
mierza Kowalskiego pp. inż. Turscy za­
miast kwiatów złożyli 10 zł na rzecz bied­
nych narodowców w Łodzi. 

skiego w Busku przebywa 12 dziec~, w 
Zakopanem - 1 dziecko, :v san:atormm 
łagiewnickim - 3. w WItkoWIcach -
8 dzieci. 

Dzieci w wieku starszym oraz mJ~ 
dzież zakładów wychowawczych mle~_ 
skich kształci się w szkołach wyz­
szych, średnich i zawodowych oraz w 
rzemiośle. 

Wspomnieć należy m. i., że na stu­
diach wyższych przebywa na k?szt 
miasta 3 wychowanków, w Sen~ma­
rium Duchownym l, w szkołach sred­
nich 13 wychowanków. Poza tym mł~ 
dzież kształci się w szkołach ogr~dnt­
czych i rzemieślniczych. Razem mIasto 
kształci 109 swych wychowanków. 

W zakładach poprawczych przeby­
wa 53 dzieci, w tym 40 chłopców i 13 
dziewcząt. 

Dziennikarz węgierski 
w Łodzi 

Ł ó d ź, 12. 3. Do Łodzi przybył 
dziennikarz węgierski p. Tiborcsorba, 
przedstawiciel redakcji I?isma "Nem­
zeti-Ujsa'g" w BudapeSZCIe. 

P. Tiborcsorba jest stypendystą pol­
skim i przebywa obecni~ w ~olsce na 
studiach, żywo interesuJą~ SIę, zagad­
nieni,ami opieki społecznej. G?SĆ przy­
był w towarzystwie p. dra ~11Ierowny, 
kierownika opieki otwartej Zarządu 
Miejskiego m. st. Warszawy. 

P. Tiborcsorba zwiedził wielkie za­
kłady przemysłowe Łodz~. To~arzy­
szyli p. Tiborcsorbie w zWledzamu na­
szego miasta inspektorka p. Zawadzka 
oraz przedstawiciel Referatu Tury: 
stycznego Zarządu Miejskiego w ŁodZI 
p. Z. Wróblewski. 

Samobójstwo bezrobotnego 
Ł ó d ź, 12. 3. - W lasku przy lot~i: 

sku na Lublinku mleczarze znalezl1 
w godzinach rannych w.isz~ce na ?rze­
wie zwłoki starszego WIekiem męzczy­
zny. Docbodzenia ustaliły, że samo­
bÓJstwo popełnił 60-letni bezrobotny 
Paweł Pycio z ul. Staszica 132. 

Powodem samobójstwa był brak 
pracy i środków do życia. 

śmierć dziecka pod kołami 
Ł ód ź, 12. 3. - W Andrzejewie ~a 

przebiegającego przez jezdnię ~-letme­
go Franciszka BiremUl'a z ull.cy Pol­
nej najechała bryczka powodUjąc pęk­
nięcie jamy brzusznej. 

Przewieziony do szpit,ala Anny Ma.. 
rU w Łodzi maI ec zmarł. 

Sport w Łodzi 
Dziś o godz. 15 na boisku ŁKS. od~ę­

c1zie się pierwszy mecz towarzyskI mIę­
dzy ŁKS a "Dębem" (Katowice). 

Dziś w Pabianicach w sali PSG do­
kończenie eliminacy.i koszykówki męskiej. 
Początek o godz. 9,30. 

Dziś o godz. 11 w sali Geyera (Piotr­
kowska 29j) finał zawodów o mistrzostwG 
bokserskie. 

Skutek był ten, że Sąd Pracy w Łodzi w 
wyniku pozwu wn.iesicnelIo przez zwoln.i~­
nego kierownika int. Viewegera zasądzIł 
na jego rzecz 2800 zł plus 180 zł kosztów 
za okres wypowiec1zellla, urlop itcl, Trzeba 
będzie wtięc teraz za płacić 3000 zł za to, 
że ktoś tam. przeoczy! przepisy i to w d,o­
datku z pieniędzy stanowiących wła,sność 
spoleczną. 

Przywóz mięsa z poza Lodzł. 'V ciągu 
roku 1937 dowieziono do Łodzi 1581 335 kg 
mięsa. Z ilości tej, po przeprowadzeniu 
badań lekarsko-weterynaryjnych ule~ło 
konfiskacie 44578 kg. Mięs.o to pochodz.iło 
z ubaju nielegalnego. 

W tymże czasie do taniejl jatki przy 
Rzetni Miejskiej closta,rczono mięsa naj­
niższej wartości 11 340 kg, mięsa zaś wa­
runkowo zdatnego 254.505 kg. 

JUDAICA 
tydzt pikietują polskie sklepy. Od pe­

wnego czasu zakład fotograficzny Józefa 
Szperlinga, . mieszczący się przy ul. Ban­
omskiego 33. jest pikietowany przez kon­
kurencyjny zakład fotograficzny pod fir­
mą "Mimoza". Mianowicie w niedziele 
przed zakładem staj(\ fotografowie "Mi­
mozy" i w krzykliwy ,nawet nahalny spo­
sób narzucaja, swoje usługi, odciągając w 
ten sposób klientów chrześciiańsldeml1 
7.akladowi Gdy Polacy pikietują sklepy 
żydowskie, robi się gwałt na całą Polekę, 
natomiast Żydom zdaje się, że im 
wszystko wolno. 

P t mleei~e (1 W')'dw t, rod niowo). s odbiorem " apntu.raeh lUS .. zali C tr I Poma./L §w. Marei1l '10. P. K. O. Posnatl 200 149 Telefony eentr&1i: 40-12. lł-76. renumera a odnos:r.erue do domu odpowiednia dopłata. N. ~&tacb I u ł.latollon6w en a a a3-{)1. 44~1. 3';-24. 35-25: po Jrod •. 111 MU w rued7.iele i 8wieu: 40-7:< 14-76. ::I~-07. 
O d Ok mleeieunl. 2.34 Ił. !rwart .. lDl. 1.-. Pocsu prz1Jmuj ... mÓWIeni. t,lko Reda.ktor odpowiedzialn,. Jan Plazak s Posnani.. Za w'adomości i artykuly ! m, rę OWD. a na 6 wydań tJ'!{odniowo (bez POn'edt.ialkowegol. - Pod opukll ,. P01.~f Lod W 
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--------------------------------------------------------------



List zbiorowy ksieiy· Biskupów Polski 
w sprawie uchwał I POlsk.iego Synodu Plenarnego (dokończenie) 

Obrona Wiary 
W dalszym ciągu Księża Biskupi 

zwracają uwagę na te uchwały Syno­
du, które nawołują do obrony Wiary 
wobec nacisku komunizmu, socajli­
zmu i innych kierunków materiali­
stycznych. Nieprzyjaciele Kościoła: 

"Walczą z wiarę. a walczą. zwykle 
w tajnym sprzysiężeniu wolnomular­
stwo i wolnomyślicielstwo. Walczą o 
wiadome programy masońskie, które 
urzeczywistnić pragnę na gruzach 
wiary. Z tej strony napotyka Kościół 
te przeszkody, które mu jakaś niewi­
dzialna ręka stawia, rzucaję.c mu to 
tu to tam kłody pod nogi. Stąd to 
wołanie zakulisowe o szkołę bez nau­
ki religii, o złamanie rzekomego 
wszechwładztwa kleru, o nadzór pań­
stwowy nad Kościołem i jego instytu­
cjami. Stąd te bezimienne domaga­
nie się zniesienia kościelnych zakła­
dów opiekuńczych i katolickich sto­
warzyszeń dobroczynnych, odebrania 
zakonnych szpitali i fundacyj kościel­
nych. St.ąd pokątne judzenie na zrze­
szenia kościelne i Akcję Katolicką.. 
Stą.d arcymasollskie żą.danie zerwania 
konkordatu i rozdziału !{ościoła od 
Państwa. Stąd pokrewne hasło tole­
rancji religijnej, według którego Ko­
ściół katolicki w Polsce miałby być 
zrównany z pierwszą. lepszą. sektą.. 
Stę.d wmawianie, jakoby tylko ludzie 
bez wiary, socjaliści, wolnomyśliciele 
mogli być patriotami. Stąd ta posta­
wa według której antyklerykalizm 
uchodzi w pewnych grupach za do­
bry ton i za towarzyszką. legitymację. 

Ostatecznym celem walki z katoli­
cyzmem jest Polska bez Boga, Pail.­
sŁwo bez zasad chrześcijail.skich, na­
ród bez wiary. Dążenia te chciałyby 
przekształcić Rzeczypospolitą. na ba­
stion wolnomularstwa, na republikę 
wolnomyślicieli, na kraj ateuszów ... 
Broncie z nami kraju przed bezboż­
nictwem! Unikajcie sideł masonerii! 
Strzeżcie' się wpływów organizacyj i 
pism wrogich I{ościołowi lub szerzą.­
cych zobojętnienie religijne I" 

Rodzina l szkoła 
"Wzywamy was - piszą Księża 

Biskupi - do ratowania rodziny. 
Strzeżcie jej ducha katolickiego! Miej­
cie małżeństwo i rodzinę w religijnym 
poszanowaniu. Niech zupełnie odpły­
nie zatruta, gorsząca fala rozwodów. 
Domagajcie się ustawy ma!że(lskiej 
zgodnej z zasadami wiary. Żądajcie, 
by ustawodawstwo otoczyło rodzinę 
skutecznę. opiekę. ... 
. Mówiąc o wychowaniu młodzieży 
l szkole, Oręd7.ie stwierdza, że niedaw­
no napór nowego pog~(lstwa na szko­
łę polską był widoczny i wysoce szko­
dliwy. "Chciano szkołę zupełnie ze­
swieszczyć. .. Nie ostatnią w tym ro­
lę odgrywały laicyzujące czynniki ki~­
rownicze ZNP. Dziś "ta fala antyre­
ligijna i antykościelna załamuje się". 
Trzeba jednak dalszej czujności i 
akcji. 

tycie publiczne 
Narody przeżywają obecnie kryzys 

moralny. Synod więc ... "przypomina 
wszystkim obowiązek katolickiego pa­
triotyzmu w stosunku do Rzeczypospo­
litej Polskiej. Wzywa tych, którzy ma­
ją. bezpośredni lub pośredni wpływ na 
kierunek polityki, by się rządzili za­
sadami katolickimi. Żę.da, by obywa­
tele zapoznawali się z katolicką. etyką 

SkhuUd i nokwiłowan'fa 
w administracji pisma naszego zlotono w 

dalszym ciągu ' 

Na dokończenie budo,..,. kOlłclolft w Lubo»lu: 
.Anna Busiakiewicz 5,-. Tew. Przemysłowc6w 
• .sobie~ki" 10.-.. E;arol Schubert. kwinciarnia. 
10.-. Ks J. Jamck! 20.-. P J. W .. ~r"m 15.-. 
razem z poprzednio pokwitow811vmi 1701.30 zł. 

Na pomnik Serca Jezusowego: J. Malkiewicz 
25,-, razem z pOPN'..ednio pokwitowanymi 119,­
złotych . 

Na pomnik ks. SŁreleha: Bolesława Kolecka 
1.-. razem z poprzednio pokwitowanymi 935.64 
złotych. . 

Na hudow~ kOlłclola w D~betl: Ks. J .• Janlcki 
20,-, razem II poprzednio pokwitowanymi 30.­
złotych. 

Na biednych parafłł NarBlDowlee: Ks. J. Ja­
nicki 10,-. razem 10.- zł. 

życia publicznego i by na każdym kro­
ku byli jej zdecydowanymi rzecznika­
mi w teorii i praktyce". 

Sprawy społeczne 
"Kościół stoi na stanowisku ko­

nieczności przebudowy obecnych sto­
sunków społecznych i nie jest prawdą, 
jakOby się solidaryzował z formami, 
które się przeżyły i muszą ulec zmia­
nom". 

"Ale przebudowa społeczna, tak 
konieczna i pilna, tak trudna i nieod­
łączna od ofiar, dokonać się powinna 
bez nowych krzywd, grzechów, rewo­
lucyj, przewrotów gwałtownych i bez­
celowych spustoszen. Wskazania e­
tyczne tych przemian podaję. encykli­
ki społeczne, sprowadzając je do 
dwóch naczelnych zasad: sprawiedli­
wości społecznej i miłości chrześci­
jańskiej". 

Życie kulturalne 

"Pierwiastki pogańskiego laicyzmu 
i pokrewnych kierunków mvślowvch 
zaciążyły także na polskim ż;'ciu kul- · 
turalnym. Synod Plenarny wzywa was 

do ezytania katolickiej biąikt, kato­
lickiej prasy, katolickiego pisma lite­
rackiego. Dziedzinę kultury zdobyć 
musimy wytrwałym wysiłkiem. Ta­
lenty, pisarze, poeci, artyści, krytycy, 
redaktorzy katoliccy niech przywrają. 
chrześcijańskiego ducha twórczości 
kulturalnej, a społeczeństwo niech ich 
popiera". 

Polska katolicka GnA l Jutro 
Księża Biskupi pragną razem z 

wiernymi budować Królestwo Boże, w 
okresie, który nam Opatrzność prze­
żyć pozwala i przekazać je pokoleniom 
dalszym. "Zamierzeniem naszym i wa­
szym jest Polska katolicka dziś i ju­
tro, Polska odporna na umizgi i po­
kusy nowego pogaństwa, Polska w 
pełni swej wiary w chwale swych 
przeznaczeń religijnych i kultural-
nych, PolSKa zaślubiona w wiernej 
służbie dziejowej Temu, który jest 
"Jezus Chrystus wczoraj i dzisiaj: ten 
i na wieki". 

Orędzie kończy się udzieleniem 
wszrstkim błogosławieli.stwa paster­
skiego. (KAP) 

Reprezentacyjne Kino" R I A L T O" 
ma zaszczyt przed ... tawić n aj n o w s z a i mJjweselszą 
komedię wiedeilską pełną bumoru, dowcipu i muzyki 

"We s o ł y W l ó c z ę g a" 
w roli głównej znakomity komik, ulubieniec Wiednia H e i _ ~ .R U H M A N N 

II 8117 DZI~ DWA PORANKI - Ceny miejse od 85 gr 

Pikietowanie nie jest przestępstwem 
Zas(tdnic~y wYł'ok Sqdu Okręgowego 

c z ę s t o c h o w a. 12. 3. - Skutecz­
na akCja bojkotowa za pomocą. pikie­
towania budzi wśród Żydów żądanie 
bezczelne karania za to rzekome "prze­
stępstwo". Już pl'emie)' Składkowski 
w Sejmie miał wątpliwość, czy pikie­
towanie jest przestępstwem; zaś Sąd 
Najwyższy wyraźnie orzekł, iż akcja 
bojlwtowa jest legalna. Jednak wladze 
starościńskie lubia lwrać nawet i za 
pikietowanie, jak np. w Częstochowi";! 
za przedświąteczny bojkot w grudniu 
1937 r., podczas którego młodzi człon­
kowie Stronnictwa Narodowego wzno-

sili okrzyki nawołując do kupowania 
u Polaków oraz powstrzymując kupu­
jących od kupowania w sklepach ży­
dowskich. Oczywiście koło pikieciarzy 
zgromadziła się większa ilość Żydów 
tamując ruch i prowokując Polaków. 

Skazani przez starostwo trzej człon­
kowie Stron. Narod. odwołali się do 
Sądu Okręgowego, który zgodnie z wy­
wodami obrOllcy oskarżonych apI. adw. 
l\1ariana GliIi.skiego wydał wyroki u­
niewinniające uzasadniając je tym, że 
pikietowanie nie jest żadll~'m przestęp-
stwem. S. 

Obciążenia podatkowe 
powiatów przyłączonych do nowych województw 

L ód ź, 12. 3. - Z dniem 1 kwietnia dodatku. Instrukcja Min. Spraw '''e­
rb. rady miejskie i powiatowe związki wnętrznych, ograniczająca prawo u­
samorządowe powiatów, przyłączonych chwalania dodatku do wysokOŚCI 50 
z województw warszawskiego i łó·iz- pct dopuszczalnych stawek nie może 
kiego do województwa poznanskiego być uznana za wystarcz.ające uregulo­
względnie pomorskiego, uzyskują pra- wanie kwestii. Nagły i nieprzewidzla­
wo pobierania dodatku do podatku dv- nv kalkulację. wzrost obciążenia war­
chodowego w wysokości od 3-5 pct do- sztatów pracy w momencie zmiany 
chodu, który tó dodatek jest pobierany podziału administracyjnego państwa 
na terenach b. zaboru pruskiego. może bowiem wywołać niepożą.dane 

W związku z tym ze strony zainfe- refleksje wśród szerokich mas płatlli­
resowanych płatników oraz organiza- ków. 
cyj rzemieślniczych napływają. uwagi \V uwzględnieniu postulatów rze­
i zastrzeżenia, wskazujące na konie.:z- miosła Związek Izb Rzemieślni,::z·".ch 
ność odroczenia terminu pobierania występuje w dniach najbliższ~'ch z od­
dodatku samorządowego przynajmniej powiednimi wnioskami do l\Iinister_ 
na 1 rok, a następnie w ciągu ki.1ku I stwa Spraw \\' ewnętrznych. 
lat stopniowego wprowadzania tego . 

Monopol Tytoniowy i Żydzi 
Słuszne skargi detalistów 

K i e l c e, 12. 3. - Żydzi niedawno 
podnieśli alarm, że są "pokrzywdzeni" 
przy rozdziale koncesyj na sprzedaż 
wyrobów tytoniowych. Wrzask ten 
miał zapewne na celu jedynie odwró­
cenie uwagi od praWdziwego stanu 
rzeczy. 

Trzeba bowiem stwierdzić" te wcale 
nie 25 pet, jak podało jedno z pism, 
lecz znacznie większy odsetek konce-

• 

syj otrzymali Żydzi. Do kOllces,' i bo­
wiem, otrzrmanych przez Żydó,v' do­
liczyć należy co najmniej drugie' tyle 
ko~cesyj, 1fdz.ielonych Polakom, którzy 
ma.lę. wspoll1Jków lub pracowników_ 
Ż~·dów. \V Kielcach na przykład kon­
cesję na jedyną podhurtownię otrzy­
~ał Polak p. Bruno Żelazowski. Rządzi 
.lednak w składzie Żyd Chaskiel Lem­
be.rg, który ma kasę w swym ręku. Tak 
WIęC polscy detaliści musz/ł napychać 
kieszenie Żydom. 

Za wiadomieD.ie. Dodać należy, że ~ uzyskanie kon­
cesji na podhurtownię starali się Po­
lacy, posiadaję.cy własne kapitały, ale 
nic nie wskóI~ali. W detalicznej sprze­
daży jest podobnie. Taki np. 2yd 
Sfrassberg w Kielcach ma dwie kon­
cesjo, bo jedna to widocznie - za 
mało! 

Zakład Kuśnierski R. S Z Y N D L E R A w Łodzi 
z dniem 1 marca r. b. prze_l •• io_;, ~o.t.l do nowego lokalu 

przy ul. Piotrkowskiej 165 front, telefon 122-90 
gdzie jak i poprzedni~ poleca ostatnie !10wośei !!ezonu wiosennego. - ~-.. vjmuje 

Q 81~ SIę na przechowanIe futra na okres letni. 

• 
S.dzoaJd 

WINOROŚLI 
ulach etny eh doato­
.owanych do naszych 
warunków klimatycz. 
nych i g l e b o w y e h 

poleca 

B. TOlłlUZIK 
KOLUSZKI. ŁÓDZKA. 2. tel. 35 

Cennik-katalog ze sposobem sadzenia 
i pielęgnowania wysyłamy gratis. 

G 8096 

Wygaśnięcie 
ulg podatkowych 

Dnia 31 marca rb. wygasaj", ulgi, )lny· 
znane d la zaleglości podatkowych rozpo· 
rządzcniem ministra skarbu z dnia 15 
kwictnia 1935 r. \-Vskutck t*o odroczo· 
ne na podstawie tego rozporządzenia do 
dnia 31 marca. zaległości stają się po tym 
dniu wymagalne i w razie niezapłacenia 
ich do tego terminu będą ściągane w drl>­
dze przymusowej. 

Z chwil" wygaśnlllcla odroezenia 'fI1. 
gasa równiet prawo płacenia odroczonyclI 
zaległości bez odsetek, z bonifikacje" się· 
gającą obecnie 50 pet wplaconej sum}'. 

Bonifikatę tę stosuje sill 'IV ten spo­
sób, te katdą wplatę, dokonaną przed d. 
31 marca rb. wlącznie na poczet odroczo· 
nych zalcgłości, zalicza się na te zaległo· 
ści w wysokości 15 pct, & więc, kto, na 
przykład, wpłacił 200 zł, ma zaliczone na 
pokrycie zaległości 300 zł. Wpłaty z ta· 
ką bonifikatą motna dokonywać nie tyl· 
ko gotówką, lccz równiet obliF:acjami po· 
życzki narodowej i pożyczki konwersyjnej 
z 1924 r. 

Po dniu 31 marca rb. omawiane zale· 
głości nie będą korzystaly z bonifikat, po· 
nadto przy regulowaniu będą pobierane 
odsetki od dnia 1 kwietnia 1934 r. Kto 
więc np. ma odroczone na podstawie oma· 
wianego rozporządzenia do dnia 31 mar· 
ca 1938 zaległości w łącznej sumie 1.200 
zł, moie te zaleglości w terminie do dnia 
31 marca rb. pokryć bez odsetek wplatą 
800 7.1 (gotówką, bąrlź tei obligacjami po· 
życzki narodowcj, lub pożyczki konwer· 
syjncj). Po dniu 31 marca rb. na uregu· 
lowanie tej zaległości będzie musiał wpła· 
cić już 1.632 zł (1.200 zł zaległości plus 
36 pet odsetek za 4 lata), a więc przeszło 
dwa razy tyle. 

SpÓłki udziałowe 
dla rzemiosła 

Z dużym zainteresowaniem rzemioslo 
śledzl losy prOjektu ustawy o spółkach 
udziałOWYCh o kapi.tale zmiennym. SpóJ· 
ki udziałowe bylyby najdogodniejszl\ for· 
mą zrzeszeń dla drobnych kapitalów, & 
więc rzemieślników, kupców itp. Do, 
tychczasowe bowiem formy spółek ha~' 
dlowych stawiają zbyt duże wymaga~la 
zarówno kapitałowe, jal(. i organizacYjn~ 
i nie są dostępne, jako forma zrZC8zen 
dla drobnych kapitałów. 

Jedyn~'mi zrzeszeniami dostępnymi o· 
bEcnie dla rzemieślników i drobnych 
przcdsiębiorstw są tedy sp61dzielnie. Do· 
świadczenie jednak wykazuje, że ruch 
spółdzielczy wśród rzemieślników nIe 
rozwiązuje zagadnienia organizacyjnej1;o: 
Sfery kierujące spółdzielczościa. i związkI 
rewizy jnc mają inne zalożenia, nit rze· 
miosło i z tego względu ruch spółdzielCZY 
wśród rzemiosła nie cieszy się popular· 
nością. 

Możność tworzenia spółck udziałowych 
uważa rzemiosło za najpraktyczniejsz!\ 
formę organizacyjną. 

(k) Zasięg terytorialny działalności ce· 
chów. Dążąc do ożywienia dzialalnoścl 
cechów, Związk Izb Rzemieślniczych R. P. 
po uzyskaniu aprobaty Min. Przem. I 
Handlu, rozesłal do wszystkich izb rze· 
mieślniczych okólnik, w którym wyjaśnia, 
że w zasadzie okrąg dzia la In ości cecllU 
rozciąga się na obszar jednego powiatu 
administracyjnego, niemniej jednak cechy 
mogą za zgodą wojewódzkiej wladzy prze­
mysłowej rozciągnąć s"-ą działalność róW· 
nież i na inne powiaty. 

Sprawa robót budowlanych 
Min isterst\\"o Spra w ". e\\"nę(rzn~'ch o· 

kólnikiem nr 59 z dnia 21 lipca 1936 r. o 
samoistnym wykonywaniu rohót blldo· 
wlanych, ogłoszonym w nr 21 Dziennika 
Urzeclowego ~fil1ist('rstwa Spraw Wc' 
wncll'znych z clnin. 30 lipca 1936 r. pod 
poz. 146, dOpllbzcza do samoi«tnego wy· 
~conywania robót budowlanych wiejskich 
\budynków parterowych) osoby niedosta· 
tcezniE' wyl\\valihkowane, motywujl\C 
tym, że nicwiclkie rozmiary i nieskom' 
p ~i1\Owana' konstrukCja tych budynkóW 
me może narazić na niehezpicczel'lslwO 
ani życia. an.i zdrowia ludzkiC'go. 

W sprawie powyższej Samorząd Go­
spocł.arczy Rzemiosła za.iął krytyczne sta· 
nowlsko, mając na względzie, że odnośne 
przepisy prawa bUdowlanego głoszą, it 
sprawę uprawnień do samoistncO"o wy­
konywania rzemiosła regulujl\ Przepisy 
prawa przemysłowego, wedlug których 
roboty mularskie i ciesielskie wy ·zcze­
gólnione wart. 333 i 331 prawa bu·c1owla· 
l1€go może wykonywać tylko dyplomowa· 
ny mistrz .. ~ !yrn stanie rzeczy Samo· 
rząd. RzemIesln.lczy, który w swoim jut 
czasle. wystąpIł li wnioskiem uchylenia 
omaWIanych postanOWień, domaga się VI 
d.II..luVllIl ciaJOl zniaiani& vrvUUJcu.. 
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domagał się pokrycia w goŁó 'wce, potrzebneJ na opę­
dzenie kos2Jtów administracyjnych i na robociznę. 

Własna cena olejku nie przekraczała 15 złotych, na.­
tomiast sprzedawano go po 25 franI ów szwajcarskich, 
odpowiadają.cych wartości 45 żlotych, czyli trzykrot­
nej wysokości w stosunklU do kosztów własnych, 

Praco 'ano z olbrzymim, w żadnej branży niespo­
tykanym zyskiem, mimo te sprzMawano towar o 25 
pet taniej, nii zagranica. Eksttakt do kąpieli nie ko­
sztował właściwie nic. Jakkolwiek był j)reduktem 
ubocznym, szedł w handlu huftownie po 6 złotych za 
ktllogram. 'V ten sposób firma osiągała już przy 50-
procentowym obrocie gotówkowym niemal 100 pet 
czystego zysku, przez co portfel wekslo,,'y ptzedsię­
biorstwa, nigdzie nie dyskontowany, powiększał się 

f; dnia na dzień i leżał we własnej kasie. 
Boroniecki, zorientowawszy się w toku owych in­

teresów, oburzał się na tę oczywistQ, lichwę. Nazywał 
ją niemoralną, wręcz rabunkoWą. 'Vęgrzny śmiał śi~. 

Opowiadał, jak początkowo nieufnie przyjęto pols.k!i 
produkt na rynku warszawskim i gdal'lsIdm właśnie 
z powodu taniości. Olejek uznano za bardzo dohry, 
owszem; tylko budiiła podejrzenie cena. Gdyby ją 
dalej obniżył, straciłby po prostu odbiorców. 

Wynikiem zjazdu spólników w fabryce, by ta 
1lc11\Yała rozszerzenia produkcji na oleH,1i świerkowe 
i jałowcowe, zarówno z igliwia, jak i z jagód. Uradzo­
no też urządzić suszarnię borówek i malin. tudzież 
wysolwgórskich ziół leczniczych. Boronietki miał 
wszystko przygotować wczesną wiosnn:). i tak pokie­
rować: by przyszłoroczną, kampanię poprowadzić mo­
żliwie najintonsywnioj . W przyszłości miano tez l1ru­
chomić ,,,Jasne laboratorium chemiczne i wyrabiać 

artykuły pochodne, jaki perolina, wody lrśhe, cukicrld 
na kaszel, gló,,'nie .tednak preparaty kąpiclo ,,"c lia 
~'z;ór reićhenhalsldch 
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galo siQ wyl'Rznie zarysowaną. na tle nielJa koronkę 
czubałów. 

Brnąc P<> niewidzialnych, grząskich mokradłach, 
utytlani po kolana, zgrzani od forsownego marszu, 
dotai'li do zbawczego lasu. Tutaj panowała tak nie­
prze?ikniona ciemność, że odszuknnie drogi był() nie­
możliwe. Za nimi majaczył posępny masyw Kukula· 
rysujący siQ doldadnie na tle resztek zachodnich od­
brzaskó",' ; przed nimi stal nieprzejrzany bór i czarna 
~łęboka noc. 

Przewodnik wilczur, miastowy panicz, zawiódł 
sromotnie. Nie przyzwyczajony do podobnych sytua­
cyj, stracił nagle fantazję i mimo zachęcań, trzymał 
się niewolniczo nogi. Nie pomagał nawet ka tegorycz­
ny rozkaz. W świetle zapałki pies przysiadał na ogo­
nie, podnosił pros·ząco przednią. łapę i położyws,zy po 
sobie uszy, patrzył z tak bezradnym wyrzutem, że na 
jego pomoc nie było co liczyć. 

Potykając się o leż~ce pnie, g,zIi w milczeniu, 0-
9trzegają,c się nawzajem, jeśli kttóry natrafił na prze­
s~kodę, lub zagadują,c, by się nie zgubić. Kierowali się 
na chybił trafił w stronę Kiczery. Byle przebrnąć ten 
ozarny la..s 1 Znaleźliby się wówczas na pachnl;lcej łące, 
gdzie nie tak dawno jeszcze kopiono siano i gdzie w 
huculskiej chacie można by od biedy przenocować. 

Zapałek oszczędzano skwapliwie. Już się wyczer­
pywały, Za to ćmili papierosa za papierosem, by mieć 
bodaj nikły ogieniek w kulaku. ÓW ognik nie oświet­
lał dtogi; migotał w ręku jak ŚWiętojański robaczek, 
ale rzecz dziwna - dodawał otuchy, może nawet wię­
tej, niż browning, k.tóry nerwowy Węgrzyn trzymał 
-W pogotowiu do strzału. 

Włóczęga po lesie przedłużała siQ w nieskończo­
ność, Dochodziła gOdzina jedenasta, z boru szedł mo-

Ducli Czarn~horj 
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kry ziąb, a upragnionej łąki nie było, Co gorsze, po­
czątkowo rzadki, napół zniszczony lat, gęstniał, ol­
brzymiał, przechodził w knieję o nieprzebytym pod­
szyciu, Miarkują.c po mchu na pniach, posuwali się 
w dobrym kierunklU, tym leps1zym, że w pewnej chwili 
natrafiono na wą.ską, dróżkę, Było to w ich wędrówce 
poomacku, ważnym zdarzeniem, Samo istnienie dro­
żyny dowodziło, że chodzą po niej ludzie i że doką,dś 
zaprowa<1zi, Na &w tak oczywisty pewnik zgodzili się 
obaj bez wahania. 

Około północy las się nagle urwał. Sądząc po ścię­
tych pniach, znajdowali się na zrębie, w zupełnie nie­
znanym miejscu. Nie ulegało wą.tpliwości, że zbłą­

dzili, Dalsze szuk!anie drogi w ciemnościach nie pro­
wadziło do niczego, na wet było niebezpieczne. Śmier­
telnie zmęczeni, rozpalili ognisko, co się udało tylko 
z największym trudem, Namokłe od nocnej mgły ga­
łęzie, tliły się leniwie, syczą,c i kopcą.c gryzą.cym dy­
mem, Gdy buchną,ł żywszy ogień, zrobiło się raźniej. 

Niepokoiło tylko zachowanie się psa, Co jakiś czas 
nastawiał bystro uszu i warczał groźnie, nie ważąc się 
przecie ruszyć 0<1 ognia. 

Wypatrują.c w ciemności, dojrzeli naraz w obrębie 
ś 'wiatła od płomieni zarysy jakby budowli. Można so­
bie wyobrazić ich radość, gdy podszedłszy, stwierdzili, 
że w oddaleniu zaledwie klilku kroków znaj<1owała się 
,koleba, Była to właściwie ruina, Dach, przykryty 
korą, leżał na pół zawalony; ściany trzymały się jako 
tako. Obok stały oparte o węgieł, ~bite z dranic drzwi, 
którymi można było od biedy zamkną,ć za sohą. wa,.ski 
otwór, przeznaczony na wejście, "r środku leżały wy­
schnięte gałązM smereczyny, służące kiedyś za po­
słanie, 

Nie namyślają.c się ani chwili, przenieśli ognisko 
do szałasu i nazbierawszy ile się dało paliwa, zatkali 
wejście, Kilkugodzinna, męcząca włóczęga po niema.-
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- Tut Czechy, panuńku 
Pokazało się, że w nocy okrą.żyli Kuku! 1 prze­

kroczyli granicę czechosłowacką, 
Węgrzyn miał minę desperata 
- Gotowi nas tu zamkną.ć, a ja jutro muszę być 

w Warszawie - rozpa czaI, 
Nie zamknięto ich jednak, Znalazłszy ię na cze­

choslo,"'ackiej placówce straży granicznej, dokłąd ich 
zaprowadził za kilka złotych gazda, spotkali się z życz.­
liwym przyjęciem, Uwierzono w zablą.dzenie, zdarza­
ją.ce się często w górach, 

Zbliżając się po południu do Worochty, byli tak 
zmęczeni, że mogli ledwie ustać na nogach, Węgrzyn 
marzył głośno ° trzech Jwtletach dużych rozmiarów 
i ,,,ielldm P h..-i e, Taką, porcję dysponował na dziesiej­
szy obiad, W pewnej chwili przystanął i rzekł ochry­
płym głosem: 

- Nie tylko się przed nikim nie poch,valę, że by­
łem na tym przekllętym Kukulu, ale daję słowo hono­
ru, że moja noga tam więcej nie stanie ..• 

XII. 

Stronę komercjalną. firmy "Olea Montana" obią! 
w myśl dodatkowej umowy \Vęgrzyn, Do niego odsy­
łano wszelkie zapasy surowców, wyproduko,,'anych 
w fabryce na Mariszewskiej, Zapotrzebowanie wiel­
kich firm chemicznych i hurtowni aptecznych było 
tak znaczne, że Boroniecki nie mógł nigdy nastarczyć 
żąd anej ilości. 

Konkurencję zagraniczną, szczególnie niemiecką, 
pobito z łatwością, Wprawdzie niemieckie firmy 
udzielały polsklim od,biorcom 9-miesięcznego kredytu, 
za to "Olea Montana" dawała towar nieporównanie 
lepszy i znacznie tańszy, na co sobie mogła poz'wolić, 

nie płacąc wysokiego cła. Węgrzyn stosował też sy­
etem kredytowy, ale tylko w połowie; co do drugiej, 
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'Jak "konstytucja pabiańska" regulowała postępowanie mieszkańców miaśta i włości? 

Pabianice bezsprzecznie należą do 
starszyzny miast polskich. Gród ten 
obchodził przecież w 1933 roku 600-le­
cie swego istnienia. Pabianice, dzisiaj 
jeden z większych ośrodków przemy­
słowych łódzkiego okręgu włókienni­
czego, wzrastały i rozwijały się pod 
gospodarczymi i społeczno - kultural­
nvmi wplywumi Krakowa. Stało się to 
dzięki temu, że Władysław Herman na 
prośbę swej żony Judyty ofiarował ka-

• Ratusz pabianicki 

pitule krakowskiej znaczne przestrze­
nie kasztelanii chropskiej, a wraz z ni­
mi tereny, na których później powstał 
gród pabianicki. 

PRZYWILEJ KRóLA ZYGMUNTA 
AUGUSTA 

Przywilej miejski otrzymały Pabia­
nice w XIV wieku. Pod skrzętną opiekę. 
kapituły krakowskiej rozrastały się 
pomyślnie, przyciągając licznych kup­
cńw i rzemieślników. W Pabianicach 
przyjmował pod koniec swego żywota 
}{ról Władysław Jagiełło w otoczeniu 
wspaniałego orszaku dworskiego po-

. selstwo husyckie, które prosiło władcę 
polskiego o protektorat na soborze ba­
zylejskim. \711 połowie XVI wieku ob­
darzył król Zygmunt August Pabiani­
ce prz~rwile.iem, zezwala.iącym na za­
kir.danie cechów rzemieślniczych . 

Pabianice wraz z przyległymi wło­
ściami, należącymi do kapituły, stano­
wiły tak zwane .;państwo pabianickie", 
w którym obowiązywały specjalne sta­
tuty. Przepisy te są bardzo charaktery-

Dawniejszy zamek, 
a obecna siedziba władz miejskich 

styczne dla ducha ówczesnych czasów. 
Poszczególne postanowienis. regulowa­
ły szczegółowo obowiązki obywateli 
"państwa pabiańskiego". Statut "pań­
stwa pabiańskiego" wkraczał dość wy­
raźnie w życie prywatne mieszkańców 
nakazując im pod sankcjami karnymi 
wykonywanie nałożonych obowiązków. 

PRZESTRZEGANIE PRAKTYK 
RELIGIJNYCH 

Obywatele "pabiańscy" zobowiąza­
ni byli nade wszystko do ścisłego prze­
strzegania praktyk religijnych. Pierw­
szy punkt "konstytucji pabiańskiej" 
postanawia wyraźnie: "Każdy mi.esz­
czanin i ob~'watel państwa pabiań­
skiego z powinności chrześcijańskiej 
ma w niedzielę i w święta uroczyste w 
kościele na mszy i na kazaniu bywać 
pod winą jednego grosza polskiego, 
którą urząd miejski albo wiejski żad­
nemu nie folgując niezwłocznie ma 
wybierać i do kościoła własnego odda­
wać pod winą trzech grzywien". Rów­
nocześnie "konstytucja pabianicka" 
postanawia, że "na każdej ulicy i w 
rynku i na wsiach mają być dziesiQt­
nicy i tego przestrzegać, aby nikt służ­
by Bożej nie omieszkiwał..." 

ZNAMIENNY ZAKAZ 
Pośród dalSZYCh punktów "konsty­

tucji" ~najdu.iemy taki znamienny za­
ka.z: "Zadnych jawnych nierządnych 
bialhh głów urząd tak w mieście jak 
i na przedmieściach jako tez i na 

Kościół ewangelicki 
dawniej fara pabianicka.. 

Widok Pabianic. 
Na drugim planie kościół parafialny 

wsiach cierpieć nie ma pod winą dzie­
sięciu grzywien, ani im domów i ko­
mór najmować, nie kładąc jednak na 
nikogo potwarzy". Jak stąd widać au­
torzy "konstytucji" pieczołowicie dbali 
o moralność obywateli "państwa pa­
bia11skiego" . 

ZABYTKI PRZESZLOŚCI 
O wspaniałej przeszłości grodu pa­

bianickiego pod rządami kapituł~r kra­
kowskiej mówią do dziś przetrwałe 
zabytki budownictwa. Sternicy "pań­
stwa pabianickiego" wznieśli pięknę. 
farę oraz zamek, zamieszkiwany przez 
administratorów dóbr kapituJn~'ch, a 
zbudowany w stylu wczesnego wloskie­
go renesansu. Od pierwszej połowy 
XIX wieku zamek stał się siedzibą 
władz miejskich. 

PRUSACY WPUŚCILI ŻYDÓW 
Po drugim rozbiorze ziem polskich 

gród pabianicki zajęli Prusacy. Oku­
p.anci pozwolili przede wszystkim osie­
dlać się w obrębie Pabianic Żydom, 
którym na pOdstawie dotychCzas obo­
wią,zujących przepisów, nie wolno by­
ło zamieszkiwać w obrębie granic 
miejskich. 

Obecnie polska ludność Pabianic 
musi odrabiać przykre i szkodliwe na­
stępstwa. niewoli. Samoobrona gospo­
darcza daje dobre wyniki, znacząc 
swój pochód zwycięski nowymi polski­
mi placówkami. (jw) 

Umarli ralują żywych 
N owe ~dobyc~e wied~y nłedyc:nłej - Żywotność krwi ~'łJ1.ar-

Iych lud~i . 

W ostatnich latach medycyna odkry- wać w stanie tywotnym znacznie dłutej. 
la nową dziedzinę terapii - która z Wiele szpitali, wykorzystując ten nowy 
katdym rokiem daje coraz lepsze rezul- sposób, posiada jut obecnie znaczne ilo­
ta ty. Chodzi tu nie. o mniej ani o wię- ści krwi zapasowej, przeznaczonej do 
cej - jak przeszcr.cpianie organów lub tranSfuzji, a wyciągniętej z tył zmarłych 
ich części z czło\vieka umarłego ludziom ludzi. Szerokie mo:Uiwości w dziedzinie 
żywym. zach.owa~ia tywych przez transfuzję 

Jak wykazały szczegółowe badania le- ~rwI z meboszczyków lub przeszczepianie 
karskie, po śmierci człowieka poszcze- Ich organów, zawdzięczamy doświadcze­
gólne części i składniki jego organizmu niom lekarzy amerykańskich, którzy 
zachowują jeszcze przez pewien czas stwierdzili m. in. takte, te ncrki i wątro­
swoją silę żywotną. I tak mózg "tyje" ba ludzi zmarłych mogą w pierwszych 
jeszcze 10 minut po śmierci, mięsień ser- godzinach po zgonie być przeszczepione 
co wy 20 minut, oczy 30 minut. mięśnie ludziom żywym, cierpiącym na schorze­
ramion i nóg 4 godziny, ciałka krwi 18 nia tych organów. 
godzin, kości 3 dni, a skóra 5 dni. .----

Szczególnie cenną. dla medycyny jest . . M1łoś~. . . 
kwestia zachowania żywotności ciałek .- Cz~ p8ln WIe, co to Jest WIelka l praw-
krwistych 18 godzin po śmierci. Ostat- dzrwa mllość~ " 
nie doświadczenia, prowadzone w labora-I' - O ~a~, kledyś taka" mIłOŚCIą ko<:hałem 
tariach medycznych, pozwoliły na wyna- Jedną kobIetę. lecz ona wyszła za mąż. 
lezienie .sposobu, dzięki którcmu krew z '- Za. ko~o? 
organizmu martwego motna przechowy- - Za mnie. 

: 

Na niwie litera(kiej 
Tragedia GorklJa 

Czytelnicy nasi dowiedzieli się jut Z 
telegramów o szczegółach śmierci wiel­
kiego pisarza bolszewickiego, Maksyma 
Gorkija. Otruł go z polecenia b. szefa G. 
P. U. Jagody żyd o W'6Ikri lekarz, Lewin za 
pomocą lladrmiernych zastrzyków kamfo­
rowych. I któż by się spodziewał, że na­
wet taka nieskazitelna chwała literatury, 
sowieckiej, człowiek, który dla propagan­
dy bolszewizmu niezmiernie wiele swy­
mi pismami zrobił - był niewygodny dla 
władców Kremla. 

Śmierć Gorkija przypomina inn~ 
śmierć, też pisarza bolszewiCkiego, mia­
nowicie słynnego Brunona Jasieńskiego. 
Jasieński z pochodzenia Żyd dużą wrzawę 
wywołał u nas, kiedy propagował tzw. fu­
turyzm z jego różnymi zwariowanymi re­
formami i nowościami w postaci "Nóż w 
brzuchu" itp. Potem zrobił się zdecydo­
wanym komunista" wreszcie jut oficjal­
nym bolszewikiem i długi czas działał w 
Rosji W pełni swej glorIi. At wreszcie po­
winęła mu się noga; stał się zrazu podej­
rzany ideowo a w końcu wręcz wrogiem 
ustroju. Niedawno gazety doniosły, że 
zginął rozstrzelany. Tak kończą pisarze 
bolszewiccy. Zaiste los literatury i pisa­
rzy w tym kraju nie jest do pozazdrosz­
czenia. Ale czy to nie jest dowodem, że 
potwór w swym zaślepieniu i w swej fu­
rii pożera samego siebie? 

Fabrykowanie sław 
Więzień świętokrzyski, Sergiusz Pia­

seckI zachęcony rozgłosem swej pierwszej 
powieści o życiu przemytników pt. "Ko­
chanek wielkiej Niedźwiedzicy" wydaje 
nową powieść, pisaną również w więzie­
niu. Nosi ona tytuł "Piąty etap", a jej 
treścią sa, dzieje autora z czasów jego 
służby w wywiadzie. Sergiuszem Piasec­
kim opiekują się specjalnie żydowskie 
"Wiadomości Literackie", to też nic dziw­
nego, że pozostawiają książki jego wiele 
do życzenia pod względem moralnym. Ale 
co to wszystko znaczy, grunt żeby było 
powodzenie, żeby był interes. A dotych­
czas interes był niezły. W ciągu roku 
rozeszło się parę wydań pierwszej książ­
ki, bo cót może reklama. A oni są spe­
cjalistami od robienia sławy. 

Oto teraz fabrykują nową taką sławę 
literacka,. "Rój" wydaje czy już nawet 
wydał powieść pewnej pani, która jest z 
zawo~u. g~rlsa, i pracowała w jednym z 
pOdmIejskICh teatrzyków rewiowych. Po­
wieść nosi tytuł "Strachy" a jej autorka 
ukrywa się pod pseudonimem Marii 
Ukni ewskiej. Girls ta odrazu znalazła 
entuzjastyC'znego protektora w osobie zna­
nego kupleciarza i szmoncesowicza ży­
dowskiego Mariana Hemara, który w 
przedmowie do jej powif>ści przedstawia 
ją jako swą koleżankę i jako nową gwiaz­
dę na firmamencie literatury. ,,\Viado­
mości Literackie" zaś przedrukowały pe­
~ien ~ozdzia.ł z tej powieści, teby czy tel­
mkowl zrobIĆ apetyt. Apetyt zrobi ale 
czytelnikowi wątpliwego gatunku. Bo ta 
próbka nie pozostawia wiele złudzeń co 
do jakości zachwalonego wielce towaru. 
W sam raz powieść na gusta tydowskie. 

Moda na powieści biograficzne 
Już od dobrych kilku lat można na Za­

cI:0dzie Europy śledzić wzrost powodze­
ma nowego rodzaju literackiego, miano­
~ieie tzw. powieści biograficznej. Jest to 
t~ka po,~ie:o§ć, kt.órej ~r~ść polega na opi­
SIe możhWle naj\vatmejszych a jednocze­
śnie podanym naj ciekawiej życia jakiejś 
postaci historycznej. Tak więc popularne 
stały się powieści Królowej o Marii Anto­
ninie, o Juliuszu Cezarze, o krÓlowej Wik­
torii i in. 

~a m.oda doszła i do nas. W tym ro­
ku Jest Istne za trzęsienie taki.ch powieści. 
Wys~ły ksiąiki o Wagnerze, Chopinie, 
Momuszce. Teraz przyszła kolej na poe­
t~ Zygmunta Krasińskiego, który stanie 
Slę bohate.rem aż dwóch naraz powieści, 
a to. Stamsława ~Vas.yle,~skiego (powieść 
mówIon~ dla radIa) l ~llllY Swiderskiej. 
Ale to Jeszcze me komec. Autorka bio­
graf!i o słynn~'m sprzed stu laty pani Ka­
lergls,. p. Roż~ Czekailska-Heymanowa 
zapOWIada powIeść o sławnej naszej ak­
torce dramatycznej z końca ubiegłego i 
początku obecnego wieku, Helenie :Mo-
drzejcwskiej. A. R. 

Guma twardsza od słali 
Nowoczesna technika doprowadziła gu­

mę do wY'~rzymałości przewyższające) 
trwałość stah. Można także wyrabiać gu­
mę bezbarwną i przeźI'OC'Lystą jak szkło. 
Ostatmio wyprodukQ<wano W Ameryce pan . 
<:~n:e na !kable ?odmorslcie z ~Urmy specja!­
me hartowane], która okazała się kilrka­
kl'O'bnie trwalszą od staH utywane'j po-o 
przednio d(l tego samego celu. 
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NASZA NOWELKA . 

Vincenłe Blasco Ibanez 
Tłum. z hiszpańskiego Helena 

Bychowska 

Zawsze, ilekroć wnukowie ojca Rabo-
8y spotykali się z synami wdowy Casparra 
na jednej ze ścieżek sadu, lub na jakiej­
kolwiek ulicy miasteczka Campanar, -
wszyscy sąsiedzi gorąco komentowali to 
wydarzenie, "Spojrzeli na siebie" ,,'Vy­
grażali sobie"! To skończy się żle i 
pewnego dnia, gdy najmniej się będą tego 
spodziewać, mieszkańcy miasteczlca spot­
kają się z nową przykrą niespodzianka,. 

Burmistrz i naj znaczniejsi sąsiedzi 
etarali się zasiać pomiędzy chłopcami 

zgodę, a ksiądz, staruszek Boży, chodzn 
z jednego powaśnionego domu do dru­
giego, prosząc, aby zapomnieli uczynio­
nych nawzajem krzywd. 

Powstała trzydzieści Jat temu niezgo­
da pomiędzy rodziną Rabosa i Casparra, 
zaniepokoiła miasteczko Campanar. W 
wesołym tym miasteczku prawie na progu 
;Walencji, które z nad brzegów rzeki przy­
glądało się miastu okrągłymi oknami śpi­
czastej dzwonnicy, powtarzali ci barba­
rzyńcy z iście afrykańską zaciętością dzie· 
je walk i gwałtów wielkich rodów ital­
skich w średniowieczu. 

Niegdyś byli wielkimi przyjaciółmi; -
domy ich, pomimo, że połotone na róż­
nych ulicach, stykały się podwórzami i 
były przegrodzone jedynie niskim murem 
z gliny, pomieszanej ze słomą. Pewnego 
wieczoru podczas podlewania ogrodu je­
den z Casporrów wystrzelił do syna ojca 
Rabosy, którego najmłoqszy syn, aby nie 

-_ .... ---. . --.. ..... 

powiedziano, te w rodzinie zabrakło m~­
czyzn, po miesiącu śledzenia i pilnowania, 
wpakował mordercy kule pomiędzy brwi. 
Odt§:d obydwie rodziny tyły jedyną my­
ślą: by się wytępić wzajemnie, troszcząc 
się bardziej o wykorzystanie nieuwagi 
wroga niż o uprawę pól. 

Po trzydziestu latach walk w domu 
Casporry pozostała tylko wdowa z trzema 
synami, dorosłymi młodzieńcami, którzy 
byli podobni do wież, zbudowanych z 
muskułów. W drugim zaś domu pozostał 
ojciec Rabosa, starzec ośmdziesięciolet 
ni, siedzący nieruchomo na plecionym fo­
telu, z nogami sparaliżowanymi, niby po­
ryte zmarszczkami uosobienie bóstwa 
zemsty, przed którym jego wnukowie po­
przysięgli bronić prestiżu rodziny. 

Lecz czasy nadeszły inne. Już nie mo­
żna było pozwolić sobie na strzelaninę, -
jak niegdyś czynili ojcowie. Policja nie 
spuszczała ich z oczu, sąsiedzi czuwali 
nad nimi i wystarczyło któremuś z nich 
zatrzymać się choćby na chwilę na ścież­
ce lub za rogiem ulicy, by otoczył go 
tłum ludzi, doradzających pokojowe roz­
strzygnięcie sprawy. 

Zmęczeni tym nieustannym czuwa­
niem i opieką, która wypaczała ich pla­
ny i stawała pomiędzy nimi jak nieprze­
zwyciężona przeszkoda, Casporrowie i 
Rabosowie skończyli na tym, że zaprze­
stali wzajemnego poszukiwania się i na­
wet zaczęli stronić i uciekać od siebie je­
żeli przypadek ich stykał na jednej dro­
dze. 

Ich pragnienie odseparowania się i nie 
patrzenia na siebie było tak wielkie, że 
murek, przegradzający ich podwórze, wy­
dał im się za niski. I kiedy kury jednych 
i drugich, wskakując na drewniane słup­
ki murku, tyły w doskonałej przyjaźni, 
to kobiety obu domostw wymieniały po­
miC:dzy sobą przez okna gesty, wyrażają­
ce pogardę. Tego dłużej nie można by­
lo znosić, więc wdowa Casporra kazała 
swym synom podnieść murek o trzy 101(­
cie wyżej. Sąsiedzi naturalnie pośpieszy­
li natomiast z zademonstrowaniem swej 
pogardy i przy pomocy l,amieni f cemen­
tu dodali kilka cali do wysokości istnie­
jącej przegrody. W ten sposób przez te 
nieme i nieustanne dowody nienawiści 
murek rósł i rósł. Już nie widać było o­
kien, wkrótce potem już nie byio widać 
i dachów; biedne ptaki podwórzowe drża­
ły ze strachu w posępnym cieniu tego mu­
rzyska, które im przesłaniało część nieba 
i ich pianie brzmiało smutnie i cicho 

przez przegrodę, pomnik nienawiści, któ­
ry zdawał się być zbudowany I kości i 
krwi jej ofiar. 

W ten sposób czas upływał dwom ro­
dzinom bez podniecenia, lecz i bez zbli­
żenia ku sobie: trwały nadal nierucho­
me i skrystalizowane w swym gniewie. 

Pewnego popołudnia dzwony kościel­
ne zadzwoniły na alarm. Płonął dom oj­
ca Rabosy. Wnukowfe byli na polu, t()­
na jednego z nich prała bieliznę przy stu­
dni, a tymczasem przez szczeliny drzwi 

ty podcsu )JrOCHJl PorzueiH atarego. 
Dłe 8pojrzaw8zy Dawet na niego, i na no. 
wo ruszyli .., stronę domu. 

-,.Dosyć! Dosyćl - uwołano .., U1l-i 
mie. 

LeCI: oni I uśmiechem posuwali się n ... 
przód, chcąc uratować chociat cośkolwiek 
z dobytku wroga. Gdyby wnukowie ojca 
Rabosy byli tam, oni nawet by się nie po­
ruszyli, aby wyjść z domu. Lecz teraz 
chodziło tylko o biednego starca, którego 
musieli bronić jak mężczytni. 

I tłum widział ich to na ulicy, to we­
wnqtrz domu zanurzających się w pło­
mienie i owianych dymem, strząsających 
z siebie iskry, niespokojnych jak deI)l()­
ny, jak wynosili z ognia meble i ja~ieś 
worki, i jak po chwili znów powracah w 
płomienie. 

Tłum. jęknął nagle na widok dwóch"" 
braci wynoszących na ręku z ognia naj­
młodszego. Padająca belka złamała mu 
nogę· 

- "Prędzej, krzesło - zawołał ktoś. 
·1 w pośpiechU wyrzucono starego Ra.­

bosę z jego trzcinowego fotela, aby w nim , 
usadowić rannego. 

Chłopiec z włosami opalonymi ł za ... 
kopconą dymem twar71\, starał się u­
śmiechnąć, tłumią.c ostry ból, który mu 
kazał gryźć wargi. Wtem poczuł, te czy­
jeś drżące szorstkie, pokryte łuską staro­
ści ręce chwytają jego dłonie. 

Synu mój... Synu mój... - jęczał 
głos starego ojca Rabosy, który przyczoł­
gał się do niego. 

i okna domu wybuchał gęsty dym z pł()­
nącej słomy. Tam wewnątrz, w tym pie­
kle, l,tóre z rykiem obejmowało coraz 
większe przestrzenie, znajdował się dzia­
dek, biedny ojciec Rabosa nieruchomy na 
swym wyplatanym fotelu. Wnuczka, la­
mentując, wyrywała sobie włosy z głowy, 
oskarżając się, że przez nieuwagę stała I 
się winn3, nieszczęścia, a tłum gromadził 
się na ulicy, przestraszony niezwykł& si- .. " 
łą pożaru. Ci, którzy byli odważniejsi, I zanim chłopiec się spostrzegł i mógł 
starali się otworzyć drzwi domu, lecz by- temu zapobiec paralityk poszukał I'lwymi 
li zmuszeni cofnąć się przed wybuchem bezzębnymi, zapadłymi ustami jego d10-
gęstego dymu, który przez otwarte drzwi ni, które trzymał w uśc~sk~ i zaczął je po­
zionął na ulicę iskrami. krywać niezliczonymi pocałunkami, oble-

- "Dziadel<! Biedny dziadek l wołała waje.c łzami. 
dziewczynka, napróżno szukając wzro- * 
kiem wokoło zbawcy. Dom spłonął ' doszczętnie. A kiedy za-

Wtem trzej młodzieńcy rzucili się do wol3!no .cieśli, aby postawili drugi""- wniI--.. 
wnętrza płonącego domu. Byli to trzej kowie ojca.-Rabosy nie pozwolili im ucząć 
Casporrasowie. Spojrzeli po siebie .poro- od oczyszczania terenu, pokrytego c~r­
zumiewawcZ"O i, nie tracąc napr6żno słów, nymi zgliszczami: mieli bowiem przed 
skoczyli jak salamandry w olbrzymi stos. tym do wykonania pracę znacznie pilniej~ 

Tłum powitał ich okrzykami, gdy po szą - rozwalić przeklęty mur. 
chwili wynieśli z płonącego domu stare- . Chwyciwszy siekiery, sami dali pier~-" 
go Rabosę, siedzącego w fotelu niby świę- sze ciosy. (NAI) -Pod Protektoratem Jego Eks. Ks. Biskupa Mariana Fulmana ł przy specjalnym Blo goslawleństwie Jego Eminencji Xs. Prymasa Xardynaia" Dra Augusta Blonda 
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Idę Bobie ulice, WspÓlne, do Pl'"Lyjaciela 
I tak sobie myślę i zastanawiam się, d'la­
cZ'ego ta ulica nazywa się akurat WISpólna. 
Przecież, tak mi się wydaje, że naLwy ulic 

pOWinny mieć te! jakiś sens. Co ta ulica 
ma wspólnego ze wspólnot!!,. Mój przyja­
ciel mieszka sam jeden ale mieszkają tu 
napeWllo ludzie wspólnie. Jeśli zatem na­
zwa sta.d si~ wywodzi. to. ~ ~zem = zga~ 

dZ8lffi się, nazwa ma sens głęboki. 
No, dobrze ale co w takim razie powie­

dzieć o na.zwach innych ulic. Przecie wSZQ­
dzie ludzie mieszkają wspólnie i nie po· 
dobna wszystkich ulic nazwać jednym 
mianem "W.spólna". Doką.d byśmy doozli 
- zwłąBZcza nocą, gdy obywatel r,agada się 
nieco z przyjaci~lem i po "powatniejszym" 
posiedzeniu wypadnie mu chwiejnym kro­
kiem wracać do domu ... 

J alk takiemu fantowi wytłurrna.czy poli­
cjaD't, ~lzie jest akurat "jego" udica. Nie 
dogadają się. 

Jeszcze ,sens miały by na przykład takie 
ulice jak Kozia, Gołębia czy Stroma, gdy­
by oczywiście wyglądały tak jak je widzi 
szanowny mistrz GruB. Jakte by ladnie l 
malowniczo wyglądała taka ulica Kozia, 
przy której mieszkańcami byłyby te poży­
teczne mlekodajne zwierzątka domowe. 
Znam mieściny, w których widol{ taki nil} 
należy do rzadkości. Nie powiem gdzie, ale 
jost takie nie bardzo podłe miasto, w któ­
n -m na równi z obnyu.trlami spacerują u­
licami nie t~rlko kozy i inna rogacizna, ale 
wC8ll.Q !łusi...§ ~W~~!I! 1!SQd~ j, l!Q{;l!,w.ąłY.. 

godna harmonia, ile te zwierzęta przez 
wrodzony ~acunek dla ludzi ustępują, im 
grzecznie miejsca i mijaj!!, się w "PO's6h 
ustawą przewidziany ... W Większych mia­
stach spotykamy się na ulicach również z 
kozami, z mi~ternie ukarminowanymi bu. 
ziami lub zgoła ze świniami, które - pr8IW­
dę mówią.<: - powinny jednak nie chodzić 
na wOlIności ale siedzieć ... 

* Zastanawiam się, czy w związku z ak.-
tualnymi wydarzeniami ozy osoba.mi nie 
godziło by się zmienić nazw ulic o znacze­
niu mało przemawiającym do wyobraźni 
obywatela albo o treści nieco przedawnio-

nei. Skoro już tak pięknie czcimy zasłużo­
ne- osoby czy instytu-cje zastanawiam się, 
czy nie należało by na przykład zmienić 
nazwę ulicy Cmentarnej na ulicę Ozonowa,. 
Sens przecież w gruncie rzeczy byłby ten 
sam ... 

Albo we1nny ulicę SpadzisiI\. Pneciet 
równie dobrze możnaby ją nazwać ul Sta­
rościńska,. Przypomniało by to Dam nie­
których panów starostów, którzy potoczyli 
się na wierzcholku swej 'kariery. 

Jest na Pomorzu słynne w calej Polsce, 
a !lawet za granicą wzgórze Stc!ava Kirti­
khsa, ochrzczone tak wla~nie a nie inaczej 
rrzcz tego prawd:>:i\\ ego "rarytasa" pomor­
§kiego, .Q!aczego, zatem - pytam się..., uli-

ea Sądowa nie nazywa *ię ut Kirtikli8a~. 
Albo czy nie dobrze bylo by na1JWać uli .. 

cę Strusią ulicą p. Becka, aby w ten sposób 
złożyć skromny hołd i uznanie naszem.u 
dzielnemu dyplomacie. Nie bez z:n~zenia 
było by nazwanie ulicy Ugory ulic!!, Rado~ 
snej Twórczości lub zgoła uHcą Rzeczywi" 
stośct RzeczYWi5tej ... 

I Naj.mni.ejszego sensu nie ma i wcale nie 
akltualna Jest taka ulica 2niwna. Kto dzi­
siej &przą-ia tniwa'l Ot, po prostu nazwać 

(
I tę .ulice ulica,. Skarbowa,. Ale jest ulica, któ­

rej nazwy Dle wypadało by ruszać: Niech 
I zOl>tanie na pamiątkę dawnych czasów. 

Mam na ~YŚlIi ulicę StrzeleCką.. Powstała 
w?ra~zie da.wno, bardzo dawno, kiedy 
mkt ]es8ZOZe nie nie wiedział o naszy,(:h 
~la",~ych. "strzelcach". Dzisiaj "strzelców" 
IUŻ me WIdać. "BrU ale wyszli". 

Niech przynajmniej po nich zosŁanie Coś 
dla potomności... 

P. S. Edmund S. - Slerak6wko. - List ' 
otrzymałem. Bardzo ciekawa i niesamowi~ 
ta sprawa. Rzecz trochę trudna do opub1i~ 
kowania. OhrLerniejszl\ odpowied.t prześlę 
listownie. 

Kazimierz W. - Plaskł. Wiel'l3zyki 
wcale dOWCipne ze względu na treść poru­
szonych tematów. nie nadają się jednak d,) 
.. Or.ędownika". Przekazajem je redakcji 
,, ~VlcJkopolanina". przy czym wstawiJem 
~Ię z~ Pana. 110ie to coś pomoże. Dzic:kui~ 
za mIłe słowa i serdecznie pozdrawiam. 

T. lL 
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ł1aria (JJalełIJska -hr. d'Ornano 
Paryż, w lutym. 

Za witrynami księgarni ukazała się 
nowa książka, poświęcona "Marii V\Ta­
lewskiej, polskiej małżonce Napole()­
na" A). Pociąga ona uwagę ciekawych 
nie tylko portretem uroczej kobiety, ale 
także nazwiskiem autora: jest nim b()­
wiem jej wł,asny prawnuk, hr. d'Orna­
no. Jeżeli bowiem Maria \Valewska 
przeszła do historii i jest ogólnie zna­
na pod nazwiskiem swego pierwszego 

JliniatlWlJ M arii WaleWlkiej, l'ędzla ,7atune. 
10 mfłlarza [,aber - należy do zbiwów 

hr. G. J'Oreaano. 
MiniaturA Isabe:r. nale*-ea do ~ioró", 

hr. G. d·Ornano. 

męża, to natomiast mało kto pamięta, 
albo nawet wie, że r.a.kończyła swój dra­
matyczny :żywot jako marszałkowa 
d'Ornano. 

Gdy Napoleon 
bawił 

w Warszawie 

Młodego pułkowni­
ka d'Ornano p()­
znała już w 1807 r., 
gdy Napoleon ba­
wił w \Varszawie. 

Pewnego dnia przyprowadził go do niej 
jej kuzyn Ledóchowski. Potem Maria 
traci go przez cr.a.s jakiś z oczów: dzi&­
li ich przecież tyle wypadków. Urocza 
Polka stała się jednak od pierwsr.ego 
dnia dla pięknego pułkownika "la da­
me de ses reves". Ale Maria pozostaje 
wierna swemu głębokiemu uczuciu dla 
Napoleona, wierna roli patriotycznej, 
jaką. pełni przy jego boku. Cesarz jak­
kolwiek będzie się zawsze jej i swego 
syna losem interesował, to jednak jego 
uczucia względem Marii 'Walewskiej 
ulegają. zmianie od chwili zaślubin 
Marii-Ludwiki. Od tego czasu zresztą 
w krótkich swych ' listach do Marii, a 
które znajdujemy w ksią.żce hr. d'Or­
nano, nie pisze już do niej "ty", ale 
"vous". 

Maria Walewska 
Na Elbie jest muw jego 

ciężkich przej-
ściach bezwzględnie oddana. Gdy d()­
wiaduje się o abdykacji Napoleona, p()­
dąża niezwłocznie do Fontainebleau, 
ale nie widzi cesarza. I tu właśnie gen. 
d'Ornano opiekuje się młodą, zbolałą. 
kobietą. Udała się ona potem, jak wie­
my, ze swym synem, bratem i siostrą 
na wyspę Elbę. Napoleon, biorąc na 
plecy małego Aleksandra, który go na­
zywa "papa-empereur", udaje się z Ma­
rią na wycieczkę po wyspie, którą. p()­
równuje do swej Korsyki, a ona do ro­
dzinnej Kiernozi. Ale ten krótki pobyt 
na Elbie utwierdr.a. ją w przekonaniu, 
ie Maria-Ludwika panuje wyłącznie 
nad sercem cesarza. 

Może właśnie to 
Ślub przekonanie przy-

czyniło się do tego, 
' że po tej podróży godzi się wreszcie na 
zaJ'Qczyny z hr. d'Ornano. Napoleon 
oczywiście po swoim powrocie z Elby 
dowiedział się o tym. 

"Nie wiadomo jak przyjął tę wiad()­
mość, - pisze autor-prawnuk. - W. 
każdym razie nie interweniował". 

Wypadki napoleońskie sprawiają. 
jednak, że z·aręczyny przewlekają się 
i omal nie są. zerwane. Maria, po Wa­
terloo. udaje się nawet do Malmaison 
z mal~'m Aleksandrem. Było to jej 

.) Maria Walewska "epouse polonaise" 
Ile N~oleon - Comte d'Omano (Haehette 
~it). 

o pamiętnikach wnuka Marii Walewskiej 
(Od własnego korespondent. "Ort:doumika" 

ostatnie, a jakżeż dramatyczne i wzTU- ne tematy. Moim sąsiadem był pewien 
szające pożegnanie z cesarzem. wydawca z Montrealu. Dowiedziawszy 

Pomimo tego Ma- się, iż jestem w pierwszej linii potom­
Hr. d'Ornano ria jeszcze waha Idem Marii \Valewskiej i mogę posłu­
w więzieniu się zawrzeć nowe żyć się jej pamiętnikami, nie wydany-

zwią.zki małżell- mi dotąd, tak nalegał, . że zdecydowa-
skie. A jednak walczy z trudnościami łem się odłożyć Indian, a zająć się m()­
nie tylko moralnej i sentymentalnej, ją prababką· Utwór francuski, który 
ale i materialnej natury. Ma bowiem teraz wychodzi z druku jest od angieI­
na wychowaniu obydwóch swych sy- skiego znacznie mniej romansowy. 
nów, a także oP.iekuje się siostrą. Ma- - Czy owe pamiętniki Marii Wa­
ria, stojąca tak blisko Napoleona, nie lewskiej nie zostały dotą.d wyzyskane? 
chci.ała zapewne także zwichnął karie- - Były one czę-
ry hr. d 'Ornano, który potem przeszedł Pamiętniki ściowo znane wiel-
na służbę Burbonów. Kiedy ten jednak kiemu historykowi 
wypowiedział razu pewnego nierozważ- Fryderykowi Masson'owi, który na 30 
ne słowa: "Si j'avais 100 hommes, stronicach odtworzył żywot . "Marszał­
j'irais deliner le l\larechal Ney de sa kowej" - bo tak zawsze zwaliśmy pra­
prison", - zostaje sam doń wrzucony. babkę - takim, jakim on był w istocie. 
\Vówczas Maria odwiedza go w więzie- Pamiętniki te, obejmują.ce 150 stronic, 
niu, pisuje dOll często. Gen. d'Ornano są. tak intymne, że rodzina nasza po­
zmuszony jest potem wyjechać do mimo nalegań i to różnych poważnych 
Anglii; potem osiedla się w Brukseli. osobistości, nie zgodziła się i nie zgodzi 
Wtedy Maria zgadza się wreszcie na na ich opublikowanie. :Miałem je w rę­
małże11swo. Dn. 7 września 1816 r. Ma- ku pisząc mą pracę i poczyniłem liczne 
ria ŁęczJ~ńska, primo voto Walewska, notatki. Na podstawie ich moglem od­
poślubia hr. d'Ornano w kościele tworzy~ fazy życia 1\larii Walewskiej 
Saints-l\fichel-et-Gatrdule. \V rok po- dotąd zupełnie nie znane, odnoszące się 
tem przychodzi na świat w Leodium do jej młodości; zacytować slawny list 
Rudolf August d'Ornano, dziadek au- rządu prowizorycznego do :Marii Wa­
tora książki o l\larii \\'.alewskiej. 1\1 a- lewskiej, porównywujący jej rolę do 
ria \Valewska w l\ilka miesięcy potem, roli Estery; przytoczyć jej przygotowa­
bo 11 grudnia 18-17 r., ku rozpaczy mę- nia do ucieczki, wreszcie jej pobyt w 
ża umiera. Krakowie. 'Wynika bowiem zupełnie 

• • _ Nazajutrz po po- jasno, że Maria Walewska po sławnym 
Wsrod rodZiny chłonięciu tej inte- balu, na którym spotkała Napoleona, 

Walewskiej resującej opowie- chciała ratować się ucieczką, opu-
ści o polskiej b()- szczają.c i Warszawę i Polskę··· 

haterce napoleońskiej epopei, której Myślą siQgam wła-
przyłącz~m tu tylko ustępy, dotyczące Opuszczona śnie do tego roz-
przyszłe~ h.r .. d·Ornano,. r:nalaz!am się przez działu, jednego z 
w salome Jej francuskIej rodzmy. I wszystkich najbardziej mo-

Ze ścian spoglądają na mnie stare że przejmujących 
portrety; z pobliskiego stołu piękne mi- książki p. d'Ornano. W sposób nie-

D(}m Ul Liege, MI kt6rym zamieszkiwali hr. d'Ornano. W nim przyszedł na świa,t ich 
Iyn Rudolf d'Omano. W domu tym takie Ma'ria Walewska podyktowała nooje 

pamiętniki. 

niatury; w przyleglym gabinecie widzę J zmiernie ż~"wy oddał on to opuszczenie 
meble Empire. Moje rozmyślania prze- moralne Marii przez wszystkich, bo 
rywa wejście hr. d'Ornano, prawnuka przez swą najbliższą. rodzinę, przez mę­
Marii. ża, ale nie dającą. jeszcze za wygraną. 

- Co skłoniło hrabiego do napisa- Maria przypomina sobie, że na Nalew-
nia tego utworu? kach mieszka Żyd, który może jej w 

- Kilka lat temu - brzmi odpo- ucieczce tej pomóc. Ale ta nadzieja 
wiedź - znalazłem się w Kanadzie ce- zawodzi. \Vówczas :Marla 'wychodzi od 
lem oddani,a siQ studium nad Indiana- niego zupelnie zdezorientowana, a to 
mi "Huron s", pierwszymi tam sprzy- tym więcej, że ulice \Varszawy są rzę­
mierzeńcami Francji. W czasie jednego siście oświetlone i bogato udekorowa­
śniadania rozmowa zeszła na historycz- ne. Wszędzie zaś, na prawo i lewo, 

Znowu proces o politykę wołyńsk~ 
Polit~'ka woj. Józewskiego na \Vo­

lyniu budzi wśród społeczellstwa pol­
skiego rozmaitej natury zastrzeżenia, 
które ujawnily siQ w glosach prasy, 
nawet parlamentarnych, a co najbar­
dziej interesujące - w procesach są.­
dowych. Kilka miesięcy temu toczył siQ 
w Łucku głośny proces z oskarżenia 
prywatnego Stronnictwa Narodowego 
przeciwko organowi prasowemu woj. 
Józewskicgo - ,,\Yolyniowi". Proces 
ten slał się właściwie wielkim sądem 
nad polityką. WOł~" (lSką. woj. Józewskie­
go. Z kolei sprawa ta ma h~'ć rozpa­
lrywana pt"z.: Sąd ApelacyjllY w Lu-

blinie. który jeszcze dotąd terminu roz­
prawy nie wyznaczył. Ten proces na­
leży do najwiękSZYCh procesów poli­
tycznych w odrodzonym państwie. 

Obecnie zaś na dzień 18 marca rb. 
został wyznaczony w Brzeżanach pro­
ces p. Stanisława Krasickiego, autora 
broszury pt ... Polityka wojewody 16-
zewskiego na \Vołyniu w świetle cyfr 
i faktów", która została skonfiskowa­
na w sł\'czniu rb. 

Tak \vl;.;c w sali są<;lo\\"ej pośrednio 
oclh~'~'a siQ dyskusja puhliczna nad po­
Iii, ka WOł~' lh:ką woj. rr\"/l'\\"skieQ"o. (S) 

widnieje litera "N", - ta. sama właśnie, 
którą. były podpisywane miłosne listy, 
skierowane do niej przez Napoleona. 

I Maria, jakby w halucynacji, ski&­
rowuje swe kroki na Zamek, gdzie ją. 
od długich już godzin oczekiwał cesarz 
Francuzów. 

Broszka 
Napoleona 

- Czy oprócz tych 
pamiętników po­
siadają państwo i 
inne pamią.tki? 

- Tak, liczne nawet. Podzieliliśmy 
wszystko co po Marii Walewskiej p()­
zostało pomiędzy rodziny d'Ornano i 
Walewskich. Jest nas 3 braci. W po­
si,adaniu mojej bratowej znajduje 
się owa sławna broszka, którą Napo­
leon ofiarował Marii w \Varszawie; 
mam nawet kwity "Marszałkowej" od 
jej holenderskiego bankiera. Ale pr()­
szę przypatrzyć się tej przepięknej mi­
niaturze Marii, pędzla Isabey, a z któ­
rej doskonale widać, że była szatynką. 
o szafirowych oczach, a nie jak wielu 
pisało, jasną. blondynką.. 

Miniatura jest rzeczywiście nadzwy­
czaj finezyjna. Obok niej widzę jednak 
i inną, której podobieństwo z moim 
interlokutorem jest wprost uderzające: 
te same jasne niebieskie oczy, to samo 
wyniosłe czoło, ten sam profil. 

- Tak , odgadła pani, mówi p. d'Or. 
nano: to mój pradziadek, mą.ż Marii 
Walewskiej. 

Przechodzimy z kolei do gabinetu: 
oto duże, mahoniowe biurko Empire, 
takiż stół i biblioteka, która do niego 
należała, oto wreszcie wzrusza1-ę.cy da­
guerotyp, przedstawiający marszałka 
d'Ornano na łożu śmierci, a którego od­
wiedza Napoleon III. Mąż Marii Wa­
lewskiej jest zresztą. w· Inwalidach po­
chowany. 

- A ona, pytam T 

Ciało w Polsce, 
a serce 

we Francji 

- Ona, oapowiade 
mi z pewną. melan .. 
choliQ. hr. d 'Orna. 
no - była to na 
wskroś mistyczna 

natura. Już przecież Mikołaj Szopen, 
ojciec wiełl{\iego Fryderyka, który był 
nauczycielem ~zieci ŁączYl1skich, n()­
tuje na jednym z zeszytów Marii "jaki 
jest powód tego przesadnego entuzjaz­
mu", albo "Co mają wspólnego ubole­
wania nad Polsl{ą. a propos wojen 
punickich". 

Ten misb"c~' zm spowodował też, że 
na dwa tn;-odnie przed śmiercią, czu­
jąc się blisl<ą kOl'lra, r.laria ("hciała 
być za wszelką cenę przewieziona z 
Belgii do Francji, by umrzeć w swej 

Kaplica z XVII to. to Kiemozi, w której 
wzięla ślub Maria Walewska i gdZ'i~ sp()o 

czywa jej ciało. 

drugiej ojczyźnie. Nie dość na tym: 
wyraziła ona przy tym wolę, aby jej 
ciało spoczywało w Polsce, a serce we 
Francji! Jej woli stało się zadość. Jest 
pochowana w Kiernozi, a jej serce w 
urnie, znajdującej się w naszym gr()­
bowcu na PCl'e-Lachaise. Nad nim fi. 
guruje jeno napis: Maria ŁączYllska, 
hr. d'Ornano. 

L BRIARES. 
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W krwawych szponach GPU 
g~ód. Moja dzienna porcja skład.ala 
SH~ z ~ kg czarnego stęchłego chleba, 
Y& funta ma'kuchu i dwóch małych 
kubków ciepłei wody. Raz na tydzień 
otrzymywałem funt soli. 

Gdy po raz pierwszy otrzymąłem 
sól zjadłem ją. prawie wszystką, tak 
byłem wygłodzony i spragniollY 
ostrych potraw. Przypłaciłem to stra­
sznymi bólami żołądka i wymiotami, 
które szarpały mnie przez całą noc. 
Wskutek ciągłego głodu, ciałq moje 
obrzmiao do tego stopnia, że gdy nfl.­
cisnąłem palcem jal<.iś twardy przcu.­
miot, to na ciele w ciągu dwóch go­
dzin pozostawało wgłęhienie. 

Przeżycia b. wachmistrza żandarmerii polskiej 

P. Władysław Geszberg. 

Rewolucja komunistyczna w Rosji 
bolszewickiej zjada swych twórców. 

Dzień w dzieil suchy trzask strza­
łów karabinowych i rozprysłe krwawe 
ślady na murach więzień w ponurym 
kraju wszechwladzy katowsldej dykta­
tury Stalina znaczą drogę rozwoju ko­
munizmu. 

drogi zawiane były zaspami śnieżnymi 
i mimo, że \0 był marzec, dokuczał 
silny mróz. Po utwor.zeniu sobie w 
Rakowie bazy operacyjnej po wielu 
trudach dostaliśmy się · do gminy 
Olszanka w pasie neutralnym. 

Była już ciemna noc. bezgwiezdna i 
ponura. Słabe światła w lichej chacie 
wskazywały nam cel naszej podróży. 
Dotarliśmy szczęśliwie do młyna. Spo­
żywszy lichą. strawę przygotowaliśmy 
się do snu. 

SOWIECKI PATROL 
Było już dobrze po północy. gdy do 

drzwi zaczął się ktoś dobi.iać a równo­
cześnie padły >,łowa w języku rosy.i­
skim "otwierać". Zorientowaliśmy się, 
że zo>,taliśmy wykryci. Przyszedł po 
na>, graniczny patroł sowiecki. 

Nim zdążyliśmy zrobić użytek z bro­
ni; ob>,koczyło nas pięciu drabów. Ja 
zostałem powalony na ziemię i zwią­
zany. Obezwładnionego wrzucono 
mnie na sanie. które natychmiast ru­
szyły w kierunku Millska. Mój to­
warzysz usiłował zbiec, ŚWiadczyły o 
tym strzały. które zaczęly gęsto padać. 
Jak się później dowiedziaem Terentjew 
ranny w nogę dopadł rzeki i po lodzie 
zaczął uciekać w kierunku granicy pol­
skiej. 

Niestety, cienka tafla lodu nie wy­
trzymała ciężaru i załamała się. Do­
padli go strażnicy graniczni i przy­
wieźli do Miń>,ka, gdzie znalazlem się 
już poprzedniego dnia. 

Jęki więzionych w lochach na Łu­
biance, przeklellstwa niewolników z 
wysp Solowieckich, stada wyzutego z 
wszelkich cech czlowieczeństwa, bite- W WIł!ZIENIU G. P. U. 
go knutem rewolucji "proletariatu", Osadzono nu.s w więzieniu GPU. Te-
deptanego butem czerwonych komisa- t 
rzy, ludzi, którzy budują swą krwią re.n j.ew. który leczy! nogQ u lelwl'za 
potem i życiem komunistyczny "raj" WISZ,I e!1I1 ego, zdołał Się .z~ ,mną P?rozu­
na zie~i -:-. oto dzisiejszy stan Rosji I mle~ l razem. ~pla.no\\'alismy uClecz~ę 
bolszc"{lckJe]. w CIągu naJbllzszeJ nocy. Plan udał SIQ 

~{omunizm zrodził się ',:e ~rwi i dziś w połowie. Gdy już byłem całkowicie 
tome 'ł! morz,! krwI. Ta~'.le J~st prawo przygotowany clo ucieczki przybYł do 
markSIstowskIe] rewolucJI. ;' l' '1-' , . 

Dla ilustras:ji tego, co było w pierw- mOJej ce l \.omul1lsta-Polak, ktOl y, 
szych latach bolszewickiej rewolucji, 
zamicszczamy dziś picrwszy odcin~k 
wspomnienia \Viadyslawa Geszberga, 
b. wachmistrza żandarmerii polskiej, 
który przez szereg miesięcy przebywał 
w katowni komunist~'cznej i dziś, w 
piętnastą rocznicę wydostania się z 
Bolszewii kreśli swe wspomnienia i 
przeżycia. 

* 

w piekle bolszewickim 
przesiedział u mnie w celi całą. noc, 
wypytując się o najróżnorodniejsze rze­
czy, prawdopodobnie w celu wyciągnię­
cia ode mnie kompromitują.cych wiado­
mości. Noc ta była dla mnie jedną. 
wielką. torturą. Byłem już taki bliski 

jak mi się zdawało - uzyskania 

P . Władysław Geszberg posiada w swoich zbiorach oryginał wyroku sądu bolsze­
wickiego, który skazał go na. śmierć przez rozstrzelanie. Na zdjęciu reprodukuje­
my pieczęć sqdu, podpis przewodniczącego trybunału oraz tłumaczki Lisowskiej, 

występującej pod pseudonimem. 

wolności. NasŁQpnego dnia dowie- I śMIERĆ ZAGLłDALA DO OCZU 
ciziałem się, że Terentjew zdołał zbiec. Ratują.c się od niechybnej śmierci 
Tego same.go dnia odwieziono mnie do głodowej, w czasi'e mych przechadzek 
SmolC11skn. gdzie przesiedziałem przez zbierałem w śmietniku więziennym 
4 m iesiące. łupi ny od kartofli, które następnie 

Było to najpotworniejsze więzienie. spożywałem w celi, popijaj,i~.c ciepłą. 
Ponul'Y loch .którego cała. długość zaj- wodą· 
mowa/a. prycza ze zgniłą słomą, ciem- 'V takich męczarniach dotrwałem 
ny i wilgotny do tego stopnia, że po do lipca 1922. Któregoś dnia, gdy już 
ścianach, przy dniach wilgotnych wycieńczenie dosięgło ostatecznych 
wprost strumieniem lała się woda. 'V granic i ogarnęła mnie apatia i bez­
tej norze przebywałem przez 4 miesią- J1adziejność do celi mej wszedł zażyw­
ce, wyprowadzany tylko na 15 minut . rly krasnoarmiejec i głosem pogardli­
na podwórze więzienne raz na trzy dni. wym zapytał: 
Ale najstraszniejszą męczarnią. był - Władysław Francewicz Gesz-

'''t·",,- ,'" berg? l 
Nie odrzekłem na to nic. 
- Będziecie wysłani do Moskwy -

pawi edział. 
- Wszystko mi jedno, możecie 

mnie na miejscu rozstrzelać - odpar­
łl'm. 

WSIE I MIASTECZKA PLAWILY 
SIł! WE KRWI 

Rozkazem swyoh władz przełożo­
nych zostałem wydelegowany ,,,,raz z 
porucznikiem Terentjewem na pogra­
nicze polsko-sowieckie. W 1922 r. na­
sza wschodnia granica płonęła jeszcze 
pożogą. Hulały tam jeszcze bowiem 
hajdamackie bandy dywersyjne, kwit­
ło przemytnictwo, przez słabo strzezo­
ne granice szły z Bolszewii na naszą. 
ziemię brygady techników komuni­
stycznYCh, którzy mieli rozkaz wy­
wołać w Polsce krwawą. zawieruchę. 

l 
~~ 

·- -aozk- }- Ng~-2!. 
~l. . $I~na ląś'n!kiYi~~;ti~";,y~;n~~~~l~~:!;urnY~fI~=' poddior. C 

Krasnoarmiejec kazał się mi zwlec 
7. pryczy. Usiłowałem to uczynić -
lecz bezwładne ciało odmówiło posłu­
szeństwa - runęłem, jak worek na 
zimną posadzkę. 

Po otrzymaniu oorpowiednich in­
strukcyj przybyliśmy wraz z Teren t je­
wem do małego miasteczka pogranicz­
nego Raków w pow. Stołpce. Zima w 
tym roku była dość sroga Wszystkie 

W SilabIt dyżurny pisarz ,L 'j.( r. !\ul':ierad"ki. 
DnliJ b. dyz1łrtl)' oficer ppor. F!;l~lClV(l~l,i 

J MlacGWilia. 
J...jf~,ert L,~" .. ~ .. ,.""" \:~ild. 

" pi:;~rz st: si,eri:. HOr!u)wkk, 
narodowej v.)'tatam U2f1Hni(· wach • • 

Ge$zhcrgH\\'i \\ład\'~I;l\\ oW I 1,1 

;;i~ 1)\;'1111(,111(' oIX}\\'iipk(!Y". 
..~\ 97. 

~~(Jlm:-:'1\1. i Jel e t'1 j 
''''Y.i.ątek z rozl,azu dowództwa dywiz.ii piechoty z roku 1920. W punkcie drugim 
znaJdUJemy ustęp, w którym dowództwo wyraża p. Geszlwrgowi , uznanie za gu· 
mienne i pełne zaparcia się pełnienie obowiqzków. Uznanie takie jest najwięk-

szym wyróżnieniem dla żolnierza. 

Zabrano mnie na nosze i przenie­
siono do auta, którym wraz z kilko­
ma podobnymi do mnie skazaIlcami 
przewieziono na dworzec. 

Na dworcu oczekiwałem na pociąg 
l{ilka godzin, wycieńczenie doszło już 
do granic wytrzymałości ludzkiej. Ko­
ło mnie przechodził jakiś kolejarz nio­
sący w ręku bochenek chleba. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Przy kupnie ż ą d a j towaru 
z marka i firmą wytwórcy 

. NIJDZ/ A RZEJM • 

sobie. inni r?bią przen::~, w czasie gdy I kich frazesach, jak: "głupi jak but", 
mÓWIą., ale .Pan .powlmen gadać bez "Salomonowy wyrok", "Czarne jak 
przestan~u, l to clą.gle tym samym llU- smoła", "Czuj się jak w domu". Niech 
dnym, n~eakcento~anym tonem. Niech Pan uważa na to, żeby mówić tylko ta­
Pan ,sobIe przyswoI p.arę monotonnych kie rzeczy, które ludzie już przedtem 
mam~r .. :t:'he z,nam mczego, cOby było słyszeli do znudzenia. FilozofiQ swoją 
bardZIej IrytUjące. Bardzo dobrze jest niech Pan wyraża następującymi zda­
np: w~rącać co ~hwila do rozmowy wy_ niami: "Wolnoć Tomku w swoim dom­
razem a pozbaWIOne znaczenia, jak np. ku", "Nie od razu I(raków zhuclowa­
"Panie .dobro~~iej';1", "znaki~m t~go", nO'.',,,,,I<Ło rano wstaje, ternu Pan Bóg 
"było me było. NIech Pan SIę tez na- daJe, "Kruk krukowi oka nie w\'l<ole" 
?czy p.a.ru ruchów, potem niech Pan "Nie rób drugiemu, co Tobie nie' miło''; 
Je bez koń.ca pow.ta~: do tego należy "N!l' świętą. Ankę - zimne poranki", 
podnoszem~ pOWIek, .lle razy Pan za- "CIcha woda brzegi rwie". Niech Pan 
czyna n:ÓWJĆ, klepame się po brodzie, się stara, żeby wszystko co Pan mówi 
w czasIe. gdy się. ~z.łowiek śmieje, trąciło zapachem starzyzny. NajlepieJ 
chrzą.kame w wazmejszych .mo.men- ni~ch Pan kupi książkę z kompletnym 
ta.ch, a zwłaszcza w!edr, gdy mm mó- splsem podobnych frazesów i przysłÓW. 
Wlą, nerWOwe bQhmeme palcami po Niech Pan się tYch przvRłów liauczv 
stole. ~ardzo polc?en!a godne jest chi- na pamięć, i żaclnego niech Pan nie 
?hotal~Je pr7,~ kazdej ~wadze, pole~ić opuści. To się Panu ogromnie przyda: 

Na czym polega geniusz? Na tym, 
że się coś robi wyjątkowo dobrze. Ist­
nieją. geniusze w poezji, w sztuce, w 
myśleniu, w rabowaniu, w miłości. I 
tak sarno może istnieć geniusz w nu­
dzeniu. Mistrzem nudziarstwa może 
zosiać każdy: wówczas imię jego będą. 
przerażeni ludzie szeptać w pustych 
korytarzach Czasu. Będą. szeptać: "to 
jest najnudn iejszy człowiek, jakiego 
się kiedrkolwiek spotkało", Prawdo­
podobnie Pan jest już trochę nudzia­
rzem. Niech Pan opanuje tych kilka 
prostych zasad, które tutaj podajemy, 
i może Pan być pewny, że już w krótce 
będzie Pan uchodził za najbardziej 
znanego nudziarza - w jakimkolwiek l 
towarzystwie Pan się pokaże. 

Przede wszystkim, ważne jest to, 
.i a k Pan mówi. Niech Pan zaWS7,e mó­
wi tak, żeby ludzie z nudów nie mogli 

usiedzieć na miejscu. Niech Pan nigdy 
nie stara się o to, żeby Pański głos był 
interesują.cy. Niech Pan nie robi 
przerw, gdy Pan mówi, i nigdy niech 
Pan nie przemawia z emfazą.. Niech 

Je ~ozna kobletom, ale jeszcze bardZIej każda Pańska uwaga będzie Ilurlnu.. 
mę-zczyzno;n. . P.o~ini~n Pan używać jal, najmnie.i_ 

. Na to, z~by zostać sz.amplOnem nu- szej IlOŚCI słów, i słowa te powtarzać 
dZlarstwa l z~kałą. .kazdej rozmowy, tak często, jak tylko możliwe, i to za­
trzeba. staranme .doblerać słów. ~l'iech wsze w tym samym ustawieniu. Nie­
P!l~ SIę stara uz~wać tylko naJnud- ocenione usługi może Panu tutaj od­
mejszych słó~. NIech Pan unika jak dać dialekt. Niech Pan powYbiera naj­
~razy wsz~lkJcJ:1 słów świeżych, ory- nudniejsze z przymiotniI{Ów gwaro­
gmalnych l ~klch, k~óre przykuwają. wych, - ze 2 albo 3 - i niech Pan po­
u~agę. ~1~Sl Pan uzywać frazesów tern tych przymiotników UŻYWa w każ-
naJbar~zJ~J ogranyc~ i wyświechŁa- de.i ~ytuacji. . 

I ~~ChN' ;1 ak hl e ~~' lkO .wble ~o~na. wyobra- Bardzo mądrze Pan zrobi, jeŚli Pan 
Zl. lec an SIę specjalIzuje w ta- sobie wybierze jakieś takie Dowledzon • . , 
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lei DtV okupowane życiem ludzkim 
t:'" tv porcie ~1assa,va (na ,vybrzeżu 

wschodnim Afryki nad morzem Czerwo­
nym) widziałem po raz pIerwszy poławia­
czy pereł. Jadłem obiad w hotelu, kiedy 
dosiadł do mego stolika pewien Grek, któ­
ry po szklance wina ruzpoczął ze mną 
rozmowę. Był to handlarz pereł. Chciałby 
pan zobaczyć kilka pereł? - zapytał, wy­
dobywając równocześnie z kieszeni mary­
narki kilka. zwitków czerwonych. Rozwi­
n~ł jeden z niell. Zobaczyłem wspaniałą 
białą perłę, lśniqcą przepysznym bla­
skiem. 

- A cena? 
J - PięćdziC'siąt funtów. 

Uśm.iechnqłem się. potrzQsając glo\yą. 
Grek Sięgną! pośpiC'szllIe po perłę i sc11o­
w~ł)ą do kieszeni. Następnie pokazywał 
mi mne perły, czarne. różowe, seleclyno­
~ve i śnieżno białe. Był w nich maly ma­
Jątelc Czarna ffts~yhowala mnie. Rozpo­
częły SIę tar!li. Po g-oclzmie oświadczy­
łem mu, że cena ,i!'st za wysoka. - Db 
tej perły - odpowiedział Grel, - ~aclna 
cena nie jest za wysoka, troje ludZI za­
płaciło za nią życiem. 

Na moje zdulTIlone pytanie Grek opo­
wiedział mi przejm ującą historię. 

- Nurkowie pracowali w pobli~u ma­
łej wysepki Dalak, niedaleko portu Mas­
sawa. Jeden z nich. ze szczepu Somali, 
skoczy! z pokładu slatku do wody, by do­
trzeć do rafy koralowej, na l,tórej widnia­
ło kilka muszli. Wycią~nął ju~ rękę po 
jedną z największych muszli, kiedy ta z 
błyskawiczną szybkością wkleszczyła mu 
palce. W te.i samej chwili nogą potrącił 
o inną olbrzymią muszlę. która zamlmęła 
się żelaznym uściskiem dolwła stopy. Kie­
dy po kilku minutach zauważono nieobec­
nnść nurka, rzuciło "ię natychmiast 
dwóch jego zionlków do mnrza ella rato­
wania go. Znaleźli gu. J'\ożami swymi 
otworzyli muszlę i wy",wubodzili mu nogę. 
Kiedy w.\;.pł~' nęli znowu z martwym już 
towarzyszem na powierzchnię wody, zja­
wił się nagle żarłacz. Zamąciła się woda, 
rozległ się krzyk przeraźliwy i jeden z 
nurków znalazł się w paszczy drapieżni­
ka. Drugiego wraz z zwłokami topielca 
wydobyto na pokłao Statku. Ręka mar­
twego murzyna wcią~ J"szcze znajdowała 
się w l<leszczach muszli. 

- A trzC('la ofiara - zapytałem? 
- Gdy żc..na nurka. porwanego przez 

tartacza. dowiedziała się o tym, pochyliła 
tylko głowę, po czym udała się do chaty, 
w której od trzech miesięcy żyła w szczę­
śliwym małżellstwie. Z calą -chłodną roz­
wagą sięgnę/a po nóź na ścianie i wbiła 
go sobie w serce. 

Wyraziłem życzenie zobaczenia kilku 
z tych poławiaczy pHel. GrC'k zabral mnie 
wieczorem do peWIlf'!;;o. arahsl,iego domu 
handlowego w l\Iassal'.ie. Na niskiej ła­
weczce przed domem glinianym siedzia­
lo skulonych kilka wynędzniałych posta­
ci. Dwaj z nich byli ociemniali, trzej in­
ni zupełnie ogłuchli. 'Vszyscy oni mieli 
zapa.dłe klatki piersiolve, a pociągająca 
kości czarna sl,óra nadawała im wygląd 
pustych czarnych ba lonów. 

- Jak dawno ci ludzie są ślepi - za­
pytałem? 

- Około 3 lat - objaśnił mnie Grek. 
- Lecz mimo to w dal"zym ciągu zajmu-
ją się szukaniem pereł. Niektórzy z nur­
ków sami pozbawiają się słuchu, by nie 
mieć w uszach bezustannego szumu g-łę­
bi morskich. Specjalną "ztuką jest wsirzy­
manie oddechu. Niektórzy z nich potrafią 
wytrzymać pod wodą do dwu i pół minut. 
Po katdej takiej wyprawie w głębie mor­
skie nurka ogarnia zupełne wyczerpanie. 
Życie ich jest krótkl~. Na.idalej po dzie­
sięciu latach z ludzi zdrowych pozostają 
jut tylko ruiny. 

- A czy dużo zarabiają? 
Grek wzruszył ramionami. Są oni 

• 

ko, które Pan potem może powtarzać, 
i powtarzać przy każdej okazji, wszyst­
ko jedno, czy a propos, czy nie. To 
może być np. "Bo kiedy jeszcze b~'lem 
aplikantem u dra ZajQca, to Ul' Za.iQc 
itd:' i potem Pan to powtarza już 
wiecznie, Obojętnie, o czym toczy siQ 
rozmowa. Jeżeli chodzi o zwyczajnp, 
przytaki\\'anie, to nie ma nic bardziej 
przeraż,ają.co nudI1,ęgo, niż frazes w ro­
dzaju "A nuż, a widelec". Niech Pan 
na tym powiedzonku ujeżdża prze? 
miesiąc, niech to bc;;dzie Pallsl,a sŁała 
odpowiedź, wszystko jedno, co kto Pa­
nu mówi - i przekona się Pan, że 
osoba Pana zacznie się stawać coraz 
popu l arn i ej sza. 

Jeśli Pan opowiada anegdotę, niech 
Pan z całej si ły stara się rozmazać ją 
tak, żeby trwała bez koilca, aż Pan 
zobaczy, że wsz,\'scy iuż ziewają. Niech 
Pan się strzeże, żeby nie opowiadać 
nigdy anegdot z pointe·ą· 

'V towarzystwie. niech Pan nigdy 
nie pozwoli na to, żeby uwaga zebra­
nych skupiła się na innym gościu. Je­
śli ktoś z obecnych ,,"staje po to, żeby 
Jaśpiewać, ,vtedy niech Pan jal, naj­
~bszerniej zacznie opowiadać, co P a n 
myśli o muzyce, jakich śpie\\'uk6w 
Pan w życiu słyszał - dlaczego Pan 
sądzi, że "Wołga, '''olga'' jef;( llujpi('k­
oiejsz'" nieśnif,t, jalcq. Pau kie<1yh.oh\-iek 

U poławiaczy pereł 
wszyscy beznadziejnie zadluteni. Dla te­
go w dalszym ciągu nurkują. Ojcowie ich 
byl i zadłużeni, a synowIe usiłują spłacić 
ich długi. Nawet kapItanowie są zadłu­
źeni. Statek, zajmujqcy się połowem pe­
rel. pozna się po smrodliwym zapachu, 
rOZChOdzącym się z niego. Niektórzy po­
la,,,iacze pracują grupami, i zabierają ze 
sobą kosze, umocowane na linflch. 

Zdarza. się często. że poławiacze pereł 

perły swe sprzedają za śmiesznie niskie 
ceny. Handlarze wyzyskują ich straszli­
wie. Nie jedna perła przeszła na własność 
handlarza za cenę kilkuset złotych a przy­
niosła mu zysk dzil'sięciokrotny. W paź­
dzierniku r. 1929 wydobył nurek IV zato­
ce perskiej perłę wartości 50 tys. funtów. 
Ironia losu zrzą·c1zila. te nurek oszalał z 
rarłości, zanim jeszcze statek dobił do lą­
du. (Kk) 

Sporty konne są w Ameryce bardzo popularne. Oto widok z wyścigów w miejlSCowo­
ści Arca.sia w I\alifornii. Zwyciężył koń pierwszy z lewej .po d,.nmatycznej walce, 

w czniiie której jeden z dtokejów pr7.Y :Ipadku zlamał obujczy·k. 

Francuz pije najwięcej wina, 
najwięcej piwa zaś - Anglik 

Najświeźsze Rtatysl~'ld. dotyczące RpO­
życia 1'07.mait~-ch produl;tów, przyniosły 
rozmaite niesporlzinnld. Wszyscy myśleli 
na przykład. że najwięcej piwa ZUŻyWA 
Niemiec. a tymczasem niepl'awcJa! Najwię­
cej piwa piie przeciętny Anglik, bo 65 li­
trów rocw:e. a Niemiec t\-łko 58 lilrów, 
Francuz zaś 33 litry. a WIoch zaledwie DO­

nad ieden lifr. Zato rcl:.:ord konsufficji wina 
posiada bezeSpl'zecznie Francuz i to w 
znacznym stopniu. Przecięlnic . wypija. 
Francuz lGO litrów wina rocznic, a " ' loch 
tylko 77 litrów. Dalel,o IV tyle pozoBtaje 
Niemiec (4 litry) i Anglik (1% litra). Fran­
cuzi bi ją ieszcze l'el\OrrJ w lwnsumcji a Iko­
holu, kawy i chleha. Oto cyfry: allwhol -
Francuz (2 litry Gl). Niemiec (1 litr 77), An­
glil< (1 litr 5G), Włoch (1 litr 28); kawa 
- Francuz (3 kg.), Niemiec (1.86 kg.), 
Wloch (1.0D ](g.), i AngliI, (0,35 kg.); chleb: 
- Francuz (22:3 Iq!.). Anglik (160 kg.), Nip.· 
miec i \\Ioch (przeciętnie 14;') kg.). NaJwię­
cej cukru zużywa jednak Anglik (39 kg.), 
PO nim idą: Niemiec (22 kg.). Francuz (20 
kg.). i Włoch (7 kg.). W dziedzinie cukru 
rekol'd" ('ul·opcj.,I,ie bIje Amerykanin, któ­
ry spożywa przeciętnie 50 kg. cul,ru rocz-
nie. 

Pasażerowie-milionerzy 
lubią jeździć fUlleją 

mi skarbO~Tffii część swoich dochodów. 
Zdaniem dziennika londyńSkiego. udaje się 
to im w sporym stopniu. I!d~'ż pozbawiają 
sl,arb palistwa 1~ milionów funtów podat­
I,ów rocznie. Odbywa eSię to w ten sposób, 
iż bogacze zakłada.ią przedsiębiorstwa han­
dlowe w t.ych kra jocll, gdzie podatki do­
chodowe są nif'kie lub żadne. np. w Lu­
ksemburg-u. Szwajcarii. Liiltensteinie. Mo­
naco, Nowej Szkocji, Inclia<!h Zachodnich. 
W I'Bię.;;t'wie Monaco np., gdzie podatek do­
chodowy w ogóle nie istnieje, towarzy.stwa 
handlowe ;jngielt\l\ie reprezentują kapitaly 
w !;lumip 01;:010 140 milionów funtów (3 mi· 
iarllv zlotych). Porlobno minister skarbu 
W. Brytanii ma poruszyć tę kwestię w par­
lamencie. 

śmięrtelność 
wśród murzynów w Ameryce 

Oficja lne stai ~-~h'ld oi--:Joszone przez 
rząd Stnnów Ziednoczonych, wykazują 
wielką 'śmiertelność w~I'ód Murzynów ame­
ry'kallE'kich. W latach H)21 - 1923 śmiertel­
no~ć wśród czal'Dych mieszkaliców slanów 
poludniow)'ch w~'tl{)6iła 16.22 na 1.000. pod­
czas goy u białych śmiertelność wynosiła 
w tym samym okresie tylko 9.91. W st~­
nach północnyeh cyfry te wynosiły 20.08 
dla murzynów i 11.02 dla bialych. W latach 
1931 -'1933 śmiertelność wśród murzynów 
wynosilL. 15.82 na 1.000 w stanach połud­
niowych i 17.45 w stanach północnych, pod-

Jal, podaje "Dą.ily Haraid", milionerzy '( cz~s gdy ~l11iertelnoś~ :-vśród łudności bia­
an~iel<3cy starają się ukryć przed urzęda- I lei wynOSIła tylko 0.1<> l 9.32. 

sb'szał itd. ite!. Nawet przy gracb to-. 
warzysI, ich niech Pan nie dopuści do 
lego, żeby potok Pańs-kie.i wymowy 
mial b~'l\ zahamowany. Niech Pan oPP­
,,\'iada. jak Pan nauczył się tej gry, (:0 
o niej m6wiła. Pallska babcia i ciocie, 
i niech się Pan zapyta, czy wszyscy' 
obecni wieclzą, jaki jest najlepszy spo­
sób bawiełlia 8ię w tę grę". A gdy gra 
się zacznie. niech Pan stara się prze­
szkadzać, najlepiej w ten sposób, że 
Pan zaczn ie poruszać wszystkie inne 
tematy, jakie są na świecie. Natural­
nie. ani slowa niech Pan nie mówi o 
grze! Bo wie Pan, - towarzystwo czę-

~ 
~t 

Czasem może się zdarzyć, że inni 
będą. się starali coś powiedzieć. Wtedy 
niech Pan zrobi minę pełną bólu -
ale niech Pan skorzysta z pierwszej 
przerwy, i wtedy niech Pan się dorwie 
do rozmowy, jak pies do kości. I po­
tem, jakby nigdy nic, niech Pan spo­
kojnie wygłasza swój zwykły, mono­
tonny monolog. 

A teraz je!3zcze wskazówka najważ­
nie,tsza - niech Pan nigdy nie mówi 
o niczym innym, jak tylko o sobie. 
Może pan tu osięgnąć wspaniałą tech­
nikę, opowiadając o swoich c h.o l'l\b a ch, 
czy to artl'etyi.mie, czy żarnicach, czy 
o stłuczonym kolanie. Niech Pan mówi 
o S\\ oich sprawach i kłopotach, i niech 
Pan pamięta, żeby nie opuścić żadne­
go szczegółu. Zwła~zcza, niech Pan 
jak tlajobszerniej opowiada o swoich 
dzieciach - a jeżeli Pan nie ma dzie­
ci, to niech Pan opowie, jakieby one 
był.", gd~' b'y b~' ły, i jakby je Pan wy­
chował. Niech Pan opowiada o swoich 
przygodach. Naturalnie, bohaterem, we 
wszystkich tych opowiadaniach musi 
być zawsze Pan. 'Niech Pan opowiada 

• o swoich zamiłowaniach - tu Pan 

sto bierze się do gier poto l~'lko, żeby 
PUIlU zum 1,lIqć: usta - ale 7 tej groźb~' 
lliceh Pali !;oLic nic uie rolli. 

ł może ględzić i ględzić - tak długo, 
póki już nikt nie ma nawet cienia 
wątpliwości, że Pan rzeczywiście zbie­
ra znaczki pocztowe, albo też cokol­
\"iek inneg-o. O mieście, w któl'~'111 się 
Pun urodzil, niech Pan tci mówi. I o 

\Vicekról Ind~'j dokonał w Delhi prze­
glądu miejscow~'ch pulków kawaleryj­
skich. Przy tej okazji Hindusi popisy­
wali się zręcznością jazdy na koniach 

Nowy członek . 
gabinetu angielskiego 

• 

L o n d y n. (PAT) Premier Cham­
berlain dokonał dalszej zmiany w 
składzie swego gabinetu, powiększając 
liczbę dot~'cbczasow:.;ch 21 członków 
gabinetu o jednego. Tym 22. członkiem 
mianowany zostal, wchodzący dotąd 
w skład rządu bez rangi ministra ga­
cinetowego, kanclerz księstwa Lanca­
steru lord 'Vinterton. Do zadail jego 
należeć będzie występowanie przed 
hbą Gmin w roli rzecznika spraw, do­
tyczących Min. Lotnictwa, zwłaszcza 
lotnictwa wojskowego. 

STRA~ACY W MASKACH 

Londyńska straż pożarna zaopatrzona 
7estała w maski gazowe, w których 

pracuje podczas gaszenia pożaru 

posadach, które Pan miał, i co Pan po­
wiedział do szefa, i jaki szef byl za­
wstydzony, itd. itd. I nicch Pan wy­
powie swój pogląd na temat pogody, 
i czy będą jeszcze mrozy. A prz.v tym 
zawsze niech Pan mówi o sobie. Slo,,'o 
"Ja" i slo\\'o "mój", to muszą. być dla 
Pana dwaj bogowie i bliźnięta. 

Tych reguł niech Pan przestrzega 
stale, nie znosząc, żeby Panu prze­
szkadzano, a zobaczy Pan. że po naj­
dłuższym życiu postawią. Panu nagro­
bek z takim oto wymO\Yll~'m i 'stosow­
nrm do okoliczności napisem: "Tu 
leży nudziarz! Umarł, dzięki Bogu". 

WOOD (YAP) 



inny eh materialnI). egzystencję i ka. 
nery polityezne temu, że się w y n a­
j ę 1 i Zydom ... " (str. 29). 

Zagadnienie żydowskie znajduje 
wiele miejsca w "Przewrocie", przy­
czyniajl).c się do zrozumienia roli "na. 
rodu wybranego" w kryzysie świato­
w~·m. Nowe wydanie genialn ego dzieła o kryzysie Dmowski, jak każdy klasyk jest 

siejszego ustroju wymienia Dmowski zawsze żywy i aktualny, czy to będzie­
obok kilku inych: "u p a d e k zwła- my czytali "Myśli nowoczesnego Po­
szcza po wojnie światowej, k u l t u r y laka", czy "Przewrót", czy "Niemcy, 
r z ą d ó w we wszystkich krajach, ich Rosję i kwestię polskI)." z 1908 r., 
cofnięcie się do stosunków pierwot- (ksil).żka ta ukaże się, jako najbliższy 
Dych, polegające na rozroście korup- tom Pism). 

Czwarta ksi/łżka zbiorowego wy-, Dmowskiego daje doskonałą okazję 
dania Pism Romana Dmowskiego zaznajomienia się z myślami autora, 
przynosi nam niezmiernie cenne dla I a specjalnie atrakcyjną lekturą ze 
dzisiejszych czasów niepokoju i cha- względu na wyjątkową. wagę aktual­
osu dzieło, nabrzmiałe wytrawnością i ną jest "Przewrót", zaWierający kopal­
fenomenalną wiedzą genialnego czło- nię wiadomości i uwag o polityce 
wieka o dzisiejszym kryzysie. Śmiało ŚWiatowej ze specjalnym podkreśle­
rzec można, iż zapoczą.tkowana przez niem roli i zadań Polski. 
Romana Dmowskiego rewelacyjną. Nawet tytułowe wyliczenie poru­
książką o "Świecie powojennym i Pol- szanych w "Przewrocie" zagadniell 
scen w 1931 r. (a ściślej historyczną. zajęłoby zbyt wiele miejsca. Z masy 
rozprawą. już w 1924 r. w "Przeglę.- kapitalnych uwag, pragnąJbym jednak 
dzie Wszechpolskim" pt. "Nowe czasy podkreŚlić wyjątkowo znamienne. 0-
i nowe zagadnienia") akcja uświada-, mawiając przyczyny degeneracji dzi­

cji, łapownictwie itp., które zawsze Czytając "Przewrót" raz jeszcze 
stanowiły cechy niższych ustrojów po- stwierdzamy ogrom ".'iedzy i genial­
lltycznych" (str. 24). Sprawcami te~o DOŚĆ Dmowskiego. Mimo woli cisną 
stanu rzeczy są "Metternichy w dZle- się pod pióro słowa Asnyka: 
~zinie moralne~ i politycznej" (znamy "Naród żyje, gdy mu przodem po-
Ich, znamy!), Cl pod których adresem chodnia wielkich myśli świeci!" 
Dmowski snuje refleksję: "IlUź ludzi I . 
w całej Europie zawdzięcza lepszą od . STEFAN NIEBUDElt. 

mi ani a swego na rod u o tzw. kryz y si e I!!!!!!!!!!''!!!!!!!!''!!''!!'!!!!!!!!''!!!!!!!!!!!''!!'!!''!!'!!!!!!!!''!!!!!!!!!'!!!!!!!!''!!'!!''!!'!!''!!'!!''!!'!!!'!!!!!!!!''!!'!!!!!!!!''!!''!!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!''!!'!!!!!!''!!'!!!'!!!!'!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!! 

~~~f~!~~~~~~;~~~ la ram~le · iJ~~w~~ie ~Irle~aiir~~otni~ów 
tek osią.gany w umysłach moich ro­
daków", pragnienie, by w czasach 
kryzysu "Polska tych strat jak naj­
mniej poniosła, żeLy natomiast jak 
najumiejętniej wyzyskała korzystne 
dla siebie zmiany". 

Mamy zatem w "Przewrocie" pod­
ręcznik, encyklopedię poilst.awowych 
pojęć i zagadnień kryzysu Światowe­
go, "poglądy Dmowskiego - jak pi­
szą. wydawcy w nowym wydaniu -
na sprawy gospodarcze i polityczne 
Europy i świata w okresie rozpoczyna­
jącego się konfliktu pomiędzy komu­
nizmem a nowoczesnymi ruchami na­
rodowymi - ze szczególnym uwzględ­
nieniem kwestii żydowskiej". 
Tajemnicą niezwykłOŚCi Dmowskie­

go jest zasadnicze, gruntowne ujmo­
wanie każdej sprawy. Stą.d z jednej 
strony rodzą.ca się u niektórych opo­
zycja wobec jego śmiałych poglądów, 
z drugiej zaś strony miła i jakże 
cenna niespodzianka przy czystym 
wertowaniu pism autora "Przewrotu" 
- eią.gła świeżość, trafność i aktual-

.. noś f jego poglą.dów i spostrzeżeń. 
Kiedy w 1933 r. pisał Dmowski w 

swym "Przewrocie" rotdziały, już w 
tytułach noszące sedno sprawy, jak 
"Rozszerzony obóz komunistyczny", 
"Walka na tycie i śmierć", .,Rewolu­
cja narodowa", "Rewolucja narodowa 
w Europie a Polska", "Demokracja, 
jako czynnik ewolucji politycznej w 
dzisiejszej Polsce", "Na bezdrożu" -
to wielu czytelników nie przekładało 
jeszcze, zawartych w nich myśli i 
przestróg na aktualne formułki, będą.­
ce już dziś myślowQ. monetą. obiegowI}., 
jak: "front ludowy", dramat Hiszpa­
nii, imperializm Włoch, zaborczość 
Japonii, niespodzianki rumuńskie i 
wiele innych waźkich zapowiedzL 

Z charakterystyczną. dla Dmow­
skiego jasnością i zrozumialością. nie­
jako przepowiadał toc7.~ee się dziś 
wypadki, piszą.c: ., Walka ta tapowia­
da się jako hardzo l,acięta, po kilka­
kroć zapewne w każdym I(l'aju wzna­
wiana, a t~'m samym dość przewlekła" 
·(str. 365 "Prz~wrotu"). I dalej na. tej 
samej stronie: "Nie ochronIą. tC'ż (poli­
tycy dzisiejsi) śVI'iata naszego od roz­
poczętej już ciężkiej, przewJekłc.l woj­
ny domowej we wszystkich bodaj kra­
jach, która d& główną treść politycz­
ną. dwudziestemu wiekowi. a przynaj­
mniej najhliż8zym jego dziesięciole­
ciom". 

Nawet pewne gierki, obliczQne nn 
rozbicie spoistości ohozu narodowego 
przez pomysły "morżowc" znalazły w 
.,Przewrocie", przewi,lllj~cy zabieg 
profilaktyczny w postaci przytoczo­
nych zachwytów rabilta nowojorskie­
go Wise'a o Paderewskim (str. 437). 

Nie sposób zrozumieć T07.wijaj0cej 
sj~ z bł~'skawiczną szybkości~ sytua­
cji międzynarodoweJ, bez przemyśl 0-
nia podst.awowych czynników polityki 
zagranicznej. Zyjemy na zakręci.e 
dziejów. Trzeba zdobyć się na wysi­
łek zrozumienia, zachodząc~'ch w 
~wiecie i w Polsce przemian. 

Studium, JekturR tego dzieła winna 
być, zwłaszcza ohe 'nie pOVl's9:erhna. 
Eam autor zaznacza, ii: "trzeba czasu, 
a.żeby pewne pojęcia wrosJy w mó7.g', 
tr'7.eba wielokrotnie z nimi się spot­
kać przy rozmaitych sposobn()"ciach". 

Zbiorowe wydanie Pism Romana 

• ) Roman Dmowski:' ,.Przewrot". Pi8-
m~ t VrH. Częstochnw~ 19:łR. str. 44 i. 
Antoni r.machowski i Ska, Spó?J,a .Wy· 
du\vnil'l:a. 

Socjal - komunistyczna mafia organizuje strajki w porozumieniu z żydowskimi fa-

Ł 6 d t, 12. 3. - W dniu 21 lutego 
został proklamowany przez socjali­
styczny związek klasowy strajk w 
przemyśl ekotonowo-pończoszn i czym. 
Do strajku prz)'stąpiło około 3.000 ro­
botników na ogólnQ. liczbę 5.400 robot­
ników, zatrudnionych W przemyŚle ko-­
tonowym i okrągłym, Pł·ZY czym w 
liczbie strajkujących znajduje się oko­
ło 1.800 robotników-Żydów. Strajkuje 
więc robotników-Polaków zaledwie 0-
koło 1.200 i to w małych fabryczkach 
żydowskich. gdzie łatwiej jest stosować 
terror i zmusić, przy cichym wspÓł­
działaniu fabrykantów, do porzucenia 
pra.cy. 

Większe fabryki mimo ogłoszenia 
strajku pracują. normalnie. 

Taki jest stan strajku w przemyśle 
kotonowo--pończoszniczym w chwili 0-
becnej. Przejdźmy do oceny wagi tego 
strajku i jego celowości dla robotni­
ków. 

Niewątpliwie żądania tobotników 
podwyższenia płac są całkowicie słu­
szne i muszą być uwz~lędllione. Ro­
botnicy w przemyśle, objętym straj­
kiem, są, jak zresztą w całym przemy­
śle włókienniczym, bardzo upośledzeni. ' 
Spadek zarobków w stosunku do lat 
ubiegłych przekracza 70 pct, przy rów­
noczesnym podwyższeniu siQ kosztów 
utrzymania i przy bezwzględnej kon­
kurencji robotnikÓW-Żydów, specjalnie 
faworyzowanych i uprzywilejowanych 

brykantami . 
-przez żydowskiCh fabrykantów. 

Ale żydowskim fabrykantom nie 
śpieszy się do uszczuplenia. swych kro­
ciowych dochodów, wręcz odwrotnie, 
mają wielkie skłonności, aby głodowe 
zarobki jeszcze obniżyć. Jeśli zaś pójdą 
n& jakąA podwyżkę, muszą. uzyskać 
ekwiwalent w innej postaci, tak, aby w 
ogólnym obrachunku co najmniej nic 
nie stracić. 

! tu dochodzimy do sedna rzeczy i 
właściwego sensu trwaję.cego strajku. 

Każde dziecko w Łodzi wie, że w tej 
chwili w przemyśle kotonowo-pończo­
szniczym trwa sezon martwy. Skończył 
się bowiem okres prOdukcji na sezon 
zimowy, a sezon wiosenno-letni na­
stanie dopiero za kilka tygodni. 

W tej chwili magazyny są zawalo­
ne ramszami, produkCja dalsza przed 
nastaniem sezonu dla przemysłu nie 
jest wskazana, ba, wręcz dla niego za­
bójcza. 

STRAJK NA POLECENIE tYDÓW 
Trzeba się więc ra.tować; socjal­

kapitalistyczna mafia w zacisznym ga­
binecie jakiegoś wykwintnego lokalu 
postanowiła wywołać strajk. Socjali­
ści, i kapitaliści żydowscy zna.idę. za­
wsze wspólny język. Socjali­
ści, pachoły żydOWSkie, oderwali ro­
botników od warsztatów pracy, ogło­
sil i strajk. 

Menery klasowe, utuczeni czerwoni 

l martvrologii kapłanów polskich 
w Bolszewii 

W r. bież. upływa piętn,aście lat od I W martyrologii !{ościola Katolic­
chwili skazania w głównym procesie kiego w dobie powojenne.i postać śp. 
moskiewskim na śmierć za obronę ks. arcybiskupa Cieplaka zajmuje wy­
Wiary i praw Kościoła Katolickiego jątkowe miejsce. Uwięzienie i męczeń­
śp. ks. arcybiskupa. Jana Cieplaka i śp. stwo tego dobrego pasterza. cieszą.cego 
ks. prał. Duclkiewic7,a. się powszechnym szacunkiem i powa~ 

I\:s. nl'.'1.ł. K. Budkiewicz został wów_ gą moralną., wywołały wstrząs w ca· 
czas mimo protestów całego cywiJizo- Iym świecie chr~eścijallskim. D~pi~ro 
wancgo świata zamordowany przez w.Ó,:,,'czas zrozumIano na Zachodzl~. la.­
zbirów llolszewickich, ks. arcybiskup 0- kI Jes~ ~~totnie ,st.~s~ne~ .bolszewIzmu 
wi CicpJalwwi zaś karę śmierci zamie- do rehgl.l chrzescJJanskleJ, zwłaszcza 
11io11o na dziesięć lat więzienia. do katolIcyzmu. 

Po r e·ku, wskut~k zabiegów dyplo- ~p. arcybiskup Jan Cieplak mę-
matyewych, śp. ks. arcybiskup Cieplak czellstwem swym jak błogo Andrzej 
odzyskał wolnoHć, odesiany był do Pol- Bobola, nowy polski święty, przypie­
ski, skąd wyjechał do Rz:.:mu, a na- czętował swoje apostolstwo na rozle­
st?pnie z polecenia Ojca św. udał się głych obszarach Rosji - od Petersbur­
do Stanów Zjednoczonych, by tam ga do Oceanu Spokojnego - t stwier­
n iać pl'zywią.zanie do Kościoła św. dził, iż Kościół Katolicki mial zawsze 
i do Polski. i ma W Polsce i W Polakach niezłom-

\V.\TI.f'rpany fizycznie biskup Cie- nych szermierzy prawdy Chrystusowej 
nln1l:, świeżo mianowany arcybisku- na tym Wschodzie schizmatyckim, 
pem-metropolitą wile6.skim, dn. 17 lu- dziś stanowiącym już państwo bezboż­
tego l!lCZG r. 7.mnrł lQa ziemi amerykań- nicze. 
skic,i. Do kraiu powróciły już tylko 
7.\Yłoki arcybisl\upa męczennika i tu­
Inrza, ze czcią pochowane w katedrze 
\\·ilell"kicj. 

OORĄłJZKI ŚLUBNł~ 
BI7.UTERJA ZŁOTA J SREBRNA 
~EGAR]{l PLATERY ~~:::;;::;;;;;:;;;; 

JAN PLACEK, Łódź 
Brzezińska 10 Telefoa 150-11 

WSr1ltaty tegarmistno'lt'skll· iubilerskie ~llwerskił 
HURT n~1 DETAL 

Wściek ły pies 
pokąsał czworo dzieci 

2ydaczów, 12. 3. - W Rozwado­
wie wściekł się pies na uwięzi, włas­
ność Wasyla Demka. Pies urwał się z 
łańcucha i pokąsał ł dzieci, lO-let­
niego Romana Szucha, Marię Burmas, 
1. 14, Katarzynę Szuch, l. 12, i Micha.ła 
Fediwa. 1. 6. Pies uciekł szosę. w kie~ 
r11111,u Stt'\·ja. Dzieci skierowano do le-
1< UJ'lU. (~(; ) 

bonzowie, porośli w piórka na sutych 
związkowych i partyjnych posadach, 
ani na chwilę się nie zastanowili, jak, 
realnę. korzyść przyniesie strajk, wy­
wołany w tym okresie, nie pomyśleli 
o tym, czy nie udałOby się osiągnQ.Ć t&­
go samego skutku przy użyciu innych 
środków, nie wpadło do ich socjali­
stycznych łbów, że jeśli już ma być 
strajk, to niech on będzie wtedy, kiedy 
będzie biczem na fabrykantów, na icb 
kieszenie. 

O tym ani przez chwflę nie pomy. 
ślały okaery. Bo nie interes robotnika. 
dyktował im ogłoszenie strajku, a in­
teres fabrykancki. 

Fabrykantom zalełało na wysprze­
daniu zalegających magazyny ram· 
szów i zamknięciu fabryk w okresie 
martwym. Cóż socjal-klasowych giero. 
jów obchodzi, że przez kilka tygodni 
robotnik nic nie będzie zarabiał, że zje 
wszelkie oszczędności, jakie mógł e­
wentualnie poczynić, że będ"Zie cierpiał 
nędzę, a potem wyczerpany do t)Sta­
teczności zgodzi się na wszelkie wa­
runki, jakie mu będzie dyktować so· 
cjal-kapitalistyczna mafia. 

ROBOTNICY 'rRAC.$, 
"DZIt:KI" SOCJALISTOM 

Już dwa razy robotnik był doprowa­
dzany do skraju nędzy przez socjali­
stycznę. mafijkę; w r. 1929 przez 17 ty. 
godni kotoniarze konali z głodu i je­
dynym efektem ich walki było ... ob­
niżenie zarobków; w r. 1936 po 6 tygo­
dniach walki również nic nie uzyskalI. 
Dziś socjaliści szykują. im to samo, za· 
powiadają., że strajk poprowadzI). a.i 
do zwycięstwa, tzn. do czasu, kiedy sit 
rozpocznie w przemyśle ... sezon. Wte­
dy robotnik. po kilku lub kilkunastu 
tygodniach strajku, wyczerpany mate­
rialnie, wycieńczony nędzą., pójdzie na 
wsżelI,ie ustępstwa. 

A żydowscy kapitaliści w tym cza­
sie wyprzedadzą. wszelkie zapasy, za­
oszczędzą. wydatków na robociznę i z 
pełną. kieszenią prqstf).uiQ. do dalszej 
produkCji. Czysty zysk będl!tie po ich 
stronie. A zmaltretowany, sterroryzo­
wany, oszukany robotnik będzie zno­
WU łudzony nadzieją poprawy swej 
doli w ... przyszłym roku. 

Na całe szczęście robotnicy w więk­
szości zrozumieli perfidna grę socjal­
kapitalistycznej bandy. Nie poszli na 
lep ułudnych obiecanek i do straJku 
nie przystl:!-pill. Walkę o słuszne swe 
żą.dania prowadzą na innej drodze, a 
gdy ona nie da rezultatu, wtedy przy­
stą.pię. do ostatecznej 1 zdecydowanej 
rozgrywki, która zmusi fabrykantów 
do respektowania Jch żądań. Robotnilt 
ma prawo żadać poprawy warunków! 

Elegancka Pani nblera się " firmie 

"Dom Modelowy" 
KOZLOWSKA - M!KULSKA 

" Lodzi przy ul. Piotrkowskie, 136 
taL Zał· Ił, 

Na sezon wiosenny magazyn zaopa· 
trzony w bogaty wybór sukien, ko· 
stiumów, okryć oraz letnich futer. 
Przyjmujemy zamówienia t własnych 

i powienonych materiałów . 
Pracownia !la miejscu. 
" 8OSI6 Ceny umiarkowane. 
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Państwa europejskie wobec wydarzeń w Austrii 
Pabianickiej, Sokół Burza w Pabiani­
cach, Sokół, L6dt - Huragan, Ruda Pa­
bianicka. w Łodzi. 

Pięściarstwo 
Protesty Francji i Anglii że dla swej obecnej akcji Hitler wy­
p a ryż (P AT) Mini,gterstwo spr. brał moment, gdy Mussolini ugina się 

zagr. komunikuje, że ambasador fran- pod cj~żarem zbyt wielu przedsię­
cuski w Berlinie złożył w piątek wi&- wzięć, gdy Francja przechodzi przez 
c:zór w urzę.dzie spr. zagr. Rzeszy pro- olbrzymi kryzys polityczny i finanso­
test prze'ciwko sto>sowaniu środków wy i kiedy Londyn i Paryż na sku­
przymusowych wobec A u.strii, nie da- tek dymisji min. Edena. napotykają 
ją.cych się pogodzić z niezależnością r,a trudności przy hal' monizowaniu 
tego kraju. swej dyplomacji. Wobec pełnego re-

L o n d y n. (P A T) Foreign Orfice zerwy stanowiska Anglii w stosunku 
komunikuje, że w nocy z pią.tku na so- do Europy środkowej, nie można by­
botę ambasador brytyjski w Berlinie najmniej oczekiwać jakichś przeja­
złożył energiczny prote-st przeciwko wów aktywnych i decydujących, któ­
środkom, zarządzonym przez Rzeszę I'e byłyby zdolne zahamować to naru­
w stosunku do Austrii. szenie statutu europejskiego, Inter-

wencja dyplomatyczna. chociaż była-
Rząd W. Brytanii by energiczna, nie wiele zmieni w fal{-

ostro ocenia krok Rzeszy cie dokonanym. 
L o n d y n (PA T). Po sobotnim po- Socjalistyczny "Populaire" próbuje 

Biedzeniu gabinetu brytyjskiego został trochę optymistyczniej traktować 
wydany następujący komunikat: sprawę protestów FrancJi i Anglii i 0-

"Gabinet dyskutował w~' dal'zenja w ~wjadc7.a: ,.Protes ty przyszły o dwa 
'Austrii i przyjął do wiadomości, że w tygodnie za późno, Witamy je jednak 
Berlinie złożony został protest brylyj- z pewną ulgą, jeśli będą. oznaczać, że 
ski w naj ostrzejszej formie. Premier okres złudzeń sią zakończył. Austria 
i minister spraw zagranicznych przed- powinna być ostatnią. ofiarą polityki 
tem uczynili podobny krok wobec I faldów dokonanych", 
min. Ribbentroppa. Gabinet jest zda- "Epoque" pisze: "Rzym i Londyn 
nia, że postępowanie rządu niemiec-I milczę.. Paryż nie ma nawet rządu. 
kiego musi wywrzeć najbardziej u- Rozwiązanie kryzysu gabinetowego 
jemne skutki na stosunki angielslw- 7.ostało odroczone o jeszcze jeden 
niemieckie i na zaufanie publiczne w dzień, wtedy, kiedy trzeba było utwo­
całej Europie. Rząd brytyjski pozo~ rzyć w ciągu dwóch godzin rząd oca­
staje w najściślejszym kontakcie z lenia publicznego. Ustrój parlamen­
rzą.dem francuskim i nieprzerwanie tarny zasłużył na to. by się załamał 
zajmuje się sytuacją. Ministrowie po- pod ciężarem wzgardy i nienawiści". 
'Zostaną w obrębie Londynu w czasie "JournaI" występuje gwałtownie 
weekendu i w każdym razie gabinet przeciw parlamentarzystom, nazywa-
7.:bierze się znowu najpótniej w ponle- ,iąc ich bandą niezdrowych mania-
działek." ków. 

. Naty~hmiast I?o odbyciu posi~dze: List Hitlera do Mussoliniego 
ma gabmetu. ktore trwało godzmę 1 . 
trzy kwadranse, szef opozycji poseł , ~ z y m ~PA T) ~encJa Stefani do-
Attlee wezwany został do Foreign Of- nOSI: y,.,r płąte:k Wle~Z()l!'e~, p;Z~d roz­
fice. gdzie lord Halifax poinformował poczęciem P?~ledzema \VlelkleJ I,ta.dy 
go o sytuacji i o stanowisku rzadu Faszystowsltle,l doręczono Mussolml6-

~ .' mu list od kanclerza Hitlera. W do-
Prasa francuska kumencie tym, mają.eym su:zególne 

wobec Austrii znaczenie polityczne i historyczne, 
P a, ryż (PAT). Cała prasa pary- kanclerz Hitler zawiadomił szefa rzą­

~ka omawia wydarzenia w Austrii i w du włoskie.go o przyczynach, które 
rwią.zku z tym sytuacją kryzysowI) 
we Francji z przygnębieniem i coraz 
większym zdenerwowaniem. Sprawa 
austriacka uważana jest za przesądzo­
ną nieodwołalnie. Tytuły na pierw­
szych stronach prasy paryskiej mó­
wią o "zgonie Austrii". albo powiada­
ją krótko, że "Anschluss jest rzeczą 
do·konaną. ... 

'Wielkie pisma informacyjne stara­
jlt się podkreślić protesty Francji i 
Anglii w Berlinie, jako przejaw ja~ 
kiejś inicjatywy i próby czynnej poli­
tyk! i interwencji. 

Zbliżony do Quai d'Orsay "Le Petit 
1"arisien" w artykule Bourges pisze, 

PORT 
Piłka nożna 

Generalna pr6ba przed meczem z Jugo. 
sławią. Za tydzień, w niedzielę dnia 20 bm., 
w WaI"Bzawie ,2'ościć b~dzie słynna w~ier' 
ska dru:tyna Hun~aria wzmocniona piłka­
rzami. niemniej sławnel!o Ujpestu. I~ombi­
no\\'any zespół węgiers ki zmierz y się na 
StadioQ() Wo.iokll Polsk i e~o z rewezenta.cja. 
pHkarsk4 Polo,ki. Mecz ten b(!'CIzie mial 
chara.ktor ,2'eneralnej próby przed meczem 
Polsl,a - Ju~osła win. który się odbędzie 

Przed praniem Po pra.niu 

FIEDLER i ilJBICZEK 
PIERZE WSZYSTKO SUOHOI 
Udt: PRZEJAZD %. tel. 261-58 

PIOTRKOWSKA 130 
PIOTRKOWSKA 11.2. 

Pabianice: WIERZBOWA 8, tel. 309 
ZAMKOWA 7. 

HURTOWNIA 'SLEDZI 
poleca ! wla nych składów Jarmoth do maryn'lwaola 

szkockie tłuste, oraz JJlati"sJ' Małe i dute beczki 
L. ItOTNOW~lU LÓDŻ, Zgienka 2L Tel 224-55. n '963 

DRZEWKA' 

wpłynęły na stanowisko rzą.du R~zy 
wobec sytuacji w Austrii, wywołanej 
przez zbyt pochopną decyzję plebiSCY­
tu. List kanclerza Hitlera został 
odczytany na posiooteniu Wielkiej Ra­
ry, wywołując wielkie wrażenie. ~o?~ 
kreś lano również, wyrażone w \Jścle 
uczucia lojalnej pl'zyjaźni w stO!iunku 
do Włoch. 

Stanowisko WIoch 
R z y m (PAT) "Messagero", omA­

wiając wypadki austriackie. pisze, że 
to, co się stalo w Austrii, je.st na~tęp­
stwem sytuacji. która mimo duzyob 
wysiłków i dobrej woli, nie mogla być 
wyjaśniona. Po układach w Berchtes­
gacten Schuschnigg zarządził plebiscyt. 
o którym rzą.d niemiecki nie zostal 
zawczasu powia.domiony i który mógł 
sta.ć się nie krokiem na:prz6d. ale kro­
kiem wstecz w stos<unku do umowy w 
Berch tesgo.den. 

Wobec dojrzewania. tych wypa.dków 
Włochy zajmowały stanowisko na­
wskroś objektywne i poprawne. po­
wstrzymując się od jakiejkolWiek for­
my interwencji bezpośredniej lub po­
średniej w wewnętrzną. sytuację Au­
strii. Włochy nie przeszka.dz,aJy nilru~ 
niknionemu rozwojOWi wYdJa.neń i są­
dzą, że wydarzenia. te są wyjściem z 
sytuacji krytycznej i niejasnej. 

Koła polityczne pot\Vierdzaj~ ko­
mentarz, jakim .. Messagero" zaopa­
trzył wydarzenia austriackie. Wypad­
ki te oceniane sa w rzymskich kołach 
politycznych jako doniosłe zmiany we­
wnętrzne. któryoh należało oczekiwać 
od pewnego czasu jako nieuniknio­
ny{;h. 

Zdaniem włoskich kół politycznych 
dojście do władzy narodowych socja­
listów w Austrii stało się od pewnego 
czasu koniecznością.. Kola polit~rczne 
stwierdzają ponadto. że kanclerz Schu­
schnigg nie zwracał się do rządu wło­
skiego o opinię w sprawie plebiscytu, 
który został pT'zezeń z arządzon·y. Pod­
kreślają. tu wreszcie. iż Rzym znaj­
duje się w stałym kontakcie z Berli­
nem. 

_ .E2S 

dnia 3 kwietnia w Bialogrodzie. Jak wia· 
damo. walczymy z Jugosławią o praWQ za­
kwalifikowania 8i~ do finałowych rozgry­
wek o mistrzostwo swiata. totet mecz wa.r­
i!za "I'ski b~dzie miał duto znaczenia i po­
zwoli zorientować się w formie naszych 
piłkarzy. 

W zespole w~iljel'skim znajd4 się tak 
wybitni pil/karze jak Tura:v. Mtilleł', Vln· 
cza, Cseb, Kardos. Titko~ I inni. 

Otwarcie sezonu piłkarskiego w Lodżl. 
W niedr.ielę zOi!tanie rozegranych na te­
renie okręgu łódzkiego szereg lipotkań 
towarzyskich i tak: Dąb Katowice - ŁKS 
(Liga), Union-Touring - RKS w Rudzie 

Po eUmlnacjl Kajnar - Kowalski usła­
lono rlllRlępllif.\cy skład dru2yny ~a ,spo~ 
~zej do clp,tl,iejl: Sobkowiak, !\ozlOlek, 
Czortck, I{ajnar, Was iak, Pisał'sln, Doroba 
II i Piłat. 

Skład reprezeutacU FiuJand1i Da m8C8 
z POlską. FiI'lSki 'LWI31,{'k bo!<. ,,(~ rski. ustalI! 
lJas t ę J)u lą<.:V tik ład rCfJre7.eutacii f'l~lan~ll 
na mecz 1, f'oJ~ką. k f ory Się odhędzle dnJl~ 
20 bm, w H'.!lsinkuch: O. Ll'htin en (rezer­
wa Nvstróm l, E. Pelkouen (N uokala.inen). 
A. Ka;IMn (Jalt.wa ). A, Lehtinen (Novala,), 
S. H n" ... i (Anda). V. Sugo nen (S yrjanen), 
Sall;strom (FO/'ISS) , Sllnlpjla (llalmbcrg). 

!'ę-dzią ringowym bĘ' dzie Estończyk Pe­
te-r Mat~ow, 8Ę'/17.i9, punktowym ze strony 
Finlandii wyznaczono Irjo Saurlahti. 

Mistrzowie Norwell'U, Danił i Szwecji. 
Wc wszv6tkich lJuństwac h skandynaw­
slticIJ prżeJ)rowadzone zostały w tych do. 
rozgrywki o mistrzol'lWO bokserskie .. Wy­
niki mistrzostw FinJll.ndil jut nudahśmy. 

r.li .... 117,o"Iwa Norwegii zdobyli według 
ko!e;noś<:i wag: Arvlu Sunde, Holf Nilsen, 
Rolf ner~, Gunaar ll"'ll sen, Karl Dehn, 
Henri Tiller. Hilmar Nil~en i Erling Nil­
SEm, Drutvllowe mi~ tr-tostwo Norwegii :r:do­
bYł l(luo ",Pugjli~t" z (/,,10, I 

. Mistrzostwo SzweCji zdobyli: Harry 
Ljusbammer. erry AlslJ'Om.. Kurt Kreuget', 
Eri<: Agren. Oscar Altren, Allan GranelIi. 
Per Anrlers!\on i 011 .. Tandberp;. 

W Kopenhadze orlbyłv się mistrzostwa 
boktle;-s'kie Danii w ł pierWEzych wagach. 
Tvtułv mistrzów w wadze mURzej i kogu­
ciei z'dobyli bliźniacy Kaj i Viggo Fred~ 
ruksen, w piórkowej mistrzem wsta.ł Erie 
SOreOdp.n, a w lekkiei Jens Nilsch. 

I. K. P. wybiera się za granicę. Bokse­
rzy I. K. P. jada, w kwietniu na trzy spot­
kania do Bawarii. Pierwszy meC2: mają w 
Monarhium l.e znanym klubem "Arnin". 
Drutyna łpdzka wy jedzie zasilona dwo1ll& 
zawodnikami, w kategorii średniej i cięt­
kiei, prawuopodobnie przez zawodników 
śll\skich: Wiedemana i Wrazidłę· 

Tenis 
w Mentonie . Jędrzejowska spotkała 

się w trzeciej rundzie ze zwyciętczyni~ 
Siodówny, Wbitmarsh, bije,.c ją 6:2, 6:1. 

W grze mif"szanE'j o tzw. puchar naro­
dów para llolska Jp,rlrzcjowska - Tło­
czyński odniosła w drll~iej rundzie zwj-
clęstwo nar! parą Curdel - Leseuer 
6:3, 6:1. ___ 

W trzeciej rlln rt1.ie para. Jędrzejo"'· 
ska - Tłoczyńsk I na potkała na parę aft­
!{it"lsk~ Scrh'en - Shayes, przegrywajl\e 
G:2. 4:G, O:G. 

Szermierka 
Mlstrzostwa szermiercze armii. V/czo­

raj o godz, 9 rano w sali IMKA rozpoczflly 
się indywidualne zawody o mistr:r:ostwo 
szermiercze armii. Mistrzostwo zainau­
~urowala dpfilada przed ~en. Thommee, 
dowódcą OJ< IV. Po prżemówieniu gene­
rała i powitaniu zawodni1< ów rozpoczęły 
si Ę' zl1woc!y. 

Dziś w dalszym ciągu trwają ro:r:gryw­
ki o mistrwstwo szermiercze armii. Po­
czątek o godz. 8,30 rano. 

; . 

Chluba zachodniei Polski 

poznańska "G o p J a n a" zapewnia swoich 
przyjaCiół i zwolenników, że nadoi nie będzie 
szczędzić wysiłków, by dobre jeJ imię ugrunło. 
wało się jeszcze powszechniei w całym kraju. 

Rozkoszujcie się słodyczami "Goplany"l 

S. A. .. 
PO~N;ea..N 

Zakład krawiecki W. OLEKStE WI CZ plenne, karlowe, polmety. agrest, porzeczki. aczeplone 
winorQśla, brzoskwinie, morele alejowe, ozdobne npa- . Ch • Oj • k W t . • K f k 
lery ozdobne ł ochronne, róże, nasienia warzywne l 1'4" ŁÓDZ, SaoDeka Ił, tel. 189-65 rzescl ans a y wor01a on e cji 

kwiatowe, poleca po cenach konkul'e,ncyjnych Materiały ze znaDy.h fabryk bieblclola i łoman ••• ldch - .kładzie J 6 Z E F .R A D K E 
la. KOLACZKOWSKI, Lódź, Przędzalniana 88, tel 115-82. Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek od pl. Reymonta t6dt, al Piotrkowska 92, pr. ofie. parter. tel 271-55 
Dojazd tramwajem 3. n 8118 , , p O N C Z O C H ~ ~~~Ss!I.! Poleca składom konfekcji l detalicznie: 

ChrzeŚcijańSKa (J)ntCIJGrnla Kra CI) a l a CI) " różnyoh gatunkach oraz Uarpetld, telllłl6wkłi ~ ~,,=c;:~!~:!~e, j mft:~~~:r~t~~r:d~:i 
L E C H ,

', poleca P. T. Xnpoom i plUSOM uozniowskie, spodnie wizytowe, 
5 d l P 10 lolty w WIelkim wyborle 

pod fłrmą; " .. ó. i, 11 ica iwlUl nf. EDWARD GŁOWACKI Ł6d.z. PO CENACH NAJNIZSZYCH P91eea duży wybór KRAWATOW" różnych gatunkach . ,Z, Ddy.yból' - Wykonalli.pivwlzon:4ICiae - Hurt - Detal 
WvkoaaDle .oUda" - C" .. v "IskI e r;~ 'l o' , PJotrlfowska nr. 1()2. "~~IIIII ________________ "_'" 



mrona !U 

SlTE(IAR " S" _n!:II09l_Ł_Ó_d_z __ 
Przejazd 2, tel. 275-65 

-
poleea eodziennie §wie~e: KANAPKI, SAŁATKI, 
PASZTETY, POTRAWY z mięsa i jarzyn. 
DANIA GORĄCE, WĘDLINY KRAKOWSKIE 
Konsumcja na miejscu i sprzedaż do domów. 

)c1I1II!l1I1II1II11II1II1II1II1II1I1II1II1I1II11II1II1II1I1I1I1I1II1II1II1II1I1II"1II1I1II1II1II1I1I~1II11~"1111111111111111111II1111111111111111111111111llllllllllllllllX INfnRMAIo R 
TKANZNY KOSCIELNE II U U 

adamaszki DA orDaty, kapy itp., brokaty DA == firm chrześcijańskich 
cllorągwie i .ztaDdary oraz obrusy p o l e c A OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 

Fabryka Tkanin Liturgicznych i Deseniowych fabryka watalioy i knłderwełniany[b 
n 8121 TADEUSZ ST. KIORHASSAN 
Ł () D Z - Ruda Pabianicka. ulica Piłsudskiego 41, łeJef· 24. ~ {J)oldemor STETKA 

Xllnnlllllll~~I"I"~IIIIII11I1I11I11II1I11I11I11Il1I1~I"I"I"III~I~I;lfl;I"III~1"~~ml""I"I"IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII~m~I"I~111liliiiiiliX jiiiiid~==~~~=mtlL-iiiii~= !~:::::'lE~c:::!:!E , 500 zło·tych taże, galanteria damska, 
SE N S A CY JN A N O W O S C! ! ! m~ska'c:~n!:~::ktzieci~ 

oagrody otrzyma ten, kto przyczyni się do wyl{rycia 
mordercy ś. p. Zofi.i Zmurzanki l Fawłowa.. Mieczysław 

• 6SOii 

Nowoczesny browning·automat z bezpiecznikiem. t,Pll 
6-cio mm. WyrzuC"a Butornat~cznie wy~trzelone lu· 
tik: i repetuje sie 1J:-2E'ri każdym ~trzałem. Wykonany 
ściśle wg rysunku IInk st~zału piorunujący! Naj­
skute<::Zniejs2a obrona pr-zed napadem j kradzietą! 
Wykonanie Juk,usowe: relWJ"ści wyłożone maSII 
eb.>nitow'l. Cena automatu tylko '1.1 6.90 2 @ztuki 
1.1 13.50. SetkR n8 hoi metalowy('b zł 3.60 KartA 
na broń nie wymagana. - "\":V~1Ia 81E' P')CZUl za 
pobraniem - \<'Irma ehrze!lcijań.ka. - Ailresujcle: 
Reprez. fabr. EDW<\RD WISN/EWSKI, Wydz. Z. 

;;;;.;;;;~~~~~~~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;w~a~r~s~za~\\~'~a l, skr. P. Nr 882. 

Krawiec B. KASPRZAK 
LE po bardzo 

przystępnycb 
cenach poleca 

Krzymiński, Goiezno, Targowisko 2. n 75/.9 

MYDŁO i PR SI 
NAJTANIEJ ZAKUPISZ 

E. Stachlewski 
Łódź, Pomorska 22 

n 7123 

WYTWÓRNIA LUSTER 
Fr. Turniak, Łódź, 

Pabjanicka 1. poleca trem • 
i toalety, przyjmuje zamówie­
nia z wła!lnych i powierzonych 

materiałów. n 7126 

Zaklad Kra .... iecJci 
w MYDLARNI JEZYCKIE.J J. 1V :Ił D Z A 

Łó dź, ul. Zduńska 2 
telefon U7-5S (przy Zgiersklei 1 ::l8) 

przyjmuje zamówien'a z własnych i powierzonych materialów 
POZNAŃ, DĄBROWSKIEGO 49,b Franci.zkaiiska lO-Tel. 10185 

A KOPROWSKI przyjmuje zamówienia 
• ng7717 -=== OFERTY NA ŻĄDANIE = z własnych i powie-

n 8123 Wykonanie solidne i punktualne. Zlotv Medal na Wystawie W,t.órc.o~" D 7119 Łódt,Z~erska5L ~~Wb~I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;r~z~o;n;y;C;h~m~a~h~r;ia;l~ó;w;.~~ 
~================: P"lska Łódź 1937 r. n 5,'lO9 B E S ZTK I W 
KRA W ATY M O D N E POLECA u ...... uuu.,., ... ., ... .,., ... IUIIIU.,.,.,.,., ... 
fabryka Krawatów" T K A [ Z" - Łódź, ulira Piotrkowska 1U2a 

D 7120 

Próbną kolekcję różnych serii wysyłamy za 
zaliczeniem od zł 30.-. - Pro:;imy zamówIĆ 
i przekonać się o jakości naszego towaru 

Zakład Krawieeki JÓZEFA RÓŻYCKIEGO 

duży w g bór na ubrania 
mt;skiei palta oraz wełny 

damskie poleca 

A. Wasilewska 
ł.óclt, N •• rot 13. WejŚcie 1 bram, 

" 57fl9 

M.eb~e 

Spółdzielni Mieszkaniowej Ogólnej Użyteczności 
z Odpowiedzialnością udziałami w Poznaniu 

odbędzie się w sobotę, dnia 26-go marca 1938 r. o godzinie 
17-ej w Ochronce, przy uL Czartoril nr 5-

Na porządku obrad: 
1) Sprawozdanie Zarządu, przedło~enia bilansu i rachun­

ku strat l zys]{ów. 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej. 
3) Odczytanie protokółu rewizora związkowego z Odbytej 

rewizji ustawowej. ł.6dt Główna 32 telefon 264-331 Ogrodowa 28 
poleca k o n f e k cj ę damską. męską J uczniowską 

Dział miarowy n 8094 Wykonanie solidne 

4) Przyj ęcie sprawozdania i bilansu oraz udzielenie pokwi-
komplety i pojedyńcze poleca towań Zarządowi i Radzie Nadzorczej. 

po przysl,ępnycn cenach 5) Podział zysków z r. 1937. dg 1141 

L. Jasiński 
R. LIPINSKI, Łódź 6) Wybór 3 cztonków Rady Nadzorczej. 

dg 1014'5 REgowska 33 ' i) Zmiana § 49 statutu Spółdzielni. __________________ ......:=-______ ' ...:7..:.12:..:7 8) Wnioski bez uchwał. 

poleca w swoich składach prowadzonych od 1870 roku 
• todzi, ul. ś •• Aadrzeja Dr 10 - Telefon 168·56 

• ł.ęczyc:y, ul. Pomańska Dr 30 - TelefoD Dr 125 HE PORTRETY 
Sprawozdanie l'achunlwwe za rok 1937 wyło~one jest 

dla członk6w w godzinach biurowych od 17-19 w biurze 
Spółdzielni przy ul. Nadbrzeinej 11, II. ptr . 

Spółdzielnia Mieszkaniowa OgÓlnej Użyteczności 
z Odpowiedzialnością udziałami w Poznaniu Pierw-szej jakości Nasiona rolne, traw, drzew. warzywne 

kWlHtóW - Cebulki i kłącze kwiatowe - Narlędzia 
przyrządy ogrodniczo pszczelTIlcze. - Nawozy organiczne 
sztuczne (pomocnicze) dla celów ogrodniczych. - Prepa-

już po t7 zł w/g fotografii jak z natury wiernie 'podobne, 
oraz tanio i bezkonkurencyjnie obrazy kcście]ne i inne, 

solidnie, uczciwi·e i artystycznie wykonuje 
Rada Nadzorcza: (-l \V. Pyszkowski, prezes. 

J. Krawczyk, Kraków, Obopólna nr. 13 Przetarg. 
raty i środki chemiczne, owado i grzybobójcze. 
CENNIKI ROZSYŁAMY BEZPŁATNIE 

n 7121 

KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 
w dużym wyborze polecamy na sezon P. T. Kl}PCOm 

Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Wilmański i Krzemiński - ł.ódt, ul. Piotrkowska 79 

n 670. 

zg 427{8 (Szereg listów z pochwałami i uznaniem). 
Dla dzieC:i, kar&ąiącyc:h ma lek, rekoDwalesc:entów 

;'P'B;Mi~j'" 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nieograni­
czony na przewiezienie 100.000 sztuk płyt ChOdnikowych, 
30.000 krawężników chodnilmwych i 15.000 sztuk 1rostek 
betonowych. 'Warunki przetargu oraz szczegółowe infor­
marje otrzymać moż'na w referacie gospodarczym Oddzia­
łu Drogowego, Plac \Volności 14, pokój nr 34 w godzinacn 
od 10 do 12 codziennie. Termin składania ofert upływa. dn. 
22 marca 1938 r. o godz. 12. Otwarcie ofert nastąpj tegot 
dnia o goclz. 12 min. 15_ n 8119 

Dr. K. Duczko jest najlepsza. 
P.zn.A - aUca ŚDladeck·eh 12 

Łódź, dnia 11 marca 1938 r. 
zg 28 960 1" Zarząd MieJ sld " Łodzi. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka~de 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 18923, n 2745, d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, i t. d. = 1 słowo. 
i. w, z, a = ka~de stancwi 1 slowo. Jedno ogło· 
sZl\nie nie moie orzel{raczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: t.lamowy milimetr 30 groszY, 

Drobne ogłoszenia w dni powszednIe przyjmuje 

5 nagłówkowych. 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą-

teczne przyjmuje się do p-odz. 9.30. 

Dom 

Kamienica I Dom 
Wildzie .doch6d 3.200,- ,cena nowy 1\ ubika cyj 4500.- dom po-
24.00.0.- :vpłat.}' 15.090.-, Zglo- kój. kuchnia. o/{I·ód l'OO.- sprze­
s.l;ema Selda. Poznan, Gnlll"-lę: da Baraniale Mosina. Rynek 10. 
mec 46. m. 4. zd ~2 ;)1:1, zd 92108 

'----dochodowy 30 lokator6w. :.; skle-
pów przy ul. Glównej do sprze- Dom 
dani.a .. Zgłoszenia Oredownik~l00 nowy. 4. pokoje. sklad kolonialny _ Do~ . . kufnia. 
l'ablamce. n 8 m6rg okazyjnie sIJrzeda 5.500,- ~?wy :! pokOJe. kuc h111a. 

Dom zd 92784 iiek .- za !J2 lUi 

Dom Wspólnilta 
mieszkalny. sklad 7 ubik. ogród . do wy tw ól'1li chemoico7.noej got6w 
mIasteczko. pow. Jaroem zaraz k~ ] (}()iJ 7,1 przyjmę. Ofp.rŁy O~· 
korzy~tnie sprzedam. Oferty ~n:- downik. Poznań zd !Y.! 747 
dOW111k. Pozn a li zd 90889 

.....:..::~--

Dom Wspólnika 
willa. 5 pok. dom gospodarczy _ «,lI~i) Posz.u·~,?je .pewn y .k one~joo. 
p6ł morgi ogrodu owoc sprze. no\\ snr be.,~!<O:I:kur~ncYJ,~y 1l11t!!­
dam. Zdoszenia Leszno KiJiń. r~. ce Pll\\ I.dsze-me. g:~a,rancJ_a 
skiego 12 zd 9() HU' znpeł'na. kapitał 3 ooą . pl.erwszen· 

. stwo <óalll(}Lnrm. lTlOZI.IWI~ potpm 
orl"'prz'e-dflnl. Zgłos,zenie: Guhr 
Ost.rów Wł.kp. n 810>2 

Ratajczak. Poznań. Skarbowa Hl

l 
.)\~elnyl~a~~~~~k.3 jRfo;in~~PłiW~ 

do sprzedania. cena 600,- zł - • -...:.------------
Łódź. ul. Pabianicka 23. n 8112 WIlle Dom 

nowa Mosinie 3 pokoje .kuchnia, . Domek dwa miesz.kania. ogr6d. chlewy. 

Przystojny 
kawaler

k 
28. inteligentny moral­

ny. nies· azi teiny. niebiedny • rze­
mieślnik metalowy pierwszorzęd­
nych zalet poślubi paniII. :r.reali­
zowanie dObrej posadI. OfertT 
Orędownik. Łódź .. K. tS. 1931:!··. 

n 8114 

Dom cena 5300.- wiełe innl'ch sprze-12 pokOJe kuchnia. ogr6d 8prze- nadnJocy się na handel P'lSZY -

d k k ",""ń·-' da Baraniak l\losina Rynek lU·l dom lub zamienqe 4-7 m6rg bU-I wegLi sprzedam. Adres wskatp. . 1.eoo Emerytowany 
pożyczkl. p<?szukuJę. dam dobrą urzędnilk pragnie ogniska domC)o 
gwaranCJ.ę l "talą pracę. Oferty wego szukJ! żony Oferty Poste. 

morg~ ogr!) u. W'l>S Ił """I""ną, żd 92 100 . dynkami. Of"r! y Orerlownik. Po- Oredownik. Poznań zd 91 840 
bez clP,żar6w. cena 1000 Francol· znań zd 91924 
szek Drab. Wronki. _·oZT1Ańska 31 50 ;:.;.:.:~.;:.;.:-:..::..:.::..::....------- Dom 
Znaczek. zd 92943 kamienic do sprzPflania. miasto Kafle I pietrowy. balkonem. sklad. zie-

OrędOWnIk. Poznali zd 92690 restante .• :Szarot1~a". Bochnia. 
zd 90378 

ro. Środa. Dabrowskiego 14. - Kafle scu 7800. wła.,gci('iel Jan Filipink. a ______ m ___ ''Q;.tQ Małżeństwa Dom powintowe od 40 COO do 8000. biu· najwiekszy wybór ,mia, poczta kości61. szkola miej· 

:~~~rą:i. ~~~kya~~d~!~f~i~otćó znaczek. lllłSi; r
6
· 00 zd 90 550 ceny fabryczne Slawoozew. Jarocin. zd 90 748 kojal"ZJ wielki wybór. ZglOllUnla 

Franciszek Drab. Wronki. Po-~. Ostrzeszowska Nieruchomość Bystra k. Bielska biuro. Środa. Dąbrowskiego H. 
znańsk a. Znaczele zd 92942, ri om piętrowy mo"",w budt>wany Fabryka Kafli w Nowym l.'omyślu przy Sienkie· "Pa tria" znaczek i fotog rafie. Husiar. 

Kamienicę 
Wielkopalis.ką. komfortow4, do· 
chodową, dlZielnica willowa po­
wodu działów rod<:innycb sprze· 
da Okaollyjnie Gawiakowa. Gnie· 
zno. Lecha 5 zd 92794 

nowy. ogrodpm. ladne mieszka'Tlie \"ła~cł·cl·el .. 'J.'oIIJaCZ "tasl·erskl· wicza 10 miasto powiat. wrsz z u· ~ens!·onat kuracYJ·ny Doldora zd 90 5iSl ':'pi esozni e sPI·ze{]am. Wed'lIi,ko\\"· ,y ~ ~ .., dze . m tol . 
ski. Poznań. Pi~.k3rY. tl. ::5klaonica: PoznAłl. ulica Prze· rzą nle óds abrndl zap: mas2Y· swaka. przyjmuje na leczenie 

mysłowa 2]. telE'f"n 70-33. nowy. o"r za u owam8 sprze· dietetyczne. wypoczynek irekon. 
z,l !)2 !jOl zog 92 38]-2 oam ew. wynajmę. Z Jtloo z. Piąt- walescent6w. nowoczesne urzą. 

k(}Wski. św. Ma rcin 31 P!)Zllnń dzenia. mile otoczenie tereny Parcele wg 92 67718 narciarskie - oraz 
5'/. morgi nadające się na ogrod- Dom 

Kawaler 

nictwo lub uudo\\"ę sprzwlam ta- piętrowy. 7 m6rg og:rodu 8.500 _ .,dom klimatyczny" 
Dom nio. A. Kaczmarek""Plcwiska. wpłaty 4.500. doch6d 1650. Bloch dla leczenia chor6b płucnych -

zd 92 hm Poznań. Aleje Marcinkowskiego lekarze 8pecjaIilici. d 829 

kupiec eamodzielny lat 411 bnmet 
.,zuka odpowiedniej towarzYSoZlki, 
eośkolwiek got6wk'1. Panie wecy­
lowane Oredownik P0211a1i 

W 92993 pi~trowT nowy. 4 lokatorów - 15 - 6. zd !lU \ł9'~ 
przy tramwaju 13.500. · wpła~y Domv Wspólnika K OSOBISTE :rJ 
7.000. - Bloch. poznań., AleJe nowe .. pOk6j. k.uchnia 2000.- 2 Dom murarskiego fachowca bes upn· ,;;" ___ l:iiiiH ___ ..... 
Marcinkowskipgo 1;; - 5. k k I 3900 ód wnienia wykonania got6wk a 1000 - -d 91 843 PO -OJE'. ·uc W!1l -.-:- ogr . niętrowy. ('e-ntrum Kepn:1. 2 słl:la· O ~ I t 29 t . k 

Kawaler 
z chlewy. Baramak. Mosma. Ny,- d~. nadaJ·pcy SI·Q na kaida bral1- zł. Zgłoszenia rędownik. ł'<r -Ostrzegam a. na.;;, anoW1~ u,. prz1Sto~ 

nek 10 zd 92 1UU' '." znań zd 92:n8 .. .. ny. wysokI. !>oślubl ffiollą. IJlteJ,,-
- . żę. dO<'h6d 3000.- III i'OQZnie. po· przed nabycJem proszku "AJa gen,lmą wło!icla.n.ke. p<>sl"adając4 2 

Jomy ogr6d odpowiedruie nil rzet· 
lIli ctwo. hanrllarzR. rzemiE'~lnika. 
ruchliwe miasteczlw ',000 Gaw· 
lakoowa, Gniezno. Lecha i 

ze] 92 ir-

D s'a.la 10clt),,"Il:e. ro~le\V'I1ie pi,wa 'lir' i fałsz. sprzedaw. przez domokrllż. posag gotówką celem zrealiZ'Owa. 
om ob~zel'ne podwórze z bud. gospodo alerown k nego. Na dalszą sprzedaż towar nia plan6w. Pośredtnic.-two roozi-

parterowy. ~klar!em kolondalnym, sJ.lI"zedam z po,,·oou nrzeprowadz:· wsp6łnik na prowincje do dMl· tylko do nabYCIa u h!lrtowni- ny mile .... ·id,zi·ane. Zd ecYdo\\ a,ne 
dobrze prosperują~ym sprzedam kI. Cooa \Veodl\l~ ugody. w'płat1 karni w pelnym biegu potrzebny k6w lub w fab.ryce .. AJ a", Po- z!\"łos·zeni,a możliwie fótografia 
7.500,- .Gniezno. Mieczysl_a 16 700/.. - A"ent.wa OrOOow!l.1ika . zlIraz. Zgłoszenia do Orędownika zna1i. DabrowsklE'<!:o 94. k,e-r,)wnć' Or~dowllllilk. Poam~ 

n 755~ 06trz.e&ZÓw JI 7 m Poznań zd 91322 zd !lO 11 nnd zd 925i:;.1 
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Kawaler Samotny 
la.t .• umoo?1iel'llY kupiee. ~u- 'kupiee. przystojny. lat 80. majl\­
k.UJe pa.nny do la t 30 z gotów,ką' h·k wlasny 15000.- w Cz~sto-
4000. cel ma.trrmonialny. Oferty' chowk prowadzi dwa intercsy 
fotografią Oredow'ni'k. P07m",ń poszukuje towarzyszki życia. -

zd 925G5 zgrahnej i ładnej do lat 3l!. za­

Zapoznam 
pMlyjaclela I,""uścici·ela PrLoome­
biorstJwa panią do lut 40 z po­
sagi€'ID. cel matU1monialny. Ofer­
ty Orę.downi·k. Poz;nań zd U2 1418 

Brunet 
38 §red,niego wzrostu wlde. imte­
resu domu w megcie poszukuje 
żony \\" iclkopolanki blDndynki 
'Iat okolo 30 majątek konieczny 
nie nia;ej 5 tys. z/. 'ty lko fotografią 
któ:-ą zwrócę do. Orędownika 
Gniezno le03 n 7560 

Solidna 
gospodarna la t 22 wyprawa i 
1200 zl wyjdzie za mąż urzedni:ka. 
Oferty OrędDwnik Po;mań 

zd 92673 

miłowaniem do handlu. lJla 
wSP61nego dobra pożądana gO­
tówka na co odpis rejentalny. 
Ofert7 Częstochowa. Poste re­
stante D. O. 433167. zd 1/2521 

Szukam 
meta rzemieślnika dla aioetry 
blondynki. 32. prasowaczki., coś­
kolwiek got6wk,. zalożenia PrLed­
siębiorstwa. Oferty Orędownik . 
Poznali ztl9~::..u:.":1::;8~ _____ _ 

Kawaler 
nauczyciel muzyki. posLadając;y 
skład. pDszukuje panny lub wdo­
wy z gotówką dla powiększenia 
interesu od lat 30. Cel matry­
monialny. Oferty księgarnia Ma­
kowskiego. \Vloclawek sub ... Mu­
zyka-taniee" n !lU511 

I Sympatycma 
nteligentna blondynka malą PDsia.dloś~. 4 t,-

przystojna. niezależna. gospodar- slące. 44 lata. pozna pana. cel 
na panna. lat 43. posiadająca 20 matrymonialny. Oferty Orędow­
tys. wyprawę. umeblowanie po- nik. Poznań zd 92161 
ślubi kulturalnego. prZystDjnegO ;.;.;;:;.:...~;..;;.;.=:.:......::.::...:..:..:..:..:=---__ 
pana na palistwDwym stanow.i- Brun tka 
sku. tylko poważne zgloszenia. _ e 
[.ośrednicv wykluczeni do Orę- cośko}wie·k got6\\'ką pOStl1Ukuje 
do\\'nika. "Poznali zd 92713 męża §rLlachetne.g-o uSIPosąbienia 

Jd lat ilO. Oferty OreU()Wn l'k. 1'0-
Blondynka znali zd 92 007 

bez majatk\l pozna szczerze my- ....... 7-·SlllllpI!R·Z-~·D·A~t_·E-_ ..... 
ślącego do lat 40. cel matrymo- ....... ·_IIIIIIII ____ .. -_ 
nialny_ Oferty Orędownik. Po-· 
znatl zd 92 ill 

Ziemianka 
'Przmojma. religijna szuka PU\~ 
T1a stanowI&ku od 30 lat. Cel ma­
trl"lllon,ialny. Ofe.rty Oręd(]IWn,jtk. 
POlln Mi zd !J,2 9i7 

N owoczesne rowery 
firmy S. '1'. Redzia, gellllralne 
przedstawicielstwo. 1 wyll\czna 
sprzedaż Feliks Pyrz811owski. -
Kraków. ~wierzYTliecka ao. tele­
fon 105-16. n 8194 

3 

Skład ł5 Skład Prywatne 
mór ... ziemia pszenno-łYtru&. b- papMlMl. I;stnieją.ey 40 lat. p!!'Wl'.a 60. prsy Poznlllniu, place. budow- kolo?llli,Bln,y z. m.i,e.s.zk~em. peTY­
wy. martw7 inwentarz 20 klm od egzY9tenCJa~ Większym mIeŚCie lane. zabudowame z mwenta- ferie Poznania. d'F;I·erza wa wooru .. 
Pozl).ania. dOgDdna komunikacja tanio sprzeoam . . powodu wyja~du rzami 1)) 000.- wpłatT 15000.- u,g-ody. Szaras·rek. Po~nati. pll!c

4 kolejowa. autobusowa. na sprze: Oferty Oredownlk. Poznań n !;04ł:! A~ąm~kl~ Pozna:t\. Plac Now.o- A&ny'ka 3~. 7ld 92 95 
dał. Oferty Orl)downik. Pocm.an mLeJskl D a. zd 9'.l427 

zd 90 248 Zakłady Emervlka 
wapienne i kamieniołomy. b,le RezydeneJa obj~ab, male 8'ospodanri;wo ... 

Skład Kanigowskich w Rudnikach ko- let.nlakowll 25 pszennej. j~zi()ro. dowe wplata do 2000.- B8ra· 
wyrob6w papierniczych ... alante- lo Częstochowy polecaja wapno miasto.. zabudowaniem. inwenta- no wsk: a, Kaliska. powiat Staro­
rbi z mieszkaniem tanio. Iprr.e- budowlane i nawozowe o wyso- rzem 8.000.J...- wplat7 6000.- gard. zd 92147 
dam. Adres Orędtwnik. PoznaJ\ kiej wydajności. wa,runki do~od- Adamski. roznllń. Plac Nowo-

zd 92 i>64 ne. n ,1kI1I miejski 6 a. zd 92425 Poszukuję 
u t j t_MI łowieckiego. zwierzost~ 

Dla 
emerrta z masywne budynlń, -
micJ8t'Qwość letniskowa. ZllrllZ 

na sprzedaż 4000 zlDtych. Ofer­
ty Oredownik. Poznań zd 92 649 

"eprezen ac a Rentowe urozmaicony. Oferty Orę<lowruk, 
MotoCykU 54 buraczanej 12000.- .... platy Pozmań zd 92 134 

, WIlIgum - wplatl_ 7 000.-;-. A9amski. Po~n~~ Gospodarstwo 
Hecker Plac NDwomleJskL 6 a. zd 92 426 70 m6rg zaraz do wydziel"tawie-_ 

Phll.ńDmen - 8000.- 44 pszennej 10000.-

o friumpb - nia. dzierżawa wedlug ul('()d7, -
Skład motol'tllll Folwarczek Kazimierz Chudziński. "Y01!1I111" 

kolonialny. tDwarem. mll4rlem. - • . SacbllRa.j - _ buraczanej. dworek ogród. KiLirtskiego 5. zd 92100 
urzlldzeniem kOOl{>Ie-t pnylegle ::S.Wll~tlo elektr7c~e. e cetra- Btawy. millsto. powiat 95 000.-
~ok6j kuchnia tamo. ulica wch- ~Ja Jak rower tamo lorzedaJ. wplaty 50 000.- Adamski,.Po- Wydzierżawię 
liwR. Adres Orfl.do~wnik. Poznań Wul • Gum /lJlań.. Plac NOwDll)iejslt 6a. plllJC na kiosk 600 m' dobre 0010-

zd 92 4,4 Posna1\ Wielkie GarbaTY L ze! 92 423 żenie .. bisko centrum. Oferty 

Skład 
pg 2560-1-50.133-<ł Or/ldo\Vnjk. Poznań zd 91 747 

Resztówki W d' • wf ' raja.na. porcelana. prowh1qa no- Składnico 
wym domu nowoczesny mleszka- Wilgła . z powodu wyjazdu tal)io 
ILie urządzcme. 12.0 wód choroba sprzedam. \VskHie OredDwruk. 
1500.- Ofert7 Orędownik. Po- Poznań zd 89248 
znań zd 92 346 

HIO PftCnnej 40 000.- wpr.au- 20 Y zlerza ę 
tys. 128 buraczanej 35 000.- skl'ad od zaraz. Korcz. Rl,sibo-
wpłaty 1800!'/- Adamski. Po- rek. pow. Środa. zd 92 2!l9 
znali.. Plac l'lowomiejski 6 a.. Pi k ~ 

zd 92 422 e arn.,ę 

Tokarnia Skład 
• edn' 2'1 śred i ~ 11tary k~m.pJ,e.tmY'ID 1.1I·zą<l!Zenieom brw)' Resztówka 

pice rurkowy nowy. 15 workó .... 
mąki tygodniowo oddzierżawie 
lub pnyjmie wsp6lnika. Oferty 
Oredownik. Poznań' zd 920W 

r 1\roo • hl n .. ?y ki Wol- ~mno - ~olon.lalneJ, cem.trum Kll. 3711 buraczanej palac. pa.rk. elek-
yr zł. a,rCII10WS n !l164 1I16za tllmo oddam. Ka!łO&L. plac tryczność miasrto powiat. 125 000 

sz yn. t1 Listopada 10. 7ld 88 821 wpłaty 50 000.- Adamski..Po-
Dobrze , Urz"dzenle znań. Plac !'dow9204m21iejSki 6 a. Kolonialny 

d .- ... u sk>ład do wydzierżawienia. _d ... 
zapra .... a rona . wY"tw6m... IIIY- składowe 60 zl nadające do kolo- jllc7 się na każde inJle przedsle-
dlą. .. PDznanIU Z Pr:z7CZ~ ~o- ni alki lub pieczywa - r; PDwodu Pry. watne biorstwo. ŚWlięciechDwa. Rynek II 
dzmn7ch 90 ~przedanla. la o- Iikwidncii Oferty Orędownik - 75. pnenneJ. masywne zabudo- pow. Leszno . n 76!l8 
mość Za WlerCle. skrzynka 67. Poznań z(J 91 n77 waJ].! .. pe/ne inwentarze. zap8.lSY Skł d 
____ -.:n:.:..8158 . ' 12 IIOU.- wplaty 80(JQ.- Adam- a 

SkI Kolomalke _ki. Poznań. Plac Nowomiejski mleeuwiem blisko Poznan».. t .... 
ep towarem, maglem. rnieszkaąi~ 6 &. zd 92 424 niD wydzioedawię. nadaje ~ię. nI. 

kapeluszy damsldch trzypokojowym przy ruchltwej obuwie lun blawatv. Oferb on:-
uobrze prosperujący w dutym ulicy Jf>żyC 1.70Q sprzeda Rataj- Resztówka downik Poznań zd 92 355 
mieście zaraz sprzedam. Oferty czak. Poznań. Skarhowa 18. 104 m. pszenno-buraczanej. trzy .::.:.;.;.::..:=.:..' ..::...::..:.;.:..:;~:..:...:..:...:..:..~--

Przystojna Chrześcijańska. kierować do. Oredo\\o-nika. Po- zd 91880 kośne ląki. dw6r. o~ród. budynki Poszukuje 
szatynka 23-letnia. mająca 5000.- ;Fab,rykę. zmywaków druCianych _zn_art_z_d_9..;.1_6:..c1l..:2________ 6 klm. mias,ta. tamze cukrownia. dzierta.wy domku kUka m6n 
pozna cbętnie nauczrciela .,.. celu l miloozranY!:h poleca. Bwe wrr~- Fryzjernio kolej w miejscu kości6ł. au;tobW!. ziemi Józef Zawada. SIIlJWOMe .... 
'matrymonialnym. Ofertl On:-' by Panom. Kupcom I Hurtowm- Piekarnio nowocześnie urządrzoną tnIJ' CIb- z powodu wyjazdu do sprzeda- powillJt Jarocin. r.d 92358 
downik PDznań zd 9279 kom kD.lomalnym. Lódt. Nawrot w nai'leJP6zym pu.nkcie w Rynku sJugi mQskie "wie rlamskle okll- nia. Oferty Kuri('r Pom. 

. 92. "Wl('rlJal". n 1!115 dDbrze r.aprowadzona c&tkowitem zyjnie sprze<lam Klos Gniezno.. ____ ...::zd::.:g::.....;9:,:O...:81::;5:,:1...:-2=-____ Skład 
Kawaler Sprzedam urz'lilzeniem kor7.~·stnie sprze<lam Lecha 4 n 75111 3 ,.POk. mieszkanie w ruchliwym 

przystojny. 29
b 
posiadająey przed- sklerp kolonialno. _ spot7~ w Cybu:s·ki Paczkowo. n 8170 Z JJarcelacl1 mieście Pomorza nadający si~ na 

siebiorstwo udowlane poślubi śródmieściu. egzystencjI!. zapew- 6 k~~le<- .. R. zezź3nipe~tweolekt __ •• maj. MaladiDw\!._ pow_ śrem:. 8 konces. Zakład 
przf&tojna. religijną panne PO- niona. Oferty Orodownik. L6dź. ~y LU " 'I~" kilDmetrów od I..rt>stynia. - przy 
saglem_ Oferty Orędownik - od ..,. ~ 811 mórg ziemi. przy P'.~ mlMb r,miana. stosunk6w rod.zinn7ch . swsiej ceny bardzo przylltępne. 
Poznzń zd 92790 p ~gzystencja". n /I Poznania sprzCI)am tartlO. An- wyd,ziel"tawię lub sprzedam ko- sprzeaate w czwartki od godziln.y elekłro. techniczny 

IlrzPj Dziegicl. Piątkowo. poczta rzystnie. Agentura Kuriera Po- 10 do 12 w biurzp. majątku. którego w miejscu brak do w.,.. 
Kawaler 

33 Bamodzielny biurowiec, POA1ll­
bi inte1ige.Jltną, sympat7cz:I1&. 1>0-
sażną szlachetnie ml~ląc& doma­
torkę. Oferty Orędownik Poznań. 

zd 92793 

Sierota 
w ~~m wieku. li pok()~we. 
WYJdZie za mąż za starazęgo Pil­
na. Oferty Orędownik. Poznll:t\ 

zd 96 648 

Sprzedam 
dom s piekarnią urządzenie no­
woczesne lub wydzierżawię pie­
ka:mi~_ Zgloozenia Orędownik. 
Pabi:mlee. n !nlll 

8 mórg 
do sprzedania do Łodzi 
metrów cena l) 000.­
mość: Pabianicka 23. 

16 kilo­
'Wiado­

nillO!l 

Poznań 13. zd 921H; znańs.kiego Leszno n T 690 zd 91500 dzierżawienia. Ofert7 Orędow­
nik. Pozna:t\ n 8 080 

Skład F rt i Z parcelacJI nabiału. 8ródmieściu. dobnie pro- O eJJ an maJ. Siedmiorog6w pow. Gost711 
spcrujący. powodu przejęcia in- zagraniczny kOllcertDwT lUmIIe- pod Borkiem. grun1:r pszenno-bu­
nego przedsu:hiorstwo sprzedam, dam lub zamienip na p.13nino za raczane. dreno\',iane. ceJrielnia na 
cena 3.0QO. Adres Kurier .l;'ozn. <Ioplllt~. Leszno. Poniatowskiego miejscu. warunki dogodne. sprze-

Rzeźnictwo 
zabndc>wall1liJl. o~ród rruna'em-­
m-i.eście do wJ1ll8Je<!ia. Zl\'loooon.!ta. 
OrOOowni'k. P07.nań ?ld 91 4;9S 

zdg 9201<1-15 g m. 4. n 7691 daże w czwartki od godz. 14-tej 

S ł d 
w biurze majątku. zd 91499 Gospodarstwo 

Okazfa k a 75 m6r~. prZ7 mieście. !lO !dm. 
Majątek 800 m. gorzelnia. wolny cukrów. owoc6w w śr6dmlelleiu. Go od t Por.naruli wydzierżawi~. objtcie 

Urz3dzen!le od parcelacji, zamienie na ka- pOwód budowa. sprzedam zaraz. SP ars wo 4.000.- 15owiński. Pozna:t\\ Garn,.. 
sklepowe w dobrym stanie lł'Prze- mienice z doplat~. Oferty Kurier Adres Orędownik . Poznllń 6 m6rg. 10 dzierżaw]:. budynki carska 2. za 91877 
dam, gabl()tki oszklDne. stoly, Poznański zdg 92165-6 zd !l1381 masywne. inwentarz dla ogrodni-

Kawaler kredens. Łódź. Kopernika 23 - ~!: 'ft~~e~~oda. Barania~ ł'ł<rot Rzeźnictwo 
kupiee. lat 27. sklad bława.t6w - Marcinkowski. sklep. li< !ll1U Skład Kolonialke do wydzierżawien~a. ealkowitTm. 
poszukuje żon~. z majątkiem od S bJaw.at6w. mi·eśc i.e powi·atorwY'lll. maglem. towarem urządzenIem. S ed urządzeniem od 1. '- 88. Zgło-
1l.000.""";' z praktyka hranż, bla- . przedam garnl'ron. &Zlko·ly. za.P<I'owad'llOll1Y 2 pokojowe kuchnIa 2200. Ofer- prz am l szenia Kórnik. Pozna1\.. Pozna1\.-
watneJ. Łaskawe z!\,loszema Ag. sk~p ~wczy za 200,- zł po- e "'eon tJ. d.ollll"m 6Pr.zooam .• Oferty ty Oredownik. PDznań zd 91280 kilkadziesiqt gospodarst.... re - ska 117. r.d 92 22lI 
Orcdownika. \VronkJ. n 8 (}fili k6J ku.chnJ8. komDrne 80.- zJ OrędownIk. Po.-/,nan 11, 7 ~ -- nYch od 25 do 200 m6rg. lnfor- -;;;...:.;;;.~---------_ 

kwartalnie. Żabieniec. ul. Helska - - Kompletn maC'yj udzieli Strzelbickl. Poznań Rzeźnictwo 
WdOWl'eo H. przed koleją. nB1l1'Z Skład cygar· i wódek . . . e Piekary 12 a. r.d 92192 \ k ' '1 P'łlDkde 

. "k P i d b urzadzeme warsztatowe. zapędem _ m ~z amem .naJ epę~ 
63. wlaJciciel realności Posna- narOZlll 'Iw)' w oz.nan u. o rze elektrycznym i skladowe dla rze~-1[ - __ mialrta :wydZlerżawle1).u 1'081>0-
niu wartości 120 000 - szuka łIo- Z powodu prkSlltrUJąc7 ~d 20 Jat. w J~rYlh nictwll zaraz na sprzedaż. Oferty 11. KUPNA Al darz. MIloslaw. K~clelil!lldego II 
ny dq 20 tysięcy. Zgioszenia On:- wy'aM-a sprzeda'.ll ms·ID uł;Jwaną Or6~~w~l·y(rzepOamnańa~ldo92· OO'Ter y Orę<..lownik. Pozna,' zd 90846 _ zd 92214 
dowl11k. Poznań zd 92271 m8l!1Z7nę do sZYCia bębenkowa zl" . z -

1170.- Lódt. PDMlR"Sk& 25. m. 2. Skład Kupię 
Kawaler I n 8103 Skład skór. dobrze zaprowadzony/: z do- dach6wcząrkll karpJówke .. fDrmy 

przystojny. lat 29. rzemlaflnlk. W -I n rower6w w śródmieściu sprze- mem. przelll~·.;lowe mias eczko. do dren. średnicJ' 80 •. 60 .. LęCZYCa 
posadz.ie. wlaśc. n:eruch .... ot6w- .t.M y rlam tanio Oferty OrędDwnlk. - potrzeba 4 do 6.000. Oferty Orę- Poznań6ka 32. I\.ornslewICZ. 
kj 2000.- szuka skromnych Wy- wodny ~ospodarstwem łIO m6r&'. Poznań zd 91_854 downik. PDznań !Id 89081 n 7130 
magań panny (młodej WdOWY)./ w ty~ 18 sta.wu rybnf"o MJyn 
najchetniej urzędniczki lub wla- Bogul1lce powIat Rl'blllk. ślask Dom Gd ł R • Tokarnię 
ścicielki interesu. gotówka nisko- zd 92799 rarter. chlewy. ogl·6rl. dn:ewo- yn a, UWla 1.5 do 2 metr. kupi<l WZg\. za-
nieczna. Cel matrymonialny. - • SkI d ~tnn owocowy. możnDść do budo- parcele 1.jOO m' CZP'gClOwO ubu- ruil"nię na nowoczesne maszyny 
Powaine oferty fDtOgrafi •• którll a wy. Agentura 1{lJripra Poznań- 'lowaną sPI·zedam. w7;iOledne za- trykotnżowe do wyrobu swetrów 
si~ zwraca d~ Ol1ldownika.. Po- Komi1lo"..,. aprLedam. Ofert, Or,- skiego. Grodz;:5k 1\ukoweka 4. mienię na sklarl kolonialny lub in- Oferty Orędownik .. Utywana to-

Dzierżawa 
dom. 4 mor~i. woda. lu. wolne 
m,ieszka.nie Zit>lonągóra. Adres: 
Sowa.cki. PoznRJ'l. Rtaszica 'l. 

zd 92212 

Dzierżawa 
800 m6rg gorzelnia. od wł,aAc!cle\a. 
Obj41..cle 31i tlo 45 000 inwentllJrza· 
mi. Gawlak()w8. OniE'1lno. Lecha 5 

ro 92797 wań zd 91885 _ downi,k POt'Jf\ań r.d 92988 n 7968 nr. Oferty Orędownik Gdynia karnia". n 8113 
n 76011 II 

Brzydki Wiatrak Prasowalnię.. Szlicmaszvna' 23. Rn7M' A ~TE 
b- nalo"ów PoszukUJ' e .o..-- z eł bl . PozllRń. dobrze zaprowadzona - ,0. M. AJĄTKI JI (czopownica) kllpi<:. \VLadomość: ~u.. .., .. , p nym evu mDrge Ziemi IIPrze- . Ko ń k' Łód' l~ a '-'-ań 
gotówką celem usamodzielruenia dam. Wiśńlewski. Trzemeszno. sprze,iam zaraz. Oferty Orędow- _ pczy s L. li. r nCh,d - Wspólnl"-'''' 
się. Oferty OrędDwJliJ[. Poznatl. n 8184 nik. POl:nań zd 91946 ska 25 a. telefon 235-40. n M1l1 ,,~ 

r.d 92 507 57 startlZll intelig. celem a40b7da 
M t k I wSP61nego Dgnisk&. Kompletne 

Która 
z Pllń dopomoże ul::yskać pondę 
kawalerowi la.t 26. wzamian oże­
nek. Oferty Oredownik, PoznaJ\ 

ze! 9'Z 463 

Wdowiec 
lat 48. dom w POl::naniu l!mltam 
rollY z cośkolwiek got6wk~. -
Uferty OrędownikJ~ foznail 

zd 92 'lO'l 

Gospodarstwo WiUke pszenna r.abudowanie murowllne. O ocy umeblowanie. urządzeni~ kraw-
4 pokoje kuchnia 1100 ogrodu - iliwentarz. bez długn. cena 14 000 200-250 ccm. zaraz ku.pi4! Opie cowej, kuchni. Oferty On:dow-

70 pe.r:enno buraczanej . prywlltne. <nrzeda. \\'yrlz>ierżawi . cena ugo- hiuro .. Śro la. Dabrowskiego 1 t. CeJ13 ewentJ. fotografIę przysiać nik. Poznal\ zd 92783 
ookarz)'jnie tanio. Oferty PDd L. dy. Cleślak Zefiryn. Minikowo. Husiar. zl1aczek. zd 90545· Pobiedzisoka. skrzynka pocztowa 
Ksi~ .. arnia PDI&ka Kobylin. Zna- poczta Starolęka. zd 91922 5 KI'. n 8176 Rzeszowa 
czeik. zd 92 945 Resztówka' 

S ed L k II wyjadll dnia 20 bm. na okł'f!ll je. 
Hotel prz am Wielkopańska. 380. 12 pokoi Pllrk. O omob , dnego tYEodnia przyLmę Illeeenl .. 

skład nabiału. owocu .... rochli- ogród elektryczność. prz-· miescie kupi4!. Podać rok. siJe. cene. Kin Ofert7 Orędownik. Po;m~rt 
rllll'tJmracle bardzo dobrze pro8pe- .... ·ym punkcie kOTZy!>tnle z POWD- okazja. Gawlal<owa. Gniezno. Le- Trąbczyn. zdg 91 834/5 _____ -=:zd::....;9::..:2:..:5:::9~1=_ ___ _ 
rującą powodu starości taJlio. "li wyjazdu. Adres wskaie Or/l- cha 5 zLl 92796 M 
OfE'rtf ,pDd L. Ksoięgarnia P olska downik. Poznań zd 92 234 aszynę ' Piegi 
KDbY' in. 7.:na<:'Zek. zd 92 944 ~......:.;=-=..::..::.;=.:.....::.:...;:.:....:~--- Majętkl do. wyrobu dach6wek. kręgle stu~ żółte plam7 usuwa QiraJZ W7dtłi-

Okno Pianina wielki "..,.b6r 1 070 mórg do Jlaj- dzienne kupie. Oferty Orędownik ka-tnla cerę niezawodny. 1rW&ł'1IJl-
Czterdz:lestopięcloletDt w7lrtnrowe z szybą i drzwi I!k-łJl- czołowej polskiej i w kraju bes- mniejszych podJug gotówki do Pozna:t\ zd 92313 towany .. Krem Kwiatowy" Ku-

kawaler maloznaczny iuwalllla, dDwe Dkazyjnie sprzeda Świder- konkurencyjnej fabryki gprzedania: rozmaite dzierżawy. G d t rharski. Poznań. D()lna WiIlda 4 
uprzywiliowan7 koncesjonariusz ska. Kaiąż. powiat śreIlliSki. "Arnold Fibiger". L.iuro ŚronA. DnbrowskiegD 14. ospo ars WO zd 926';:; 
prosi prDPozycję wspóllllictwa - znaczek Hu,siar zd 90546 10-50 mórg ziemi pszenne; ku-
VI y jazd lub ożenek. Ofert7 Onr ____ .....::::.zd 92 941 oraz dobre . .. l>ię przy wpJa~ie 10000.- zł. - Sierot e 
downik. Poznań zd 92 4BO Praln.i. piRDbla.ułvwane 10 . Prajclk. Bąblm. p-ta Oborruki. małteńBtwo bezdzietne poeladu... 

m~b.nbnll. zaprowachJon" tll- poleca k9r:lf1!'true-Óentraln.T. Ma- m6rg dom piętrowy. ~wentars. zd 92142 ce piekarnię przyjmą na wlasne 
Kupiec ",n>l:",la, dobre tr6dlo dochodu .- g!lz;m Plllnm. Poznart. .Piera.c; miasto. 9000.- wplaty ~ 500'-11[ gotówką 1500.- zł. Oferty On:-

lat średnich w.. Jlieruehomości śródmieście Poznania nieznaJą- kiego 11. N 102"-12 morgi ogrodu zabudo:",all1fl .mu- 17. LOKALE • clDwnik. Poznań zd 92 051 
pQszukuie wspólniczki nioezależ- cych się -'przyuczę. bferty Ore- rowane bez dlug!l. 3500. bIUro. _ 
r:tm~~Gt~;;;~e~f~i~wkj-rę~~~:t downik. P07Jllsń zd 92 590 Sprzedam łIod.a . Dąbrow,slciego 14. zdznaOOez;.f7· Skł d WielkanocI 
P d 92 441 dom netrnetwem prow\ncl4, do- uSlar. .,.. a Będzie radość w rodziJl!le tu.es 

oznart z Skład brl. okolica lub rretniotwo. ZClo-l 100 na rowery od gospodarsa. Hez błyskawicznie świnie na Micha-
Rzemieślnik eliklltel!6w probiernią pe/n7m W7- Br.enil. Orędownik Pozn.a1l k()nkurenc;i. Oferty Oredownik. łDwskiego Oentralinie. ŻlIdać OTT-

h .,. sz~nkl'em wlasn'~ urządze:n em zd 92 i82 l1'\0rgowe. dreno\yane. zabudowa- Poznań z;d 92 495 ginalną w aptekach. rlrogeriach. 
samotny 50. pl'u"nie uruc ()ml" ~.' J'" ----- - - me murowane. iI1wentarz, cena zd 91673 
pi~karnie. PDszukt!ie żony odpo- doorze za.prowadzony ru<!hliwa u- Prase I W 000.- wplaty 15000.- biuro. B k 
wledniejb niezależneL z got6wką ~~!;ni~i~~~~Ae~ 9:?ł2:rt7 Ore- piekankII. talerzową .... dobrym środa. Dl\browskiego 14. Busiu. składu Dbuwia r~ztel"l. ubikacioe Chrześcijańska 
Ofert7 redownik. P07JLań stanie 8przedam korzystnie. Zgło- r.d 90 548 ewentl. filia. Ofert7 Orędowni'k. llracownia czapek Władysła .... a 
_____ .::z:;.d..:92548 Gospodarstwo 8r:eni~ Marian KllPuścmskiA 1'0- 70 Poznań zd 92 498 StachlewskiegD. Zgierz. Zielona 3 

U d ik gorzela. Rynek 34. r.d v1500 przyjmuje zam6wienia od organi. 
rze n 1% m6rg- pszennei. zabudowaniem. mOr,. dr.ierlawy. pszenna Z eentr: li Lacji skladów. Cl'ny hurtowne. 

posadzie. przystojny. zamotny - inwentarzem bh~kD Rydzyny - C ki ł morgi inwentarz przy mieście .... 18. DZIER2AWY n 6106 
poszukuje ż()ny dobrych zalet. -;- sprzedam za' gotówk~ Oferty Po- U ern~.. Dbjecie 6500.- bIUro środa. b; .. _ ) 
ZgloslI'enia szczegółowe fo.toll'rafla nieco Krobeka 54. zd \12792 sprzedllm be~ konk.urencił"r PlO- browwkiego 14. znaczek Husiu. Wielka wygrana 
którą zwracam OrQdowruk. .Po- --...;..:..---.;..;..;::......:-------- w6d ,stosunk1 rodr.1l1J18. Aon n. zd DO 5411 Oddzleriawł-
zllań zd 92 1')') Skład li MaJa 80 b sd 92 031 - k . . y • '100000 . ~- . 50 ple a~lpe ~ pelnym biegu. :u8ll1l:. I-

I Ilobrl!e ~ftł)rOwa{]~n1 h%soko cen- Parcel- . ul. Klhńsklego 41. zd 81737 loterII klasowej padla nil ID' 
Kawa er tnnu towanm. ul·zQ<!l7.eniem dwu- .. mórg drenowane. 2 zabudowalloia. 53915 wybranl1 przez jasnowidzą 

lat 30. posind'lj:JCY :;osP.o~arstwo lJokoiowe mie"'7.kn.nii' kOl"zys't·nie. 8 m6rg. nowy budynek. przy dOC'!J<ltl rocznIe 1800.- masywne GOŚCinl'ec CR J.nt>dium 1'amare. PrzePDwi~ 
50 mór:;. wysoko WUI·tosCIOWl! - ~dOlSzenia \\'móny. Pownń. Ra- dworcu Panienka zaraz sprze- 40000.- wpJaty 20000.- środa. dnie in snowirlz!lcej _ medium 
przy l·oznalliu. szuka panny ~o I,ie'l:yński li _ 8. zd 00 030 dam. ZgJo~zellla Nowak. J arq- Dl.\browskiego. IJusiar. zd 00 552 kolondabką. salą urządzeniem. - l'~mnr;v zarlziwiają. każdego zdq-
lat 2d z majątkiem a do 5 tyslP,- cin. Piłsudskiego 14. n 1!154 26 trzy morgi ogrodu ber. konku- ffiJewBJncą trafnoścI'bwe wszyst-
ey. Oferty z fotografia do Ure- Konie rellcji. dwadzie~cia miesięcznie kicb kierunkacb. ~racDw8nia 
d . d "l -U· A . wy Ob Ż wydzier1:aWlię. Nowak. poznań. d " I . own.I,a L Ol 'oJ. gencI - z drzl!wa i samochcdy mjniaturo- er a pnenna. Eabur1owoJll:e murowane. świety Marcin 22. Ld 92613 o powledzl ściś e in YWldunlne. 
kluczeni. I\'e do karuzt'li tanio sprzedam. 25 m6rg. dobre inwentarze. du- inwentarz. cena 8500.- wplaty Podal' dokJadną datę urodzenia, 

Ofert7 Oredownik~r~~oznllń żej wsi kościelneL nad IIWBII - 7000.- 9rodll. Dąbrowskiego. H. W. czytelny adre8 zalączy!' 1.- zł. 
Handlowiec zd 92 00"ł sprzedam tanio. Pr6chnicki. po- znaer.ek Rusiar. r:d 00 1>53 ymlana znaczki na porto. Adr.: Medium 

kawaler. przedsięb. i ntel. \ pn7- czta śrnilowo. n 71123 zbota., haIldel wegla śrutownik. l'aml\ra Kraków Straszewskie-
stojny. wysoki. ciemno-~ o.ndyJ!.. Zbożowiec 92 w peln7m biegu. ruchliwym mie- li'0 25. n 4872 
prowadzi interes. poślub~ lI1tel,- w biegu kompllrtnie UMlil\dzony. Skład pssennej. zabudowRnie mJl.llywp.;~1 Acie korzystnie wydziel"tawię. -I[ 
gentnf\. przystojną. dobreJ rod~l- śrutownik. motor elektryczny, śr6dmieścle 'l'arnowll. artykul6w lI1wllntarzaml 18.000. wpl. 10.uw Oferty Orędownik. Poznali. ,4 NAUKA 
ny. posagiem. Oferty fotografią wymiana mąki. objElcie 2500

k
- technicznych samochodowych. amortyzacjsk Bloch~ Poznań. Al. u:!_~_1.94 1.'_' ____ s.-. ___ .IIIII 

kt6r:l zwróce. dyskrecja zapew- Mindler. KrotDszyn. Piutows a motocyklowych i rowerowych. do- Marclnkows iego li> - 5. 
nioJla Orędownik, Pozna4 12. zd 92 ~24 stawa instytucjom rządowym i zd 90 990 Ogród "Buchalteryjne 

zd \IO._7:..:4:.:1~_____ komunalnym. sprzedam z towa- G do wydzierżawienia zuu 18 Wspólczesne ·Wyklady. War~!l;lt' 
Hotel rem okazyjnie katDlikowi got6w- ospodarstwo m6rg. 300 drLew owocow)'ch - wa. NowDgrodzka 48. gwarantują 

Wdowa resbuucjll. 20 ubikacyj w blel'll ka. pietnaście tysięcy zlDtych. - lOQ m6rg. dobrej ziemi. niedllleko inspekta. oranżeria 20 kilometr. wielodziedzinową samodzielnoSć-
lat S8. z synkiem 5.000 pDSagq - koncesja pelna, ogr6d 20000,- Powód: podrszly WIek (przęme- PoznRnia. wpJaty 4000.- sprze- od Poznania. Zgłoszenia Hoga- natychmiastowy warsztat pracy! 
,Zllka poważnej partii. Oferty wplaty 15000.- Mindler. Kroto- c,;e.tie.) .Jasiew'icz. Tarn6w. - da Dudek Pozmań. ::ltrzcleC'ka 2~ lin. poczta Światniki. n. Wartą. Zamiejscowym korespondencyjnie 
Vj'~UO\1 nik. l'oc:n.w ~ 110 lili ..,n. l'iasto.....&& 12. Id 92 522 Urwana 1. zd 91711 mieszkanie 1. zd U2 341 a 1084-5 . X 283 . 
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Kroiu l Urzedl\ik 
modelowania uczymy nowoczes- gospodarczy 1000 zł poszukuje 
nym opatentowanym sposobem, posady gospodarstwie rolnym -
gwarancja wr1;l<;!zel.lia. A. Fraf!- gdzie brak ~osporlnrza. Oferty 
ke i S-ka. Kllll1sklego 92, Łódz. Orędownik Poznali zd 91633 

Panienka 
szkołą han,lIową sznka praktyki 
w biurze. Oferty Kurier Pom. 
____ ....:z;:::.d::.::g:.-.91 541 

Chrześcijańska 
firma p()5zllkuie w97A!ld ... ie mtełi· 
genbnych. e-ne~~i()m1yeh wf!4)Ół­
poracowllli,k6w. - Zyfi 300-500 
?Jł()ty~h ID ieeięcrmie _ - "E1llJt)e" 
l1w6w - Zni~ie-nie. ul SIl 000 n 8106 --'---'-. -------- Młoda 

Dowód 
osobisty i i>ortfel z papierami z~­
bilem. Pluoiak Kazimierz Fabia­
nowo - Dąbrowskiego 13 Po­
znań 7 N 7089 

Zagubiono 
kwit kaucyjny Elektrowni łAd z­
kiej, Marceli Wrześi(1Ski, Ko­
pernika 74. n !lHJ7 

UJ Słu~bq dO'Jnow.!!, 

Dziewczyna 
Malopolanka. lat 20. umiciaca go­
tować po~zukuje posady 15. nr. 
lub 1. IV. Truszówna. 'Wronki. 
~a.mość _ wg 91621 

Skromnych 
wymagafi. ~otuje, sl>iyję. haftui." 
referencjami pragl1le pracowae, 
chrześcij~nka. I::t 38. ~_głos~eni!l; 
Orędowruk. Ló(lz. pod "Uczc1wa 

n 8108 

b) Inni 

Panna 
lat 20 z powodu ciężkich warun­
ków życiowych przyjmie jakąkol­
wiek pr:lC~_ Zgłoszenia Oręrlow­
nik. Kraków Rynek Gl. 6. m. li 
pod Mariacka wieża. n t;W3 

Szoler _ ślusarz 
warsztatów lwowskich, palacz 
prowadzeniem instalacii maszyn, 
ogrzewań. kawaler zaopiniowany 
poszukuje pracy. służy pomocą, 
praktyka. świadectwa. OrędQw­
nik. Łódź "Nr P. 9129", 

n 8100 

Poznańczyk 
prunocnik handlowy kilkoletnią 
iPraktl'lką poszukuie pos8dy kie­
rownika, ~ksP('dienta-dekora torn 
na kresach. Oferty Orędown.ik 
Pozna ń 2ld 92 676 

Pomocnik 
ogroda1lio, Sltarszy pos1Jukuje, po. 
B80dy za\r~ !Jub p6Zmi·ei. M. Ku­
bi'R(lZyk. D \lJS<ZIIl·iki , pow. SzamQ­
tuły. \'ld 92 842 

Mleczarz 
lIerowaJl' u,kończoną szkola mI (l­
czarską kilkuletnią praktyką kau­
cja poszukuje posarly. Oferty .Ja­
dłodajrua Poznaj} Niegolewskich 
10. zd 92824 

Ekspedientka 
starsza, uczciwa. inteligentna., 
prowadziła przez kilka lat samo­
dzielnie filię cukierniczą szuka 
posa.dy w jakimkolwiek składzie 
wymagania skromne. - Oferty 
Orędownik . Poznań w 92174 

Kowal 
stelma.ch narzędziami lub be7J ~Il­
motny na majątek. prywa.tnie, 
zaraz lub p6źniej. AgentlLr& Orę­
downika. Pobierlziska. 

zd 92172 

Pomocnik 
I!IZC'IV'slti na męi/kl\ I>raCll si)a t>i'eiT­
ws.zo.rwdna (huciarz) 8.~Ulka I>. 00 a.­
dJy. Mlj,etjS\OOwość obojętna. Zglo-
61J9a kierować TadocllBlZ J ani·ak. 
Gni'eZJlo. Si,en,kiewicza m. m. :ffi. 

1Jd 92:>71 

FryzjerskI) 
kar>oo l'0f'<J11.ieślmi'CIZl\ posiadam. 
OC7Jelmie prop()z;cj.i. - Redeol. 
P.i.otrlk6w T.rY'1Yumalbkr, świie'r­
cwwslk a 114.. ~d \)2 ';'Jj8 

Cholewkarz 
ID,ism 'li k,gtr tą nz;emi<eślinicz,a.. etpe· 
o:iaill.9ta na \)Iu,ty a.ngi,el'skie PQ61'lJ1l­
lJro.ie wacY\ stał.("j. samod~i·eoI1llJej. 
1mb w slkJadlZi'e skór. OJe-rty na­
d€S~ać K81'tuz,. ul. PiiflsudGlk-i.ego 
m. K,a~im'i-erz GrabowSlki. 

M 9O:m 

Szofer 
!Ila.wodowy, ka'Waler &ZIlka p()I!Bdy 
miejscowość obojetn8. Oferty Jan 
Fikus Ostr6w Wlkp. Ras.zkow­
SIka 37 n 8175 

Bufetowa 
z lep'sz!,d rodziny. in,teligentn. -
przYJmie zar!.z PQ!!ade w Kali­
szu. Zgłoszenia "Janka". Pos!e 
restante. Krotoszyn. zd 92 S50 

Mistrz 
. pieka:rski samotny. dzielny. kllT­

ta rzemieślnicza. poszuk_uje PO­
sady zaraz lub później. Matena, 
Mrowino. poc1Jta RokietnicII.. 

zd 92547 

Piekarski 
czeladnik. pól tora roku 
ki. szuka posad~rzaraz. 
niB Agencja r.uriera 
skiego. KrotoszYI1. 

n 8166 ____ _ 

Ogrodnik 
wykonuje wszełkic prace ogrod­
nicze fachowo. tanio. - Oferty 
Orędownik. Poznali zd 91259 

Młodszv 
miet~ piekarski z karta rzem~e· 
ślnoic1.a poszukuje posady. ~gło· 
szenia Agentura Kuriera 1'0-
znatIskiego. Leszno. n 71l8!J 

Inteligentna 
mlodszlI. sumienna. wdowlI t 
branżr towa rów krótkich P{)SZU­
kuje Jak iejkolwiek posarly. Of0r. 
ty Kurier PoznalIski zdg 02 431-2 

In teligen tna 
wdowa z zawodu kupcowa. 1'0-
cejmie się każdej uczciwej pra­
cy. Oferty Kurif'r P07.l1allski 

zdg 92 429-30 

Robotnik 
Powstaniec Wlkp .. la t 34i. "mot­
nr zdrowy. silny z prowincji. 
polecenia dobre. J;loszukuje str6-
żostwa lub jakkJkolwiek pracy 
z utrzymaniem lub be? za ma­
Iym wynagrodzeniem. ZglosZP.T)ia 
M. Szeszycki. PO?.IIań. plac DZla­
lowy 2. dla p. Kwapicha. 

zd91674 

Czeladnik 
stolA,rski z wlasnymi naru:d!.ia­
mi poszukuje posady. Zgłosze­
nia do Orędownika. Poznań 
_____ zd 91 643=--___ _ 

Młody 
enj>rgi~zny. byly wojskowy .. ka­
waler. szuka pracy w pOwaZnyU1 
przedsięhiorstwi@. dam kau('je. 
Oferty Orędownik. Gniezno 1596 

n 71);)3 

Szofer 

inteligentna panienka szuka ja­
kiejkolwiek posady. Oferty UO 
Oręrlownika. Poznań zd 90 !l\!2 

Młoda 

Ogrodnictwo 
han<Mo-we poswku.ie umo4neco 
o{!'Odni'ka_ mała kaueia sa n­
beflJpi-ee'l)en:em. lX>8ada eł:a./a. -
A.d!"ell \\'!!<kaie OrilOOwnilt. h-
llnm TXl !12 !łl_7 _______ _ fryrJerka szuka praktyki. ... lIIa­

Iym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
z warunkami proszę nadesłaĆ do 
Orędownika. Poznań zd90 !lOO . Uczciw." 

Przyjm, 
posadę inkasentn. magll.~feTll. 
wojażera. dowrce luh włodarza 
pOdwórzowPgo. gwarancja hipo­
teczna. pol~rf'nia dohl·c. Oferty 
Oredownik. Pozna li zd 00 832 

:>eo-ble lob be-ul'biebnemu lIIa~­
!ltW'O. dam prace i wolllle ~ 
pokojowe miN'OZIka .nie. Ofert,. Or~ 
iown.ik POą.IIĄII ul 'Je 002 

Potrzebny 
str6ż domu i bufetowa f.ara •• 
Oferty Orędownik. Poznań 

Poszukuje zd 02698 
poudy portiera. inkasenta, mll- K" 
g-nyttiera. woźncgo. ' Zloł.,ę kau- lerownik 
cję. Oferty Or"rło\\"nik. 1'oznań .w prowa<].z(·nia skladnicy k1l....-y. 

zd 90 :l!H; herbaty prI)WiIH'.ia. l!wuancja fWl 
t()wa r. f.ód". Kilitls.k ie-):o 1().l.......?8. 

Poszukuję Kaźm;ef(--zak. z,d 92 ro.i 
prllcy jakiejkol,,·iek. za wiekUIl Pom .. .ftnik 
kaucja od zara?,., samotny. lat 30. "" 
Zgłosz<,nia dn ur~downika. 1'0- kr"wi<ecłti biE'gły na małe 8IIhllr i 
znań. zd 91385 mo6;@ 8lie zg-ło..'i!. Stani&law Niem-

cZY'k. Szamotułr. Rpnek 1. 
W27.WOLNE MIEJSCA" ____ .:::Z>d::....;;OO=..-.:.:81>..::·8 ___ _ 

- .. Uczeń 
Potrzebny M'AW1!Il:i ~bny s pro~1. 

KIl",k" n~e wytkluczony. Oferty 
kamien.iarz na rohoty m01lB.iko,!,e Or'!rlownik. Po~nA,ti ul n fI28 
ł,rczyca. Pozna,lska 32. Karą.sle­
wicz. n 1137 

Magazynier 
mł<)ns",.,. pOł.rzphny. ~7-czegÓłowe 
oferty z podaniem warunków. 
wyn3l!rnrłzC'nin Or~downik. L6dź. 
porl .. Katolik". ntJlO;J 

Przyjm, . 
panienke f. prowincji rio praktJ:kL 
Rolidnj>j rod?iny. l,ciut. RokoC1ń­
ska 10. do skl.<łn w~dlin. 

n !11 Ot 

Parobek 
ohMin~ny f. wszelkimi !tu.caml 
w rolnictwie i rio furm~nie11ia 
potrzebny. Łopatka. Chartowi)_-;­
IHZy Poznaniu. zd 92 ItJ2 

Komitet H,~,lowy Ko6ciola J)M:yj­
roie do ko(,c~ rb. 

delegatów 
w kilku Wi)jP\\·órl"twach. :lwlo­
szena: Zawierr'i .. \\ridot ._ 

1,(1 112708 ('?;('rwanT dypl()m szuka. J)')~,a 
godz. z8j~cia w ZAstępstwo usług 
~wfprskich. niedziele. świl"ta. C8- 10 do 20 Młynarz 
łodzienne skromne wynagr. Of"r- złotycb ilzipllnie lllOg-1l urobić do kanarni potrzebny ~U'all Ma­
ty OrGrlownik. Poznań zd 91765 . panie i pano\\:ie 1.1 18.- J)atll~a- tale-w,.ki Kn"('i~n. n 8173 

Ekspedientka 
dobru polecona szuka posady 
miejscowość obojctna. Zgtosze-
nill. Oredownik. Pozna1\ 

zd 91 751 

Bieliźniarka 
hafciarka. pO~7.u'kuje p()~arly pOf.a 
C;om. najchetniej na majątek. 
Oferty Orcuo\\'nik. Pozllań 

zd 919H 

Robotnik 
żonaty. szuka jakiejkolwiek prn­
cY. mogę zlożre kl!ucji 2UU--30U 
1.1. Oferty Orl'dowllIk. Pomań 

zd 92055 

ne Jako ka1J('Jn za towar. \, y­
twórnia ]'erfum i Ko"mmków 
"Leri" Lódź. Ka\\"rol 35. . n 8101 ____ _ 

3 czeladników 
szewckich 

11>1 11talą prarc potrzehnych. % na 
,Iamskie pasowe. 1 nR mc~kie . 
pi!'I'''''Zorzcrlllp siły. Place 9-10 
zl za paTP ~t. Nowa.towski. Byr!­
<rOgu·z. Al. Mickiewicza 5 - t,,!. 
2n-iO. n 788n 

Fryzjer 
dziplnv damski) - !l1c~ki. Rt.ala po­
sada ·zaraz. 81. Konieczny. l;o­
styń. Kolejowa 32. ng !lU,:! 

Kowala 
z dwoma pomocnikami I .... łunT­
m.i Ilorządbmi posZIlkuje od 1. 
4. Ma;. '.rrzl'haw. P . .8te81Jew. 

zn 91014 

Krawców 
stly pier-wszorzcrlne na ant!! Mltu­
ki. praca stala. po._zukuje sie· 
Oferty pnn ,,7.. 2:\:\". dl) Biura 0-
~IOIS'Zeń, Brdl!o,z~". Dworcowa 54 

111: 7 8!)Il 

Zaangażuję 
natychm i~s t 3rd lk,'!lnt!l go~p·)dHr­
czego. Oferly ()r~rł()wnik. Poznań 

zd!l2 138 

ga "'~\l~ mlo 'hrh pi .• ~ ny .:1: 11'l1.;a-\ b śl. Zw. Kl~:"k 1tolniczych: 

• =.!it.j'~[.)il.j~1SI- IE'm .1al1ll"ia MlI1kip.wiczR. ś"'in 1R.55 program: 23.00 ~at Gone1ła _ Ił-- n ________ • ____ tl)\lclk~ K"I·pill~kiego. Andrzeja ze ~woi\ll zespolem - plyty. 
Poniedzialek,14 marca. ~o\\'ickicg(\ i A,l,lm~ Galisa: 19:111l1 Kraków - 11.40 płyty z "'wy ; 

roli"," t\\"(,,·czo~,'. chóralna .. \\ Y-11S.45 pog. ,.Ogr6rJki . zkolne"; 
6.15 audycja poranna: 11.15 - kOlla"'cr: Iwow.kl ze;;p{,1 mlesza- H.5~ knll('en ro-uywkowy - ply­

"Jak sie ':lczą. dzi.e'!";'czcta w s;r,~o- ny. pod rlyr. Jerzego Knlaczknw- ty: 14.4.) wiad. bieżlj.Ce; 14.50 
le rękod2leLl1IczeJ? 11.40 tance sk:ego (ze Lwowa): 111.511 poga- uwertury romantyczne - płyty: 
hiszpańskie (płyty): H.57 sygnHł danka aktualna: 20.110 koncert 15.05 .. CZY wipcie. że ... ": 15.25 
czasu; 12.03 audycja południowa: lou;' wkowy. \\r)"koll~wcy: zeSPt'll ! \\"i:lrl. gospodarC'ze: 18.10 SPOl"t: 
15.30 wiadomości gospodal"cze: - IIlstrulIlenlalny z IIrłzialE'm 2-('h 1RAS ucwon' fortpp;'J!lowJ': 18.55 
15.45 "Z p!cśnią po kraju" - 811- for!.fpian(",· (ze Lwowa): 21\.4:> pro"rnm' 23.00 munka ~alono\\"a 
cię prow. pro!. B. nutko"'ski: rlzicn nik "';('('znrnr: 20.55' poga-I_ plyty' • 
16_19 muzyka r()zrywko,v3 w wy- danka aktlHllna: 21.00 .. S~'lw~tki •• ' 
konaniu orkiestry klubu mandoli- kompozytor,",\\, polskich" (XXXII) ł,od7. - 11.40 płyty z W-wy; 
!list6w ,.Sempre Vivo" porl rlyr.I .. Apol inary ~7.elllto". " ',kollaw- 1~.00 francu~kl1 11IJ..!7.;·k:t ~ymf!"J­
Zcnona Szymborskiego (z P07,na- C')': ~l"ni Z.'I\\":\r lzka - sopran.! nl"7.nn - plrt;:.; h.OO roradTllk 
Ilia): 16.50 pogadank., aktualna: 1 Z;~'gi nlln t L i- ic-ki - fort .. Dez~'- ~['ol"low;: 1a;0" o \\'szY5tknu: 
1"1.00 wpl,w odkryć I w;'nał:lz- rłeriuoz nallczo,n.ki - wioloncze- 1,!.~~ w!,lc,e ,\ "ldtcufla - pb·t)·J 
kó\V - odczyt - wygL prof. dr In •• \pot:nary Szpluto - forte- 10.21 g:el"!1: 18.10 sport; 18.10 
A.dam Krzyżanowski' (z Krako- rian. Wl adrslaw Rac7.1kowski - aktllalnoAcl:. 1~.25 .,\\;e~oły. dy­
wal; 17.15 recital fortepiallowy "knl11pani3lllenl (z Poznania): - roek z komina I!t ... Z-; falt na 
Sari Hir (pianistki węgierskiej). 21.4l koncert mnzyki w~g ; ers.kiej; fal(' czyli .. LÓrlz na morzn~'J 
\V programie utwory Franci~z- !!2.50 osIa tnie wiadoll1o~ei. 18.h utworr fortep\!\IlOwe; 18.0.1 
ka Liszta: 17.50 pogadanka spor- ncczna - plYlY. 

18.10 pieśni Luigi Denzy (["Ilyty): , --" = __ _ towa i wiado\UOJ'ci ~portowe; ... , It!. ~,~, fe. 
18.30 program na jutro: 18.:15 1) POllieil7.ialck, 14 marca. 
"Wysyłajmy cÓI"ki do uniwcr.y- Kati)wice - 11.40 płrty: 13.00 
tE:tów ludowych" - pOlOadnl~ka\ nu.lyc.ia dla ~zk(jl: 13.20 koncert 
dla gospodyń - wygI. ,\ ,'rol1.'ka I ~yczc(,: 1::.35 f:; ol,:now i Rzalapin 
TroP3czytis·ka:Ogarkowa. 2) Plcr-I- plny; 14.00 .. Kol·z)'';ci z ~pry­
w~za lustraCJa w gospouarslwl.e skiwania rlrzC'w o\\'ocowy('h' -
- pOll'adanka; 19.30 "DyskutuJ- pogadanka: 14.10 rccital A. C<lr­
m(': ,,0.zy ora:llnirzac)e kohic('p tnt - plyty; 14.25 wiad. bieżące; 
maJa racJę bytu - dlal()g; 19.50; 1~.33 muzyka Ił'>kka - płyty; 
pogada.nka aktualna: 20.00 kon-118.10 sport: 18.15 minia.tury mu­
cert mzrn,'kowy. 'Vykona \VCY: I ZYC7.IlC. Wyk.: \1'_ .smyk - r<!żek 
Mała Or';:lestra P. R., Arlam ang., A. Hracho('kl - fortepian; 
Wysocki, K. Horbowska i j8.40 lekCja polskie.go; 18 .ó5 pro­
"C.zw6rk<l radiowa". \V przerwie gram: 2:J.00 orkiestra Aleksandra 
kon.certn rozrywkowego ok. godz. - plyty. 

Ponic(1zialek, 14 marca_ 
15.25 HRmhurlt - ;\Iu·zyka ka­

mel·alna. 1(j.45 :\Viedeń - Koncert 
chóru. 17_10 ,IlonRehiom - Melo­
die operowe. 18.00 Sztotgart 
Koncert solistów {Olautli'> Arrau, 
J. l\{anen i Reichell. Droitwieh 
- Piosenki przy fortepjan:e. 18.55 
" ' icdeJl - Wieczór oper ( .. Djami­
lek" op. Bizeta oraz ,,~. S. Ta-
\"as~enko" op. Salmhofera. 
19.10 Wroclaw Kalej-
r'osko>p wie-deński" k()ncert. 241.10 20.45 dziennik \\'ieczorny i poga­

danka aktualna; 21.40 nowo~ci li­
terackie omówi Stanislaw Adam­
czewski: 22.00 koncert wieczor­
ny w wykonaniu Orkiestry Sym­
fonicznej P. R.; 22.50 ostatnie 
wiadomoocl. 

Kraków - 11.411 Jl twórczości Budapeszt - Koncert chl\ru Ko­
Z. '\'agTlt'ra - płyty; 13.45 kon- ;;('iO:3 I{orona('~,jnego. 20.1i5 Hi!­
cert pnr,ulnr:ny - płyty; 14.45 .-ersum II - l(oncl'rt organowy. 
wiad. hiC'7,ąre: 14.50 Lucyna ~ze- 21_00 Kocnigswh. - !{oncert FB-
1131il',ka śpiewa - płrb: 15.06 harm. Berliliskiego pod dyr. An­
aU flreja dla dzieci; 11i.%1i wiajj. sermeta. \V progr.: Dwo>rzak -

"O't ... l' g('spodarcze; 18.10 !,port; 18.15 (Koncert wiolonczelowy) i De-
•..• Ole. ~ lIIarta. min:atury muzyczne (oz Katowic); hnssy (~forze). 21.30 Lyon - "Jaś 

fl.15 lIurlrCJe poranne: 11.15 18.40 "O pocz~ t.br·h a!cltemii"; flecista" ·op. Gannc·a. Lille 
p.ud,eja dla $:>:k61: "Legenda o lS.1I5 progrrum; 23.00 muzyka tll- r';:ollccn grmf. \V prorr.: Ducu 
królewnie Wandzie" - słuchowi- •• acwa - płyty. ( .. Uczeti czarnoksięski"). Debu!!l!Y . 
sko: 11.40 ś.piewają Ninon Vallin . GaJljac ("Doniziade") I RneI 
i A.rmand Crabhe - pIJ· t y: 11.57 l.ódf - 11.40 lekkie utwory OT- ("Moja matka 2'ęś" ()raz "La VII,]-
syg-na! czasu; 12.03 auuycja po- gan{)we. - plyty; 1-4.00 !>rkiestry se"). 22.00 PTT - Koncert ka-
llld,nio,"a; 11i.30 wia\lomO-'ci go- srmfol1lcz.ne :rnIJ~ lekkie utwo-' meralny. 2%.15 Sztokholm 
spo-,iHrcze: 15.45 "Wielki l'amoukl ry. -=- yl~t,~·; 1a.00 frag!l1ent ~,po- .. 'l'annhi~user" ()p. Wnrnera (akt 

Czeladnik - Jerzy Stephen.son" - au,lycja IW1e"CI. "Ięcza l!."d ml~6te-m - II). 22.40 Lukseml?url! - "Życie 
piekarski.. poszukuje 1l000ady od dla dzieci sta rszych: 16.10 PI'ze-I.T;. \\'Iktora; 10.10 ~Plewa. J MI Szopena" słuchOWisko. Gra R. 
zaraz. ZgłosZ!>nia agentura. Orę- glad aktualno~ci tinan.sowo-g<r h .lepura - płyty; .1~.27 ~lelda; Delporte. 2·4.110 Sztut,art 1 ~'rank­
ilowni.ka.. Trzemeszno. św_ Jana I spodarczych: 16.20 koncert orkie-118.10 sport: 18_1~ mll1latury m"!l- fnrt - Koncert symf. W J)ro-&'!T.: 
5. n 8159 . ~try ~traży W iczie-nnej: 16.50 po- ! z.yczne (z Kato_';lc): 18.40 audycJ:l. S~pen. Dworzak. Otterber~ i Si · " I ~aaanka aktualna; 17.00 wi~lki ł1lerar:-ka; 18.Ja pr.ogr~m; ~3.00 bellus. 

Ogrodnik kanion rzeki Colorailo - feHe- ; muzyka ta,nec;ma I Piosenki - Wtorek U mare._ 
żonMT. dobry fachowi~e. ZI111jdu-. ton; 17.15 muzyka kameralna (z I pll ty. ....rt k l" 111.30 Budapeszt. Obchód Swię-
jl\cy się w trudnym polożeniu -' Krakowa): 17.50 tajemnice sale- n Me .. marea_ ta Narodowego 'Yęgi!'r. lro_15 Be-
prosi o iaka stalą pra~ lub i~1 try - pogadanka - wygl.!lr Katowice - 11_40 płyty; 13.00 romuenster_ Koncert Iymfon~ 
za)ecie od. zaraz lub 1. 4. ObeJ-1 Knzi!l1ierz K3Jpi.tańczTk (z Po- koncert życ.zeń; 13.~5 rozf!1aitości n,. .. 21.00 l'tIediolan_ Koncert Ilym­
mle też. Jako samotny. OfeTtY,znanla); 18.00 wiadomośCI !'por- - płyty; 14.25 Wiad. bieżące<:: fomcZl1Y z udz. \Valtera Gie8e'kin­
Orędowl1lk. Poznafi zd 92052 I towe; 18.10 skrzynka technic-zna: r14.3j muzyka lekka - plyty; 18.10 ga (fort.). 21.00 Rzym - Wieczór 

Ch l k 1
11s.~5 program na jutr?,: 18.3;} 1 ~~ort; 18:1~ radio do. ~.lUCh8o()Zy; oper (tr. :r. L!I Scali). 21.30 Paris 

O ew arz ,.NISZCZ'lJlY !!'Za byd<lece~o - P<r!1S.25 •. P'esm pol."kle. 'Vrk.: PTT. "Mo~le'\lr Beaucaire" -
];!omocnik szuka pracy. Oferty gadanka 2) skrzynka rolnicn; Ellw. Mak()Sza - ~iew, K. Su- operetka M_a,~era. 21.30 Wie" 
Orędownik. Poznań zd 91850 19_00 .'p~y stoliku literackim" - frane'K. - a:kom'll.; 18.45 PQzadan.- Eiffla. Koncert eymfo.nicsny, 

E~~~~:~or::!;;~ 
od!y'wka w~łam1nowa ··'.. " 

dla ' dzTecT T dorosł ch 
R. Barcikowski s. A. Poznań 

RejonowY 
kierownik inkasent plac6 ..... ki -
sprzeddy - zarobek do 100.­
Gwarancja nil. towar Piotrków, 
Pilsudskiego « m. 9. 

zd 911\11 

Uczeń 
pleeownłlt utrzymanieIII. _atll 
300 zł powiatu poznańskiego. -
obornickiego lub wagrowieckiego 
potrzebny. Zgłoszenia pi.emne 
Orerlownik. poznań zr] 90 14l 

JtsiążkowlJ . 
branła zbożowa budowlana -
!ftU8Z8. oraz ch)o!lca J; handlów­
ka. prak tYK8 komeczna. Oferty 
Orp,rJownik. Poznań zd sn 721 

Potrzebny 
sar.. pomoC11ik I dobrym. ....... -
dectwem. I;lranżY betonial'l!kiej, 
cementowęj. Ittudniarski@j i de­
karskiej. Oferty Oredownik . .P<r 
znafi zd 91720 

Szwajcar 
samotnT potrzebny zarUl. RlI.tai­
czak. Buk. Rynek. N 7076 

Potrzebni 
inteligentni agenci łub agentki 
portretowe. robota .olidna. pra­
ca zyski)wna. 

Chrześcijańska 
Wytw6rnia Portretów 

Rudnicki, Kielce. 
Kapitulna 

n 6944 

Uczeń 
S7J@wski mote sie zglosić "W JI:au­
ke z całem utrzymaniem od za­
raz. Adres wskaże Orędownik, 
Poznań 7.<1 91 739 

Uczeń 
porr.adne1 rodziny branłT ~kier­
niczo - PiPka rskiej może się zgło­
sić zaraz. Wachowiak. mistrz pie­
kar~ki. Naramowice. pow. Po­
znań. w 922'.12 

Potrzebny 
łabezy obuwnik pod rp.ke na 

tłamIlką prace. Oferly Oredow-
nik. Poznań zd 918i\6 

Uczeń 
e~C! • wyuczyć piekuwtwa 
mate się z~łosić od zar&ll. Wi.nkler 
Wincenty Środa I'ade.rew8kiero% 

n 8168 

Czeladnik 
piekareki samodzielny. sumlM1lT 
piln" li dobrymi świadp.ctw'łml, 
znaJąCY cukiernictwo :>oR~ukui. 
!Zosady. Władysław Smol~rek, 
~roda. Nekielskg 29. zd !JHiit! 

Fryzjer 
meskl. trwała. wodna motliwiI 
;;elazkowa od zaraz lub 20. I. la 
sta.le. Roemer. Więcborlt. 

zd 91591 

Biurowy 
wotnz. magazYllier potrsebni .. 
ru_ Zgłoszcnia szczegółowe I 00-
pisami świadectw oraf. wyn~ 
dzenia Orędownik . Poma1\ 

za 92444 

Ogrodnik 
pOlowT. kawaler. skromnf. JI'ibIy, 
trzezw1:. uczciwy. polecemami n· 
raz. ~gl()szenia :Maj. Chacicr.a 
Mdli.. per Chwalibogowo. 

zd 92 553 

Poszukiwani 
a,"end. wysoka prowizja. d. 
SPrze-d8ty zaleszczyckich Badro­
nek winogron itp_ Kutno. 7-61-
ki-ewskiego 11. zd 92 525 

Potrzebny 
kierownik p6łhurtowni na ł.6dC, 
gwarancja towar. zarobek zn­
cZllltowany. "Korona". ł.ódt. 1:'0-
gonowskiego 45. zd 92 54ó 

Potrzebny 
człowiek do oddziału Z~iel'll, -
Owrków. Pabianice. Piotrków. 
Qena;a 200,- "Korona ... Lód" 
Pogonowskiego 46. sd 92 54$ 

UCZCiwych 
przed9tawicieli w ka;;dym mie~cie 
województwa pozn3liskiego arb­
kuly Spożywcze światowych firm 
poszukuję. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 91695 

Domokrążnych 
demokrążne. dobre sezonowe u­
tykuł')', do r6żnych miejscow~ 

StarszlJ pO<!zukuje_ Zna~zek na odpowiedt. 
dzieWCf;TI\e lub Rierot" 1Ia. wlęk- Oferty Or~down ik Pozn/lń 
sze ~podar9two przyjmę !.a w 02638 
swo;a. Oferty Oredownik. .PO- G l 

zd 92 035 orze any 
pierwszorzędny fachowiec, l\Ołid­
ny i uczciwy. mający zezwolenie 
na kampanie. potrzebl1r od 1 mA· 
ja do majątku na. Wileńszczył­
nie. Pożądany kawaler. lIgło­
szenill pisemne z podaniem 'I'!­
runków i referencyj kierować n~ 
adres: redaktor Fikus. Po;t;nań, 
św. Marcin 70_ d nos 

Stolarz 
lub ml.ody robotnik potMlebny- 1\a 
stałe. który pożyczy' 250,- zl . 
Ofert.,. Or~downik. 'Poznań 

zd 92439 

Czeladnik 
frYT.Jel'8'ki lub fry-zjerka ty1'ke d~ 
bre siły potnebni Z!Lru lub 1. 
4 38. Fr. Wlcenciak Pleszew Po­
znań!'ka n 8179 

Pomocnik 
rryzjerski mes.ko-tlams.ki s t~u­
kową ondulację potrzebny luru. 
posada etała. Mosinn Rynek 18 

ng8177/8 

Retuszerka 
retuszer na negatyw. pozYtyw, 
p\>sada !ttala. potrzebna. Zgloszc­
nl'1. warunki pod adres: .Foto­
Dwornik. Rawicz. d 1126 

Retuszerki 
znolnej poszukuje od za raz. Po­
<~da stała. Foto~raf świnarek 
Hakoniewice. ng 8171f,! 

Zegarmistl'Z 
potrzebny do zakładu r.egarmt­
strzowsklego w Kielcach - Jó­
zefa KOJleckiego przewodniczą­
cego Komisjj Egzaminacyjnej -
przy Izbie Hzemieglnicze;_ 

n 8076 

Deputatnik 
dobrze polecony z trzyma zacięt­
nikami zaraz potrzebn". Nle­
uwzglednione bez odpOWiedzi. 
Golu1\, .POC'~ta Pohiprlziska. 

zd 92171 

Potrzebny 
pomocnik fryzjerski r1aml!ko-m~ 
ski z karta l'zemicślniczl\ na pro­
wincje. Zgloszenia do Orędowni­
ka. Poznań zd 92176 

• 

Humor zagraniczny 

Potar " muzeum. 
ltomenC1aDl: - Najpierw ratować kobiety i dzieci. (M) 

~,Ric et Rac", Paryż,. 

o et! O szen ia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na .tronie fI-łamowej 15 groszy. na atroni. redakcyjnej (ł-lamowej) a) przy końcu CZf;ści 
""' redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, dl na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobne ogłoszenia 

(najwyżej. ~OO słów, w tym 5 ~~główkowych) słowo naf!~ó\Yko\\"e ~ruldem tłustym, 15 g.roszy, .k!ltde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drohnych poczynając 
od ostll;tme] 8tron~, l-lamowy ~Illmetr 30 groszy. Ogłvsr:erll~ skomp!lko':'&lle, z zastrze~elll~m mIeJSCa. - od poszc~ególnego wypadku 20% nadw:łżki. Ogłoszenia do bieżfl,cego 
wydam& prz,yjlXlu~emy ~o ~odzlDY .10,3q, " do wyda~ D1erlzlelny.cb I śWIątecznych do godzmy 9,30 .rano. Ogł~szen~a z poza .Wlelkopolski przyjmujemy do .wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań 1I1edzlelnych I śWH\teeznych dnIa po przedniego do godz. 8. Za błędy drukarskIe, które Dle tnIe kszŁałc&]!\ treścI ogłoszenia, I\.dministracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy ty~ko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200-H9. Pocztowe konto rozrachunko we Pozna.ń 3, nr kartoteki 03. 
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na.mysłu, przeszedł do dramatu w 
Blankenberghe_ Przedstawił go tak pa­
tetycznie, że w całej sali rozległy się 
oklaski. Nieustający szmer przekonał 
właśnie, że potrafił przemówić do 
serca. 

Pan Cimier wstał, by odpowiedzieć. 

r , 
( 

krutnie zostałam za to ukarana. 1a 
was przekonam, że nie jestem taka, 
jak~ mnie przedstawiono, 

Zatrzymała się chwilę; słowa dławi­
ły się w jej piersi. Nabożna prawie 
cisza panowała w sali. Solange zdawa.­
ło się, że mówi do murów. 
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którym Rajmond odbiera Solange 
prawo opieki nad synem. Zrozpaczo, 
na matka czyni stal'ania o unieważ­
nienie testamentu, jednakie wysiłki 
jej, wokutek osl'arżenin. misternie 
skonstruowąnego przez teściową, Sil 
daremne. Za rada, przyjacióJki nie­
szczęśliwa matka. pozbawiona dziec· 
ka i wypędzona z zamku, szuka 
ch\\'iloweg-o schronienia VII l{lasztorze 
w Dijon, Tymcza,;;em na. zamku w Le- ' 
ry dziecko iej. mały Herve tyranizo­
wany przez sro;tą babkę, tę.okni za 
matką: usiJując bezskutecznie dowie­
dzieć się. ;rdzie ona się znajduje. 
Pewnego wieczora IIerve posłyszał 
uryw!'k rozmowy, że jego ukochana 
ponad wszystko mama jeat w pobli­
skim DUon , 

Wbrew zwyczajowi był raczej zimny 
niż uniesiony; dają.c pokój sercu, zwró­
cił się wyłącznie do rozsądku obec­
nych. Oskarżenie jego było jasne. ,Fak­
ty, którymi je poparł, były przekony­
wujące, niezbite, nie dające się za­
przeczyć. 

- N ie mam nikogo, prócz syna", 
J eel vna moja pociecha, ostatnia moja 
radość. Powiedziano wam, że źle bym 
go wychowała. Czyż możecie dać temu 
wiarę? Nie mnie samą krzywdzicie, 
lecz i jego. Co st.'wie się z nim? Po­
myślcie, że uciekł wśród nocy. Błą.k.ał 
się po polach, by dostać się do mme. 
Nie jestem złą. matką. Umr~ i on 
umrze. ł.liejcie litość, panowIe. Gdy­
bnu miała siłę, powiedziałabym, obja­
śniłabym wszystko. Lecz nie mogę··· 
Błagam was, miejcie litość nade mną.l 
Nie wycl7.ierajcie mi dziecka.,. 

' .Streszczenie początku pOWIeści 
Hrabina Solange, która w szesna­

stej zaledwie wiośnie życia wyszła za 
mąż za starzejącego się ju15 "rudego 
drągala", hrabiego Rajmonda Croix­
Saint - Luc, poz'naje na balu u mar· 

. szalkowej Solferino w Pary tu Ber­
tranda du Manoir. brata swej przyja­
ciółki Antoniny_ ~I1odziutka. pelna 
czaru i wdzięku SOlange wywieI'3 na 
Bertrandzie głębokie ,wrażenie. Hra­
bi ... Rajmond. który śledził zachowa­
nie się Solange na balu, po powrocie 
do domu urządza swej malżonce 'SCl:'­
nę zazdrości. Solan~e pozbawion>! 
swego ukochanego dziecka, więziona 
przez zazdrosnego męża. jak pta·k w 
klatce. gnębiona na dobitek przez te­
ściową. sprawiającą władzę nawet 
Bad Rajmondem. pod wpływem czy' 
stej i wzniosłej miłości Bertra nda 
podnosi ~unt przeciwko dotychczaso­
wemu życiu. Zbma się jednak kata-

, strofa_ Gdy Rajmond nie pozwala So-
, . lange odwiedzić chorego dziecka. od­

danego na wychowanie do kolegium. 
udaje się tam, bez wiedzy zresztą. So­
lange. Bertrand. Na wieść o tym. te­
ściowa i Rajmond urządzają. SoIange 

" sl<1l.ndil.1_ .Za radą. ~·ei. matki. hrabia 
,. CFoix - Saint. LUG wy.wozi swa, żonę 

~ Pary ta do zamku w Lery, poltlfo­
nego w okolicy przeratającej groza, 
i dzikością natury, 

Zazurosny mąt i tutaj śledzi katdv 
krok Solange, przeciw której sprzy­
sięgły się wszystkie złe moce. Pew­
nego dnia hrabia Rajmond spoty,ka 
Bertranda, który przybył do Lery w 
przebrani u malarza. aby zobaczyć sir, 
z uk-ochaną. Hrabia. wyzywa Ber­
tranda na pojedynek. W burzliwy i 
mroczny poranek Rajmond śpieszy na 

- miejsce spotkania, gdy na~le unosi 
go kon, spłoszony uderzeniem gr:J­
mu. Hrabia. spadając z konia, rozbi­
ja sobie głowę u stóp kamiennego 
krzy:!a. Po tym tragicznym wypadku 
następuje otwarcie testamentu, w 

'V nocy chlopczyk mimo burzy u­
cieka 7, Lery i WyczCl'pany przybie· 
gil. do Dijon. SoJange wraz z synem 
przenosi się do Belgii, gdzie matka i 
dzieclw przepędzaja, kiJJ.a tygodni 
w błogim szczę~ciu_ Któregoś dnia 
przybywa do SoJange Be1'!rancl, ofia­
rowując Rwej ukochanej dozgonną 
miłość. Solawre jedno'k odk1ada de­
cyzję ai do ch wili, gdy sąd. przyzna 
jej wyla,czne prawo do Hervego. 
Chwilo szc7.ę~cil1. przerywa. nagle po­
rwanie dziocl,a przez zgraję mary­
narzy; najętych przez mściwą hrabI­
nę - tc~cio"q. Solan~e. ugodzona tym 
ciosem, nak:1zuje wyjechać Bcrtran­
do\\'i w daleki świat 
. Po upł)'wie pewnego C1.RSU w Pary­

tu o'dbywa się proces odwoławczy w 
spra\ue Hervego. 

Pan- Fembcl'teau mówił -pi.el'wszy. 
<:lbrona . j~go zwrócona była itłównie 
do serca sędzióW i publiczności. Uka­
zywał im matkę zawsze czynną, tkli­
wą, otaczającą. troskliwością. pierw~ze 
lata Hervego. Następnie odmalowat 
portret nieubł-aganej wdowy. Oddał 
sprawiedliwość jej c.notom i życiu peł­
nemu poś\\'ięce11, oddal pocll\\"ałę po­
bożności. jej i niezachwianej wierze, 
niezmol'Clowanemu miłosierdziu i do­
broci dla słabych i cierpiących. Zręcz­
nie potem zapytał, dlaczego kobieta ta, 
tak dobra dla innych, nie miała ani 
trochQ serca dla synowej i prześlade>­
wała tak zawzięcie bezbronną kobiełę. 
I nagle, nie dają.c nikomu czasu do 

Pomimo to oskarżenie nie zdołało 
zatrzeć wrażenia obrony i po skończe­
niu posiedzenia Solange miała za sobą 
prawie ",sz~'stkich. Gdyby i sędziowie 
podzielali uczucia publiczności, wyrok 
zapadłby niechybnie na niekorzyść 
matki. 

Nast(mnego dnia sala była nie mniej 
pełna, w dniu tym sprawa miala sil,; 
l'ozstrz~-gnąć. SoIange była bledszQ., niż 
wczoraj, na t,,'arzy jej znać było ślad)' 
tra,viącej ją gorączki. Po krótkim prze­
mówieniu palla Cimiera pochylila się 
do ucha obroilcv swego i szepnęła mu 
coś cicho_ Pan Fomberteau ,,·stał. 

- Panie prezesie, - rzekł, - pani 
hrabina Cl'oix-Saint-Luc pragnie prze­
mówić w interesie swojej obrony. 

Solangc stała, blada jak śmierć, 
podtr7.ymywana siłą. woli. Wszystkich 
oczy były na nią zwróCone. Litość glę­
boka. \'s~tpila wę, ",;sz~'stkie serca, 
lz.Eklbrś })Osąg)'o~pac(:)r, błag~ją~y 
sprawiCd\iwość Boską, aby oświeciła 
sprawiedliwość ludzką. 

- Panowie - rzekła głosem drżą­
cym, - błagam was, llliejcie litość 
nade mną.. Macie dzieci, kochacie je 
i czulibyście się bardzo nieszcz~śliwi, 
gd~-by ' .... atn je odebrano. Dlaczegóż 
więc mielibyście zabrać mi mojego 
sy!la? 

- J(!go jednego mam tylko, wi­
dzicie! Ojciec mój i matka umarli. Nie 
mam ani sióstr, ani braci, nie mam 
krewnych. Któż obroni mnie, jeżeli nie 
wy? Zrobiono wszystko, aby mnie zgu­
bić. Dopuściłam się winy, niestety, 
słabą istot:). je tern, lecz aż nadto 0-

'" sali brłO słyChać łkania: kobiety 
zwłaszcza nie ukrywały ani WZnłsze­
nia ani sympatii. Niejedna chętnie by 
prz\·klasn~la. 

Prezes tn-bunału oznajmił, że roz­
prawa odłożona zostaje do jutra_ 

- Co pan myśli? - spytała Hermi­
nia pana Fomberteau, gdy wyszli z 
sali. 

- Sąd;t,~, że sprawa nasza na dobrej 
drodze. Zapewne lepiej byłOby, gd~'by 
dziś się w~z,"stko skOJlczyło, sędziowie 
radził ibv pocI wpływem ogólnego wzru­
szenia. Badź co bądź nie tracę nadziei. 

I w serce Solange po raz pierwszy 
'od porwania Hórvego wstąpiła: jakaś 
nadzie,ia. Zacz<,:ta d05\fi~rzać. 

_ Mam wi.arę, - mówiła. - Zbyt 
dużo pl'ze~ierpiałam, aby Bóg nie uli­
tował si~ nade mną.. 

\\" ieczór brł jakby promieniem 
szczęścia wśród smutku; powoli ufność 
zamieniła ~iC w pewność. Zwykła bl~ 
dość znikn~ła; krew zarumieniła tę si­
nę. nieda\\"110 twarz; calą. noc oka 
zmrużyć nie mogła. Rano czuła się 
!'\iln~ i odważnI!. Chciałaby już być w 
Pałacu ~prawie(lliwości. 

- Zatrważa mnie, - rzekła Hermi­
nia do haronowej Bersier. 

Dlaczego? 
(Ciąg dals:r,y nastąpi) 

r literami ctenyony szyld: ,,\Vynajem jaj ją pan Flatonas. 
samochodów". - Ja się nie boję - odpowiedziała 

\V korytal'Zu zaś było czworo drzwi słodkim głosikiem. 
z napisami: "Zamówienia" - "Infor- - Bo tei nie ma czego, moja rybko, 
macje" - "Kasa" - "Dyrekcja", - rzekł l"l1baS7.11ie p. Flatonas, - To 
Mały robotnik zatrzymał si~ przed tylko pan Jim Faretown, bardzo spryt-

ostatnimi i lekko w nie zapukał. ny agent, mający wielkie uznanie w 
- Proszę wejść! - odezwał si.ę głos całym Pekinie, chce się ciebie rozpy-

p. Flatonasa. tać o wczorajszy wypadek. 
Chłopiec otworzył śmiało drzwi. -: Niech pyta, odpowiem, jak było, 
Lecz wszedłszy do pokoju, tak po- . - No, więc dobrze ... Panie Fara-

SPRYTNY DETEK.TYW nym warsztatem, z głowę. wtuloną pod spiesznie zdjął czapeczkę, że w jednej town, cóż chcesz się dowiedzieć od 
J DZIEWCZYNA Z WARSZTA'l'U skrzydło, rzekł: chwili kaskada złocistych włosów małej? 
Okienko, przez które p. Flatonas - Słyszysz, J{]eszczu, b~dź gneczny spłynęła mu na ramiona. Pan Faretown podniósł z uroczystą 

wydawał rozkazy robotnikom, pracu- i nie ruszaj siQ stąd. - Cóż to znowu! - odezwał się miną głowę. 
jącym w warsztacie reparacyjnym, O- Na dźwięk swego imienia ptak wy- głos o angielskim akcencie. - Hum- - No, no! Tylko nie tak prędko I 
tworzyło się gwałtownie i jednocześnie jął głowę spod piór, Był to wspaniały buk (śmieszne). Pański boy ' (chłopiec) Nie tak prędko, mister Flatonas. Po-

okaz orła czarnego z białQ., połyskują-
rozległ się donQśny, dźwi<;czny głos cąiak srebro głową i s:r,yją_ Takie ga- jest tylko dziewczyną! rzą.dny detektyw nie działa tak pospi&-
właściciela i zarazem dyrektora fabry- Ten, który to mówił, był męzczyzną sznie. '''szak stosunki nasze są przy-
ki samochodów w Pekinie. tunki spotkać tylko można w środke>- wysokim, barczystym, o rózowej twa- jacielskie? I dobrze się znamy. Ja, 

__ Ni.iak. chodź prędko!... Tylko nie wej Azji. Pióra na skrzydłach i tuło- rzy, bardzo starannie wygolonej, a oto- naprzykład, wiem, że pan pochodzisz 
wiu tworzyły jakby wspaniały aksa-r.ac:eraj 7.. :>ubą. Kleszcza_ czonej aureolą włosów rudych, szorst- z miasta Narbonny. 

Okienko zamknęło się znów z gło- mitny płaszcz. kich, pl'zyciętych na jeża.. - No więc? Przecież tego nie myślę 
- l'Ee rusza.i sie st<>dzupC1nie - • dnym trzaskiem. Między robotnikami, • ... - Wi<;c? - ourzekł p. Flatonas, ni- ukrywać! 

z któn-ch zaledwie kilku było Europej- powtórzył chłopiec, gładząc ręką. po ski, chudy, o twarzy ogorzałej i czar- - Tak, ale gdybyś nawet pan ukrył, 
czykó\v, reszta Chińczycy, powstał głowie groźnego króla ptasiego rodu - nym wąsiku prowansalczyk. - Może ja jednak bym i tak wiedział... Nic nie 
szmer szeptów: id~ do pana.. mi pan zaprzeczy, że chociaż jest trzeba ukrywać przed takim sprv. cia-. Orzeł odpowiedział jakimś szczegó1· - Do biura! Nijak!. .. Do bmral dziewcz~'nką, nie przeszkadza to mu rzem, jakim jest Jim Faretown. Otóż, 

. dl nym klekotem dzioba. ć k 
- l ijak dostanie tam my o!... by dos onałym robotnikiem? ja wiem wszystko o panu: sknd rodem, . ć - . .on chyba musi rozumieć mowę O ... 
- Tak, tak! Dostać mydło l zmy ludzka _ zawołał jeden z robotników- baj patrzyli na stojącQ. przed nimi imię i nazwisko, a. nawet, że pan się 

głowę! y jaenowłos~ dziewczynę; jeden z iro- odważył założyć w Pekinie, w takim 
tk ' h k' Chińczyków. - Bo też nie orzeł, ale· ś i '.i. Spojrzenia wszys IC s -lerowane . . mc:mym u m echem, drugI ze ~cią.- wielkim chiilskim mieście, montownifl( 

ł d I'k t pewno smok przemlemony'1... . .-byly na małego, szczup ego, e 1 a - glllętymi brWIamI. samochodów wraz z warsztatem repa-
nego człowieka, ubranego w szerokie Młody chłopiec uśmiechnął się: Trudno było określić, ile mogła mieć racyjnym, której tak. świetnie się pc-
niebieskie spodnie i w jedwabnę. kur- - Naturalnie! Kleszcz wszystko ro- lat. Może dwanaście ... Szczupła i bar- wodzi. Wszak ma pan tak rozległlł 
teczkę tegoż koloru. Na głowie miał zumie. dzo zgrabna, zdradzała w ruchach du- klientelę nie tylko między Europejczy~ 
białą. czapeczkę. Widać było, że po- Po czym skierował . się ku drzwiom żo energii. Miłą. i wdzięcznę. jej twa- karni, ale między synami Nieba, Alr 
wszechnie był on lubiany przez towa- l szklanym. Otworzywszy je, wszedł do rzyczkę ozdabiały śliczne oczy koloru i pa.n też mnie zna. 
rzyszy. I długiego oszklonego korytarza, przez I złotych irysów. Może nie była tyle I -Tylko znacznie mniej - zauwa-

Na sze~ty i u_wagi o ~o?ie wzr~szał któl'y widać b~'ło o,bszel'ny dziedżiniec_ piękną, ile uroczą, pomimo ubioru mę- żył dyrektor 'warsztatu; 
t~- lko ramlOn'aml, a ZwrOCIWSZY SH~ do Na lewo z hramy stała szopa, a, na sklego. , 
olbrzymiego orla, siedzącego nad głów_ drzwiach jCj wymalowany wielkimi - 1\ie b,lj siQ, maleńka - uspoka- (Ciąg dalszy nastąpi' 



SPRAWY KOBIECE 

Kaprysy mody 

(NAi) Marcowa pogoda jest przysło-, 
wiowo zmienna, kapryśna i niepewna, ale 
jeszcze czę,gtszym ka'Prysom ulega wszech­
władna pani Moda. To, co było modne 
wczoraj, nie jest modne dzisiaj, a to, co no­
szone jest dzisiaj, na to nikt nie spojrzy 
jutro. 

Więc przede wszystkim ka.pelusze są 
obecnie płaskie o niskich glówkach, z nie­
wielkimi rondkami, często wydłużonymi 
na przodzie w kształcie daszka. Wysokie, 
kilkupiętrowe kapelusze zupełnie znikly 
z horyzontu - na ich miejsce pojawiły się 
okrągłe, przypłaszczone grzybki, równo­
miernie podwinięte rondka, otaczające 
zmodernizowaną aureolą mlodociane twa­
rzyczki, angielskie proste fasony, przypo­
minające kapelusze męskie, a przede 
wszystkim rozmaite odmiany beretów z 
grubej 'Plecionki słomkowej, kombinowa-

nej ze wstążką rypsową lub jedwabiem. 
W ogóle, jako przybranie wiosennych kre­
acyj modniarskich najczęściej stosowana 
jest wstążka lub wielkie palety z piórek, 
które są może jedynym momentem, po­
średniczącym pomiędzy "wywyższającym" 
się kapeluszem wczorajszym, a dzisiej­
szym, pełnym "pokory" i skromności. 
Oprócz woalek w dalszym ciągu noszo­
nych modny jest tiul we wszystkich kolo­
rach i odmianach i to zarówno jako naj­
modniejsze przybranie kapeluszy wiosen­
nych jak również jako materiał, z którego 
robi się cale kapelusze. Bywa wtedy kilka 
krotnie złoźany i przestebnowany. 

Aby pogodzić wymagania kalendarza z 
nakazami wiosny i ciepłych promieni słoń­
ca, które wprosl proszą o uśmiech i jasną 
barwę, dyktatorzy mody wprowadzili, jako 

uzupełnienie i rozświetlenie stroju, modę 
niezwykle kolorowych powiewnych sza­
lików i chustek, wychylających się figlar­
nie z poza wycięcia żakietu lub płaszcza. 
Są one z leciutkiej siatki wełnianej w jed­
nej lub kilku barwach, niezwykle efek­
towne i przytulnie miękkie. Niemniej 
modne, a bez porównania bardziej zwiew­
ne i bajecznie kolorowe są szaliki i chust­
ki z chifonu, stanowią.ce niezbędną barwną 
kropkę nad i fł~ katd~ stroju niewie­
ściego. 

--' c.~ "t. tr . 7 ES 

We o e Sowizdrzała 

i 

MotTIa z trwogi zemdleć snadnie 
Gdy z gęstwiny żubr wypadnie 
I uczynił ten najilepiej, 
KIto mu 'P'l'ędko zejdzie z Ślepi. 

Lecz zwierz straszny jut ich zoC'Zył 
Grzbiet wyprężył, w górę sko()Q:yl 
Nim wisusy się spostrzegły 
Już na jego grzywie legły. 

SowizdrzaJl w obliczu ehryi 
ChustJką mota łeb bestyi 
I już na pewniaka wierzy 
Że żubr &l~y w coś uderzy. 

Lotem szybkim nie do wiary 
S'Pad'li prosto na konary 
Choć ma.j8,IC ~dJralpane skóry 
Jednak śmiało pa1rzą z góry. 

Kilka wskazówek ogólnych 
dla-pań 

Ładna cera jest jednyu. z największy~h atu­
tów urody kobiecej; nawet na)piekn;ejsze oczy. 
świeże usta i zgrabny nosek me wynagrodzą, a­
ni pokryją braków cery. gdy skóra twarzy J('st 
zaniedbana. ma zbytnio rozszerzone pory. usia­
na jest wągrami, szarr i bez koloru. Najważ­
niejszym. kardynaln~· m czynnikiem zachowania 
ładnej I zdrowej cery - Jest utrzymywanie CZy­
stości twarzy. danie sk6rze możności sw.)bodne­
go oddychania. Ponieważ w 1zień skóra pokry­
ta jest przeważnie warstwą kremu. szminki. pu­
dru z dodatkiem p~'lu u1i('znego. więc przynaj­
mniej w nocy powuma byl' zupelnie wolna od 
w~zelkich te{:o rodzaju nieczystości. tamuillC,.eh 
jej odrlech. I oczyszczona przed snem nadzw,.­
cZld starannie. 

Jak 'należy myć twarz 
Normalny. zdrowy nask6rek doskonale zno­

si mycie wodą i mydłem. Woda do zmywania 
twarzy nie powinna być twarda. JeżE>li mamy 
twarda wude. zmieszamy jl\ najpierw przez 
przegotowanie. następnie przez dorjanie łyżccr;­
Iti boraksu na miednicę wody. ,Mydło przetlu-

Widać po ro'DJ)ędzie 7lWierza 
Że coś zł~o już zamierza 
Z noz~Tzy prycha pary kłęby 
I tak rYczy, że d,rżą dęby. 

Czasem chwilka przytomności 
Joot cenniejszą od mądrości 
Więc i nasze sowizdrzały 
Żubra za kudły złapały. 

2'iwiea'Z talk nagle ociemniały 
Pędzi z trwogi oszalały 
To podslwczy,. to znów staje 
A z nim także i hultaje. 

Z boleśnie stłuczonym C'Zołem 
Zerka okiem niewe,gołym 
Tam gdzie siedzą "owizdrzały 
Trzęsąc się ze zlości cały. 

ezczone nie drażni naskórka. na dt>likatniejszą 
natomiast cere wskazane są otrąbki migdało­
\\'e lub nawet zwykłe p~z('nne. które doskonale 
OCzyszczają pory. przy dłuższym jednak używa­
niu wysuszają na"skórek. Alkalicznych mydeł 
mogą używać jedynie te osohy. które mają Rkó­
re tłustą ze skłonnością do łojotoku. Po dokłllrl­
nym wymyciu twarzy wodą o pokojowej tem­
peraturze <broll Boże ci(>pł~) i mydłem osuszyć l, ręcznikiem , przykładając go tylko do twarzy. 
Następnie wziąć na końce palców tłustego kre­
mu i delikatnie natłnszczAć specjalnie miejsca 

. koło oczu. najpodatniej~ze do tworzenia się 
zmarszczek. Po kilkunasb minutach. gdy krem 
wsiąknie w naskórek. zetrzeć zbyteczną resztę 
kawałkiem waty. mając "",ciąż na uwadze. żeby 
nie rozciągać skóry. Zbytt>czne przetłu.zcza­
me naskórka. nawet skłonnego do w~·.rchania, 
powoduje tworzenie się wą&,r6w. 

Przepisy 
~ur na okres postu 

Kwas ż,.tnJ (iur): 1(, k( mąki tytniej razo 
wei przesiać. wsypać dv glinianego. w mian: 
możności niepolewanego garnka. zalać letnia 
wodą o temperaturze mniej wip,<.!ej 35 stopni do 
40 Cel. Postawić w ciepłym miejscu. z boku na 
plycip. Prr,y użYciu odcE'cL~ić przez ~ito. Zalać 
znowu lelnil\ wodą i dorlać łyżkI) mąki. Dol:1r7.e 
zrobion;y żur trwa miesiącami. Możemy nim za-

CorM blitej potworzyskO 
SZICZ~iem gPJle,t takU bliekó 
Bą.dąc jednakowej myśli 
Razem na gaJ~zi zwiMi. 

Jak wichllira żubr ich niesie 
Spustoszenie siejąc w lesie 
A przy tym okromnie ryczy 
Niby biesów sto na smyC2y. 

CllyołJra muka Sowizd'l'Zała 
W ~upełności >się udała 
Bo żubr skacząc w prawo, w lewo 
Wyrżnął łbem w pochyłe drzewo. 

:2:U/br w ponurej rezygnacji 
Nie majM do śmiechu racji 
W swym smutku wcale nie wie 
Ze ich nie ma już na drze.wie. 

. -- n 
kwaszać różne zupy, np kartoflankę, barszcz 11-
krair\ski itp. 

:turek ku,iawsld: 2 litry W()rjy. kwas żytni do 
Rmaku. 5 deka boczku węjwnego. 10 deka kieł· 
bas]'. sól do smaku. 

Zagotować wocll), dolać przecedzonego kwa· 
su żYtniego do Slll aku. posoli!'. okrasić zasmaźO' 
nrm boczkiem. Wrzucić pokrajaną w plasterki 
kiełbasę. Podawać z tlu(zonpmi ziemniakami. 

Polewka z kwaśnego mleka: 1 do 1'1. litra 
wo!ly, 4 dkg mąki. 2 łyżki śmietany, soli do BOla' 
ku . 

Rozbić dobrze mleko z mąką i wla,ć prz~d 
samem wydaniem na gotująca sic i osoloną ,,0-
dę. Pą zagot9waniu doprawić do smaku. do­
dać śmietanę I podawać z całcmi ziemniakami 
lub chlebem. Jest to zupa odpowiednia na 
śniadania i kolacje. 

' ........ 
PA~Y TRANSl\flS1JNE 

I wszelkie artykuły techniczne w znanych 
od 60 łat najwyższych jakościach dostarcza 

Z. MAZURKIEWICZ, SP. z O. o. 
rabr,.ka pas6w transmi!-rjnych. ~kłallnlc8 

artykułów technicznych 
Poznali, nI. Kantaka MI. telefon 30-%%. .-

Ng 5528 




